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wystawy odbywały się zresztą za granicą; to 
jeden z przejawów rozległej współpracy Mu­
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Biblioteka Uniwersytecka w Poznaniu

DZIAŁALNOŚĆ DYDAKTYCZNA 
I NAUKOWA 

BIBLIOTEK MIASTA POZNANIA 
W CZTERDZIESTOLECIU PRL*

Biblioteki zawsze, co leży w ich naturze, stwarzały sprzyjające w arunki pracy 
naukow ej a także dydaktycznej. Wielu bibliotekarzy włączało się w  nu rt życia 
naukowo-dydaktycznego. Z reguły jednak były to inicjatyw y indywidualne, wyni­
kające z ich osobistych doświadczeń i zamiłowań, pozostające jednak poza sferą 
podstawowych obowiązków. Szybko jednakże dostrzeżono potrzebę formalnego okre­
ślenia zadań naukowych i dydaktycznych, najczęściej zresztą wynikających z p rak ­
tyki. Problem  ten starały się uwzględnić już pierwsze powojenne normy prawne. 
Tak jest zresztą do chwili obecnej. Ukształtowane przez czterdzieści la t powojen­
nej działalności bibliotek przepisy, mówią bardzo wyraźnie nie tylko o możliwości, 
ale i o obowiązku prowadzenia prac naukowych i dydaktycznych na terenie i po­
przez biblioteki. Dotyczy to nie tylko bibliotek uczelnianych i towarzystw  nauko­
wych, ale i części bibliotek publicznych, które na mocy zarządzenia z roku 1968 
stały się placówkam i o profilu naukowym, np. Biblioteka im. E. Raczyńskiego. 
Funkcje i zadania bibliotek w tym zakresie są różnorodne, należy do nich organi­
zowanie w arsztatu  pracy naukowej i dydaktycznej, udostępnianie zgromadzonych 
zbiorów oraz opracowywanie na ich podstawie a także udzielanie inform acji nau­
kowych i bibliograficznych, prowadzenie prac naukowo-badawczych, szkolenie użyt­
kowników, szkolenie własnych pracowników, prowadzenie praktyk studenckich — 
a więc współudział w  procesie kształcenia przyszłych kadr, ciągłe unowocześnianie 
procesu dydaktycznego itp.

Należy pam iętać, że funkcje te  kształ- ajważniejszym czynnikiem determinu- 
towały się w raz z rozwojem jakościo- jącym  prowadzenie działalności nauko 
wym i ilościowym kadry, gromadzonych wej i dydaktycznej jest kadrą  „zatrudnio- 
zbiorów a także ogólnym rozwojem na w  bibliotekach. Je j część, samodzielni 
poznańskiego środowiska naukowego, k tó- pracownicy nauki oraz dyplomowani bi- 
rem u m iały służyć. Były one także uzależ- bliotekarze i pracownicy dokumentacji 
nione od uw arunkow ań społec2aiych i ku l- naukowej, jest zobligowana do prowadze- 
turalnych, oraz w ynikającyh stąd i sta - -------------
w ianych bibliotekarstw u zadań. Inaczej * S k r ó t  r e f e r a t u  w y g ło s z o n e g o  na s e s j i  nau- 
kształtow ały się w  pierwszych latach po- k o w e j  n t .  B i b l io t e k i  P o z n a n ia  w  4 0 - le c iu  P R L " ,  
wojennych, była t o  np, w alka z  analfabe- k t ó r a  o d b y ła  s ię  w  P o z n a n i u  w  d n iu  26.02.1985 
tyzmem, inne są obecnie. r o k u .



nia tego rodzaju działalności na  mocy arty 
kułu  132 Ustawy o szkolnictwie wyższym 
z 1982 roku. Jak  uczy jednak doświadcze­
nie, w  dużej części wyżej wymienione 
obowiązki przejm uje kolejna grupa m ery­
torycznych pracowników bibliotek, m iano­
wicie służba biblioteczna. W ynika to z 
jednej strony z aktywności zawodowej, 
k tórą przejaw ia, z drugiej stromy nato­
m iast z dużej ilości zadań naukowych i  
dydaktycznych podejmowanych przez bi­
blioteki środowiska. Różnorodność i in ten ­
sywność podejmowanych w tym  zakresie 
działań uzależniona jest od różnego ro ­
dzaju czynników. Najważniejsze wśród 
nich to; charak ter biblioteki (uczelniane, 
placówek naukowo-badawczych czy o cha­
rak terze publicznym). W przypadku bi­
blioteki uczelnianej znaczącym będzie ro­
dzaj szkoły m acierzystej i jej zadania m e­
rytoryczne. Kolejnym  czynnikiem będzie 
struk tu ra  organizacyjna placówki, co w ią­
że się z umiejscowieniem funkcji nauko­
wych i dydaktycznych w śród innych peł­
nionych przez nie. Ważna jest wielkość 
i charak ter księgozbioru, jego specjaliza­
cja i możliwość zakupu m ateriałów  biblio­
tecznych. Następny czynnik to ilość per­
sonelu i jego przygotowanie zawodowe. 
Nie bez znaczenia będzie też charak tery ­
styka grupy użytkowników.

■Diorąc pod uwagę „dyidaktyczną- sferę 
działalnościi bibliotek należy podkreś­

lić, że m am y tu  do czynienia z zadaniam i 
będącym i wspólnym  obowiązkiem wszyst­
kich, z drugiej strony część z nich rea li­
zuje szereg zadań indyw idualnych, które 
w ynikają z charak teru  placówki.

Kształcenie to w  poszczególnych biblio­
tekach przybiera form y indywidualne. 
Mogą to być np. w  określonych p ra ­
cowniach biblioteki, których zadaniem jest 
poznanie czynności wykonywanych na po­
szczególnych stanow iskach pracy. Pozwoli 
to zrozumieć całokształt prac prowadzo­
nych przez placówkę, zaznajomić się ze 
wszystkimi jej pracow nikam i i s truk tu rą  
organizacyjną, w  której nowy pracownik 
zająć m a określone miejsce. Bardzo czę­
sto staże te są poprzedzane lub uzupeł­
niane serią wykładów  i zajęć sem inaryj­
nych, podczas których omawia się ogólne 
problem y bibliotekoznawstwa i inform a­
cji naukow ej, p rak tyk i bibliotecznej i 
organizacji pracy w  poszczególnych dzia­
łach biblioteki.

Podnoszeniu kw alifikacji personelu słu­
ży także wymiana, pracowników j i a  staże 
zawodowe krajow e i międzynarodowe. 
Przykładem  takich kontaktów  m iędzyna­
rodowych jest współpraca między biblio­
tekam i uniw ersyteckim i w  Poznaniu i w 
Halle. K rajow ą wym ianę pracowników 
prowadzi większość bibliotek poznańskich.

Nawiązywaniu kontaktów  i w ym ienia­
niu doświadczeń służą też wycieczki szko­
leniowe. Zapoczątkowano je już w  tru d ­
nym okresie powojennym  organizując w y­
cieczki bibliotekarzy środowiska poznań­
skiego (często pod egidą ówczesnego 
Związku Bibliotekarzy i A rchiw istów  
Polskich) do w ielu polskich a naw et za­
granicznych bibliotek.

Jedną z nowszych form  podnoszenia 
kw alifikacji pracowniczych są kursy  ję- 

__zykowe, bardzo prężnie rozw ijające się 
m. in. w  bibliotece U niw ersyteckiej w  Poz­
naniu.

Do tradycji w dydaktycznej działalności 
bibliotek należy organizowanie, staraniem  
całego środowiska, kursów  zawodowych, 
których szczególne natężenie przypadało 
na początek omawianego okresu w związ­
ku z brakiem  przygotowanych do pracy 
kadr. Tak na przykład, na przełomie la t 
czterdziestych i pięćdziesiątych zorganizo­
wano ogólnoinformacyjny kurs bibliote­
karski, ku rs dla magazynierów, dla p ra­
cowników bibliotek technicznych, specjal­
nych i związków zawodowych. W roku 
1955 — 360-godzinny kurs dla pracow ni­
ków bibliotek powszechnych. W latach 
późniejszych pow tarzały się kursy  dla m a­
gazynierów, z zakresu ochrony pracy i 
konserw acji zbiorów oraz dokształcające, 
ogólnozawodowe dla pracowników biblio­
tek różnych typów. Od 1969 do 1974 zor­
ganizowano 4 różnorodne tem atycznie k u r­
sy z zakresu inform acji i dokum entacji 
naukowej. Ostatnio natom iast, na przeło­
mie 1983 i 1984 roku przeprowadzono kurs 
dla bibliotekarzy ze studiam i wyższymi, 
nie posiadającym i jednak przygotowania 
zawodowego.

W związku z postępującą zm ianą w y­
kształcenia bibliotekarzy, od la t siedem­
dziesiątych obserw ujem y stopniowe od­
chodzenie od form y kursów  na rzecz orga­
nizowania konferencji problem owych oraz 
sesji n a u k o w y c h '^  o czym późruej. ,

olejnym  obowiązkiem dydaktycznym,
będącym  jednak głównie zadaniem 

bibliotek uczelnianych, jest ^ k o le n ie 
użytkowników: studentów  i pracowników 
placówek. Można tu ta j wyróżnić następu­
jące rodzaje dziiałalności; prowadzenie tzw. 
przysposobienia bibliotecznego, zajęcia z 
podstaw  inform acji naukow ej dla studen­
tów, szkolenie inform acyjne doktorantów  
i młodej kadry  naukow ej oraz przyjm o­
w anie grup wycieczkowych.

Przysposobienie biblioteczne prowadzo­
ne jest przede w szystkim  przez biblioteki 
uczelniane, zapoczątkowano je  w  roku 
akadem ickim  1952/1953, kiedy to  jako 
pierwsza podjęła tru d  zajęć Biblioteka Po­
litechniki Poznańskiej, rok później U ni­
w ersytetu im. A. Mickiewicza, a w  roku 
akadem ickim  1954/1955 Akademii Ekono­



micznej i Wyższej Szkoły Rolniczej. Obec­
nie zadania te realizują wszystkie szkoły 
wyższe Poznania. Celem tych zająć jest 
zapoznanie słuchaczy z systemem biblio- 
teczno-inform acyjnym  m iasta Poznania, 
zaznajomienie ze s truk tu rą  zbiorów bi­
blioteki m acierzystej. Zapoznanie z na j­
ważniejszymi źródłami inform acji, a prze­
de wszystkim  przedstaw ienie zasad i wy­
kształcenie um iejętności korzystania z bi­
blioteki. Tą form ą zajęć obejmowani są 
każdego roku wszyscy nowo przyjm owani 
studenci. ,

Drugim stopniem przygotowania infor­
macyjnego studentów  szkół wyższych są 
zajęcia z ^ d s j^ a w ^ in fo rm sę ji naukowej. 
W odróżnieniu od przysposobienia biblio­
tecznego nie obejm ują one wszystkich słu­
chaczy uczelni wyższych. Głównym ich ce­
lem jest przygotowanie użytkowników do 
korzystania z usług zorganizowanej infor­
macji naukow ej, oraz prowadzenia poszu­
kiwań m ateriałow ych we własnym zakre­
sie. W trakcie tych zajęć wykształcona 
powinna zostać um iejętność przygotowy­
wania spisów bibliograficznych, adnotacji, 
zapoznać należy słuchaczy z kierunkow y­
mi bibliografiam i oraz wydawnictwami 
inform acyjnymi, s truk tu rą  organizacyjną 
inform acji w  Polsce i na świecie oraz pod­
staw am i techniki pracy umysłowej. Jako 
pierwsza, wyprzedzając naw et m iniste­
rialne zalecenia w tym względzie, zajęcia 
z zakresu bibliografii i inform acji nauko­
wej dla studentów  III roku studiów sta­
cjonarnych wprowadziła w  1954 roku 
Akademia Ekonomiczna. Obecnie prow a­
dzi je w dalszym ciągu, za pośrednictwem 
Biblioteki Głównej dla studentów  II roku 
studiów stacjonarnych i zaocznych wszyst­
kich kierunlców ekonomicznych. Kolejną 
była (od roku 1965) Biblioteka Politechni­
ki Poznańskiej, gdzie i obecnie zajęcia te 
są realizowane. Większego rozmachu dzia­
łalność dydaktyczna w tych uczelniach 
nabrała na początku la t siedemdziesiątych, 
na co szczególny wpływ miało ukazanie 
się stosownych wytycznych M inisterstwa 
S2kolnictwa Wyższego, wprowadzających 
je jako zalecane w  roku akadem ickim 
1970/71. Od tego też roku do realizacji za­
jęć włączyła się Biblioteka Uniwersytecka 
prowadząc je do chwili obecnej na n a j­
w iększą skalę w kraju. Tej w łaśnie 
Uczelni, jako jedynej w środowisku, a 
jednej z czterech w  kraju , powierzono 
przeprowadzanie zajęć dydaktycznych z 
inform acji naukow ej według rozszerzone­
go do 30 godzin program u opracowanego 
przez FID, w  odróżnieniu od 12 godzinne­
go obowiązującego wszystkich innych stu­
dentów. Oprócz wspomnianych placówek, 
zajęcia o źródłach inform acji bibliografi­
cznej z zakresu muzyki sporadycznie 
organizuje Biblioteka Główna Akademii 
Muzycznej. W Akademii Rolniczej semi­

naria w zakresie podstaw inform acji nau ­
kowej odbywają m agistranci i doktoranci. 
Akademia Wychowania Fizycznego prze­
prowadzą rocznie 12—15 godzin wykładów 
i ćwiczeń w zakresie inform acji nauko­
wej dla trenerów , instruktorów , studen­
tów zaocznych oraz studiów podyplomo­
wych, niekiedy także dla młodej kadry 
naukowej. Są to jednak akcje dorywcze 
i z powodu braku  personelu nie m ają 
charakteru  systematycznego.

Zajęcia z zakresu inform acji naukowej 
dla młodej kadry dydaktycznej Uczelni, 
a na życzenie dla grup doktoranckich, w 
wymiarze 6 godzin prowadzą pracownicy 
Biblioteki Głównej Akademii Ekonomicz­
nej. Podobne szkolenie dla asystentów i 
doktorantów prowadzi Politechnika Poz­
nańska. W latach siedemdziesiątych odby­
wali przeszkolenie inform acyjne młodzi 
pracownicy nauki zatrudnieni w UAM. 
Odbywało się to w ram ach pedagogizacji 
młodej kadry dydaktycznej. Od kilku już 
lat zajęć tych jednak nie prowadzi się.

■jV/T ówiąc o działalności dydaktycznej bi- 
bliotek nie sposób ominąć zagadnienia 

przysposobienia czytelniczego i inform a­
cyjnego uczniów szkół podstawowych i 
średnich. Problem ten  narasta ł przez 
ostatnie lata, co znalazło wyraz w decyzji 
M inisterstwa Oświaty, w prowadzającej od 
roku szkolnego 1983/84 obowiązek realiza­
cji tych zajęć we wszystkich szkołach 
przez bibliotekarzy. Niestety, jak  wiado­
mo, nie wszędzie jest on przestrzegany. 
Szkoły wyższe kształcą studentów w  tym 
zakresie, lecz nie jest to w związku z 
istniejącą sytuacją kontynuacja przygoto­
wania informacyjnego, ale uczenie od pod­
staw, co negatywnie odbija się na pozio­
mie zajęć.

Niektóre biblioteki, a wymienić tu  n a­
leży M iejską Bibliotekę Publiczną im.
E. Raczyńskiego i Pedagogiczną Bibliote­
kę Wojewódzką, prowadzą w  szerokim za­
kresie tak  zwane „lekcje bibliotecm e” dla 
młodzieży szkół średnich.

Wszystkie biblioteki m iasta Poznania 
włączają się aktywnie do §zl^en.ia mło­
dych kadr bibliotekarskich, prowadząc 
prak tyki zawodowe' dla studentów  i słu­
chaczy pobierających nauki w  ośrodkach 
kształcenia bibliotekarzy na poziomie wyż­
szym i średnim. W zależności od wielko­
ści biblioteki, placówki przyjm ują rocznie 
od kilku do 30 naw et praktykantów  z ca­
łej Polski. Opiekunami praktykantów  są 
zawsze najbardziej doświadczeni bibliote­
karze. Obok właściwej prak tyki organizu­
je się dla nich często wycieczki szkolenio­
we, dzięki którym  mogą poznać inne bi­
blioteki i ośrodki inform acji naukowej 
m iasta Poznania. Jest to dość uciążliwa 
form a dodaktowej pracy dla biblioteka­



rzy, jest jednak powszechnie akceptow a­
ną dla idei, k tórej m a służyć.

Wzbogaceniu poznańskiego środowiska 
bibliotekarskiego w kadrę fachowo przy­
gotowaną na poziomie wyższym służy 
d ń ała jący  od 1972 In sty tu t Biblioteko­
znaw stw a i Inform acji Naukowej, prow a­
dzący studia stacjonarne, zaoczne, m ię­
dzywydziałowe i podyplomowe. W reali­
zacji ich program u aktyw nie pom agają 
bibliotekarze-praktycy zatrudnieni w bi­
bliotekach naukowych.

Zdając sobie spraw ę z  konieczności 
kształcenia k ad r na jwziomie średnim , w 
1984 roku uruchom ione zostało staraniem  
SBP w  Poznaniu 2-letnie Policealne S tu­
dium  Bibliotekarskie.

Na pograniczu działalności dydaktycznej 
i naukow ej mieszczą się zadania m ające 
na celu podniesienie efektywności dydak­
tyki bibliotecznej. Zaliczyć tu ta j należy 
konferencje metodyczne oraz w ydawnic­
tw a m ające na celu uspraw nienie procesu 
dydaktycznego w  bibliotece, przeznaczone 
dla wykładowców, studentów  i uczniów. 
Przykładowo: unowocześnieniem procesu 
dydaktycznego w  bibliotece szfeolnej zaję­
ła się środowiskowa sesja naukow a zorga­
nizowana przez SBP w  kw ietniu  1974 ro­
ku, na tem at; Miejsce i zadania biblioteki 
szkolnej w  now ym  system ie w ychow aw - 
czo-dydaktycznym . W ażną pozycję zajm u­
ją także organizowane już tradycyjnie 
przez Bibliotekę U niw ersytecką w POKB 
w  Jarocinie, co dw a la ta  od 1978 roku, ro ­
bocze narady wykładowców inform acji 
naukow ej. Zajmowano się na nich ogól­
nymi zagadnieniam i inform acji naukowej 
i je j dydaktyki, analizą treści program u 
nauczania, środkam i dydaktycznym i w 
kształceniu studentów  — użytkowników 
inform acji naukow ej, problem am i m eryto­
rycznymi i metodycznymi ćwiczeń z „Pod­
staw  inform acji naukow ej’, środkam i dy­
daktycznym i w nauczaniu inform acji n au ­
kowej oraz przysposobienia bibliotecznego.

W nurcie tym  mieści się także spotkanie 
zorganizowane ostatnio, we wrześniu 1984 
roku, przez Bibliotekę Akadem ii Ekono­
micznej. Było to międzynarodowe sem ina­
rium  porównawcze na tem at: Udział bi­
blioteki uczelnianej w  procesie dydaktycz­
no-w ychow aw czym  szkoły wyższej, na 
przykładach biblioteki uczelni ekonom icz­
nych. M ateriały z tej sesji zostaną opubli­
kowane, podobnie jak  opublikowano m a­
teriały z dwóch pierwszych narad  w  J a ­
rocinie. Rezultatem  narady trzeciej nato­
m iast, z 1982 r. są m ateria ły  szkoleniowe 
wydane przez CINTE, pt.: „Poradnik m e­
todyczny dla wykładowców przedm iotu 
„Podstawy inform acji naukow ej” w  uni­
w ersytetach i wyższych szkołach pedago­
gicznych”. Cz. 1 zaw iera konspekty po­
szczególnych jednostek tem atycznych, cz. 
II zestaw pomocy dydaktycznych.

N iebagatelną rolę w  unowocześnianiu 
dydaktyki odgrywają w ydaw nictw a infor­
m acyjne opracowane przez biblioteki. N a­
leży tu ta j przede wszystkim  wspomnieć o 
wydawnictwach Akadem ii Ekonomicznej 
i Biblioteki U niw ersyteckiej, prezen tu ją­
cych źródła inform acyjne dla poszczegól­
nych kierunków  reprezentow anych na 
tych uczelniach. Na szczególną uwagę za­
sługuje unowocześnianie procesu dydak­
tycznego poprzez stosowanie środków 
audiowizualnych. Były już w  bibliotekach 
Poznania podejm owane próby stosowania 
przeźroczy sprzężonych z odpowiednim 
kom entarzem  nagranym  na taśm ie m agne­
tofonowej, a w ykorzystyw ane podczas za­
jęć z przysposobienia bibliotecznego. Jed ­
nak najw iększe efekty osiągnięte zostały 
poprzez w ykorzystanie nagranej na taś­
m ie m agnetowidowej 25-minutowej audy­
cji dydaktycznej zastępującej w ykład w 
ram ach tego przedm iotu w  Bibliotece 
Ufniwersyteckiej. Audycja ta  jest p rzydat­
na także w  trakcie przyjm ow ania grup 
wycieczkowych, młodzieży szkolnej itp.

P rzechodząc do omówienia działań n au ­
kowych bibliotek, zacznijmy od poru­

szonej już kw estii ^konferencji i sesji nau­
kowych. O rganizacja ich w  powojennym 
40-leciu nie w ystępowała przez cały olares 
w jednakowym  natężeniu, będąc raczej 
domeną ostatnich dwudziestu pięciu lat. 
W okresie la t bezpośrednio powojennych 
baczniejszą bowiem uwagę zwracano na 
działania oświatowe m ające na celu pod­
niesienie kw alifikacji pracowników za­
trudnionych w  bibliotekach, nie zawsze 
bowiem fachowo przygotowanych, odbu­
dowę zniszczonych bibliotek, scalania 
księgozbiorów itp., co nie sprzyjało dzia­
łalności badawczej. Zmieniała się s tru k tu ­
ra  pracowników zatrudnionych w biblio­
tekach na rzecz kierunkow o wykształco­
nych bibliotekarzy i specjalistów  z innych 
dziedzin, co stw arzało podstaw ę do pro­
wadzenia działalności naukow ej. Przez ca­
ły ten  okres przedstaw iciele poznańskich 
bibliotekarzy byli zapraszani i uczestni­
czyli w  konferencjach naukow ych organi­
zowanych poza Poznaniem  tak , że n ie by­
ło to zupełne odejście od tego typu przed­
sięwzięć a stanowiło dowód uznania dla 
bibliotekarzy tu  zatrudnionych. W tych 
pierwszych la tach w  stosunku do drugie­
go z wyróżnionych okresów organizowano 
natom iast znacznie w iększą liczbę zebrań, 
odczytów naukow ych zarówno w  poszcze­
gólnych bibliotekach jak  i środowisko­
wych, np. pod egidą SBP. Obecnie orga­
nizuje się je nie tak  systematycznie, ra ­
czej w  szczególnie sprzyjających im  oko­
licznościach, np. w izyta gości zagranicz­
nych, okazja rocznicowa. Poza tym  prze­
chodzi się do organizowania spotkań nau ­
kowych typu problemowego, często o cha­
rakterze roboczym, odchodząc tym  samym



!>d ich oblicza ogólnokształcącego, poznaw­
czego.

Sesji i konferencji naukowych, których 
nasilenie datuje sią od la t sześćdziesiątych 
zorganizowano od tego okresu ok. 60. P ro­
blem atyka ich dotyczyła m. in.: prób pod­
sumowania w kładu i roli bibliotek w  ro ­
zwój regionu w  poszczególnych okresach; 
ws'półpracy bibliotek, tworzenia katalo­
gów centralnych, centralnej służby infor­
macyjnej; problem ów inform acji i doku­
m entacji w  bibliotekach, zastosowania no­
wych technik w działalności inform acyj­
nej, je j efektywności, stanu i perspektyw  
rozwoju; problem ów metodologii bibliote­
koznawstwa i inform acji naukowej, roli 
książek i bibliotek w  kulturze polskiej, 
ich znaczenia w  służbie nauki, funkcjono­
w aniu bibliotek w  różnych okresach h i­
storycznych. Dyskutowano też o wyposa­
żeniu bibliotek i budownictwie bibliotecz­
nym, zadaniach bibliotek szkolnych w  sy­
stemie wychowawczo-dydaktycmjTu oraz 
inform acji naukow ej w  systemie szkol­
nym PRL i ustaw odaw stw ie bibliotecz­
nym. W 1976 r. w iele uwagi poświęcono 
problem atyce czytelnictwa i upowszech­
nienia książki w  związku z ogłoszeniem 
tego roku Rokiem KsiążM i Czytelnictwa. 
P roblem atyka w ielu organizowanych sesji 
w ynikała ze specyfiki biblioteki, która ją 
organizowała. Trzeba zaznaczyć, że były 
one często organizowane środowiskowo 
przez SBP, także przy współpracy czy 
współudziale NOT, TKKS, TWP, Komisji 
Inform acji Naukowej PAN, IBilN  czy 
IKNiB. Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje powierzenie bibliotekarzom Poznania 
organizacji V III Zjazdu Bibliotekarzy Pol­
skich. Było to wynikiem  uznania dla 
umiejętności organizacyjnych środowiska 
oraz docenienie roli, jaką odgrywali na 
b ibliotekarskiej m apie Polski. Wynikiem 
tych spotkań, sesji, konferencji i Zjazdu 
było nie tylko opublikowanie w ielu m a­
teriałów, ale i wym iana doświadczeń, a 
ustalenia które na nich podjęto z pew­
nością przyczyniły się do podniesienia po­
ziomu nie tylko wielkopolskiego bibliote­
karstw a. Zwracały przy tym uwagę śro­
dowiska na naukow e oblicze pracy biblio­
tek.

Publikacje powstawały jako rezultat 
zbiorowej pracy zespołów poszczególnych 
bibliotek, całego środowiska, a także in­
dywidualnych zainteresow ań biblioteka­
rzy. Tem atyka ich była bardzo różnorod­
na. Zajmowano się nie tylko metodologią 
bibliotekoznawstwa i inform acji natiko- 
wej, ale i prblem am i praktyki biblitekar- 
skiej. Wiele publikacji poświęcono histo­
rii i funkcjom  bibliotek i bibliotekarstw a, 
książki w  różnych okresach historycznych 
a także historii ruchu wydawniczego, dru­
karstw a i czytelnictwa, badaniom  praso­
znawczym. Przygotowano do druku szereg

bibliografii tematycznych, z których wiele 
jest wydawnictwam i ukazującym i się pe­
riodycznie. Przygotowano sporo publikacji 
dokum entujących zbiory własne. Ostatnio 
wiele uwagi poświęcono w ydaw aniu ka ta ­
logów oraz zestawów źródeł inform acji z 
zakresu poszczególnych dyscyplin. Ważną 
dziedzinę stanowią publikacje z zakresu 
dydaktyld bibliotecznej, prace o charak­
terze inform acyjnym prezentujące biblio­
teki regionu i ich osiągnięcia. Jeśli do te ­
go dodamy, że wiele publikacji dotyczyło 
ogólnie pojmowanej historii kultury, hi­
storii Polski lub naszego regionu, sporo 
odnosiło się do problem atyki absolutnie 
nie związanej z książką i biblioteką lecz 
powstało jako wynik wspomnianych za­
interesow ań własnych, to uzyskamy w  
przybliżeniu obraz prężności intelektual­
nej naszego środowiska. Mówiąc o działal­
ności wydawniczej bibliotek ze smutkiem 
należy stwierdzić, że tylko Biblioteka 
Kórnicka PAN posiada własny periodyk 
(Pamiętnik Biblioteki Kórnickiej), inne 
mimo podejmowanych prób, niestety, nie 
mogą sie takim  osiągnięciem pochwalić. 
Nie sposób wymienić wszystkich publika­
cji autorstw a bibliotekarzy, gdyż przerw a­
no prace nad dokum entującą je karto te­
ka, trudno też wymieniać poszczególne ty­
tuły nie chcąc pominąć wielu ważnych, 
a przypomnieć należy, że tylko pracowni­
cy Biblioteki Uniwersyteckiej ogłosili w 
tych latach przeszło 1 000 prac zwartych 
i  artykułów, pracownicy Biblioteki Aka­
demii Rolniczej natom iast 200.

O statnim  problemem, który zasygnalizu 
jemy jest pośredni udział bibliotek w 

obsłudze procesów naukowych i badaw ­
czych. Powtórlifny za J. Sójką, że „wy- 
r’aża się on praktycznie we wszystkich za­
daniach p rzyp isj^anych  bibliotekom, speł­
nianych przez nie funkcjach i realizowa­
nych przez nie procesach. Stwierdzenie to 
jest uzasadnione, gdy przyjmiemy, że 
udział pośredni nie oznacza obsługi in ­
form acyjnej konkretnego zadania nauko­
wego, ale zabezpieczanie istotnych potrzeb 
szeroko rozumianych procesów naukowo- 
badawczych. Udział ten wyraża się więc 
w całym potencjale biblioteki, jaki two­
rzą zbiory podstawowe, pracownicy, wy­
tw arzane przez nich i przechowywane w  
bibliotekach źródła informacji, środki i 
urządzenia techniczne pozostające do dy­
spozycji pracowników i użytkowników bi­
blioteki” (Sójka Jan, Pośredni i bezpośre­
dni udział bibliotek uczelnianych w  obsłu­
dze procesu naukowo-badawczego szkoły 
wyższej. Poznań 1980, s. 7, maszynopis).

Tak więc ważnym zadaniem bibliotek 
jest ciągła dbałość o gromadzenie i uzu­
pełnianie zbiorów zgodnie z w łasnym  pro­
filem, w  przypadku bibliotek uczelnianych 
także zgodnie z profilem Uczelni przy



uwzględnieniu prac naukowo-badawczych 
w niej prowadzonych. Pam iętać należy 
także, że nie można głównego nacisku w 
tym zakresie kłaść na obsługę tych te ­
matów, ponieważ często ulegają one zm ia­
nie, co może znaleźć w yraz w  w ew nętrz­

nym rozbiciu księgozbioru. Pośredni 
wpływ na przebieg prowadzonych prac 
naukow o-dydaktycznych będą m iały także 
podejm owane prace z zakresu  działalności 
inform acyjnej i dokum entacyjnej, które 
w ykraczają poza treść naszych rozważań.

Małgorzata DZIERŻAK
,,Jak należy żyć? 

Odpowiedział m i Pan: pracując” 
(R. M. Rilke, Lettre d Rodin)

„Fascgnujące stempioiuanie książek"
z  DOŚWIADCZEŃ SEKCJI 

; ' EGZEMPLARZA OBOWIĄZKOWEGO 
BIBLOTEKI UNIWERSYTECKIEJ W POZNANIU

„Jakże nużąca ta  praca, jak  mało efeiktowna” — oto bardzo częste wypowiedzi 
studentów  lub kolegów bibliotekarzy odbywających k ró tką prakltylkę w dziale egzem­
plarza obowiązkowego Biblioteki Uniwersyteókiej w Poznaniu. Sprawdzić, rozdzie­
lić, wyznaczyć, ostemplować, wyznaczyć, ostemplować. Z dnia na dzień. Taik samo 
w ytrwale, cierpliwie, uważnie. P rzede wszystkim  uważnie. Każda nieuważnie w yko­
nana czynność to błąd, który potem trudno skorygować, k tóry  w.iąże się z niepo­
trzebną dodatkową pracą innych, z opóźnieniem obiegu ^książki w  drodze do czy.- 
telnika.

JEgzemplarz obowiązkowy (Depot legal, 
Pflichtexemplar, copyright — legal depo­
sit, objazatel’nyj egzempljar) polega na 
przymusowym dostarczaniu przez druka­
rza lub wydawcę (jeśli druk został czę­
ściowo lub całkowicie wykonany za g ra­
nicą) obowiązkowych egzemplarzy druków 
i nagrań dźwiękowych wytypowanym bi­
bliotekom. Insty tucja egzemplarza obo­
wiązkowego znana jest p raw ie w  całej 
Europie już od ponad czterech w ieków 
a podstawową jego funkcją jest zabezpie­
czenie całości produkcji wydawniczej k ra ­
ju  i na te j bazie opracowywanie biblio­
grafii narodowej. Mimo tak  dawnej t r a ­
dycji w  Polsce pierwsza ustaw a o bez­
płatnym  dostarczaniu druków  dla celów 
bibliotecznych została uchwalona dopiero 
w_1932 r., a po w ojnie ostatecznie opra­
cowana i ujednolicona w  form ie nowej 
ustawy uchwalonej przez Sejm 9.04.1968 i 
wydanego przez M inistra K ultury  i Sztu­
ki zarządzenia wykonawczego z dn. 
2.08.1963 r. obowiązującego do d,nia dzi­
siejszego. '
 ̂ Biblioteka Uniwersytecka w Poznaniu 

jest jedną z kilkunastu  bibliotek upraw ­

nionych do otrzym ywania egzemplarza 
obowiązkowego.2 Nie zapom inając o ta ­
kich form ach i sposobach gromadzenia 
zbiorów jak zakup, darowizny osób i in ­
stytucji oraz w ym iana krajow a i zagra­
niczna, stwierdzić trzeba, że to w łaśnie 
wpływ druków  drogą egzemplarza obo­
wiązkowego zapewnia kompletność zbio­
rów i ich wzbogacanie o druki rzadkie i 
niedostępne na rynku  księgarskim .

Sekcja egzemplarza obowiązkowego od­
biera codziennie pocztę składającą się z 
kilku lub k ilkunastu  przesyłek. Są to nad ­
syłane z poszczególnych d rukarń  i zakła­
dów poligraficznych całego k ra ju  paczki 
zaw ierające wychodzące spod prasy  książ­
ki, gazety, czasopisma, d ru k i ulotne, p la­
katy, pocztówki, mapy, nu ty  i inne rodza­
je druków. W form ie tak  zwanej drobnej 
poczty segregowanej na bieżąco otrzym u­
jemy WfSzelkdego typu m ateriały  inform a­
cyjne ; partii i organizacji społeczno-poli­
tycznych, biuletyny i sprawozdania tow a­
rzystw  i związków, sprawozdania z kon­
ferencji i zjazdów, druki do użytku w e­
wnętrznego, codzienne biuletyny inform a­
cyjne PA P i Interpress.



Zgodnie z Zarządzeniem M inistra K ul­
tury  i Sztuki z dn. 2.08.1968 (Mon. _Pol. 
nr 34, z dn. 14.08.1968. Art. 234, § 3, pozT2) 
zakłady poligraficzne zobowiązane są do 
przesyłania egzem plarzy obowiązkowych 
w ciągu 14 dni od otrzym ania zezwolenia 
na rozpowszechnianie. Przestrzeganie tego 
term inu powinno umożliwić odpowiednio 
wczesne m onitowanie w  drukarn i niena- 
desłanych egzemplarzy, zwłaszcza wydaw­
nictw  ciągłych, b rak i wśród których łatwe 
są do skontrolowania, trudne natom iast do 
uzupełnienia wobec jedynie trzymiesięcz­
nego term inu  przechowywania druków w 
zakładzie, k tóry  je wyprodukował. Z d ru ­
giej strony wobec coraz bardziej selekcjo­
nowanych i z coraz większym opóźnie­
niem ukazujących się opisów w  Przewod­
niku Bibliograficznym, wpływające odpo­
wiednio wcześnie do Biblioteki egzempla­
rze obowiązikowe stanowić powinny do- 
go-dny i rzetelny w arsztat pracy dla zaj­
m ujących się zam awianiem  książek w  ce­
lu ich zakupu lub wym iany krajow ej oraz 
zagranicznej, jak  również dla sporządza­
jących tem atyczne bieżące zestawienia bi­
bliograficzne.

Jako biblioteka nie dysponujemy jednak 
żadnym środkiem  umożli‘wiającym kontro­
lę term inowości nadsyłanych druków. W 
wyżej wymienionym Zarządzeniu M inistra 
K ultury  i Sztuki nie ustalono żadnych 
sankcji wobec zakładów graficznych nie 
wywiązujących się z term inowego dostar­
czania egzemplarza obowiązkowego. A kon­
trola kompletności prowadzona według 
Przewodnika Bibliograficznego nie jest 
skuteczna wobec wspom nianej selekcji i 
opóźnień w  re jestrac ji bibliograficznej.

P raca właściw a rozpoczyna się w EO w 
momencie otw arcia paczki, zawierającej 
książki, gazety, czasopisma i inne typy 
druków  oraz sporządzony w  dwóch 
egzemplarzach wykaz (spis) zgodnie z Za­
rządzeniem M inistra K ultury  i Sztuki 
§ 3 poz. 4. Oryginał wykazu stanowi do­
kum ent przechowywany w  aktach biblio­
teki z naniesionym i uwagami dotyczący­
mi zawartości pacziki i’ ewentualnych b ra­
ków oraz kolejnym  num erem , pod którym 
przesyłka została zarejstrow ana w księdze 
akcesyjnej. Wykaz ten  zawiera również 
uwagi dotyczące ogólnej kategorii d ru ­
ków zaklasyfikowanych jako wydawnic­
tw a zw arte  lub ciągłe nieperiodyczne 
(tzw. w ydaw nictw a seryjne), czasopisma, 
gazety, druki u lotne będące dokum enta­
mi życia społecznego, d ruki ikonograficz­
ne, muzyczne i  kartograficzne. Oprócz 
powyższych, wykaz pozostający w  arch i­
wum biblioteki zaw iera uwagi dotyczące 
włączenia danego druku do zbiorów lub 
jego wyselekcjonowania jako nie odpo­
wiadającego profilowi zbiorów i przeka­
zania innej komórce zajm ującej się za­

gospodarowywaniem m ateriałów  zbędnych.
Drugi egzemplarz (kopię) wykazu po­

twierdzony i opatrzony pieczęcią bibliote­
ki odsyła się do drukarn i jako potw ier­
dzenie odbioru.

Sprawdzenie z wykazem, wpisanie do 
księgi akcesyjnej i rozdzielenie różnych 
typów wydawnictw  to pierwszy etap p ra ­
cy. Następny przebiega inaczej dla w y­
dawnictw zwartych i ciągłych nieperiody­
cznych, a inaczej dla czasopism, których 
drogą egzemplarza obowiązkowego w pły­
wa około 3 000 tytułów  rocznie (stan w 
roku 1985). Na kartach kontynuacyjnych 
dla wydawnictw  ciągłych rejestrow any 
jest z datą każdy wpływający do biblio­
teki num er czasopisma, który po zareje­
strow aniu i opatrzeniu pieczęcią biblio­
teki kierowany jest do udostępniania w 
czytelni czasopism. Specyfiką Biblioteki 
Uniwersyteckiej w  Poznaniu jest przecho­
wywanie większości czasopism w  czytelni, 
a nie w  magazynie do chwili zgromadze­
nia całego rocznika danego czasopisma. 
Nieliczne tylko tytuły, głównie roczniki i 
półroczniki opracowywane są na bieżąco 
i przekazywane do magazynu. Przecho­
wywane w  czytelni czasopism tytuły aż 
do wprowadzenia zm ian organizacyjnych 
w 1983 r. w racały do działu egzemplarza 
obowiązkowego i po skompletowaniu prze­
kazywane były do opracowania i dalej do 
magazynu. Obecnie obowiązek kompleto­
wania czasopism spoczywa na pracowni­
kach czytelni lub tych agend biblioteki, w 
których są one przechowywane. (Oddział 
Inform acji Naukowej, Pracownia Muzycz­
na, Pracownia Kartograficzna). W dal­
szym ciągu jednak karto teki egzemplarza 
obowiązkowego są rzetelnym  źródłem in­
formacji na tem at kompletności i term i­
nu wpływu otrzym ywanych periodyków, 
a także ich dalszych losów w  bibliotece. 
Zapisy w  kartotekach są podstawą do 
monitowania drukarni nie wywiązujących 
się z obowiązku dostarczania egzemplarza 
obowiązkowego oraz wysyłania do redak­
cji próśb o ofiarowanie do zbiorów biblio­
teki egzemplarzy zagubionych bądź to  w 
drodze do biblioteki, bądź też w  trakcie 
udostępniania w  czytelniach. Niestety, 
efekty tej akcji (rocznie wysyła się ok. 
200 monitów) nie zawsze są zadowalaiące.

Od wielu już la t prowadzone były 
ostrożne prace selekcyjne wśród w pływ a­
jących drogą egzemplarza obowiązkowego 
wydawnictw  ciągłych. Selekcie dokony­
wane były na podstawie § 7 Zarządzenia 
M inistra K ultury  i Sztuki z 2.08.1968.: 
„Biblioteki, które otrzym ują egzemplarze 
obowiązkowe nie odnowiadające profilo­
wi ich zbiorów, przekazują te egzempla­
rze wyspecjalizowanym bibliotekom ogól­
nokrajow ej sieci bibliotecznej”. Na tej 
podstawie selekcjonowane były niektóre 
wydawnictwa ciągłe, a więc biuletyny, in-



form atory, regulam iny, sprawozdania in ­
stytucji, przedsiębiorstw , stowarzyszeń, 
jednodniówiki, efemeryczne w ydaw nictw a 
organizacji społecznych i młodzieżowych. 
Część tych w ydaw nictw  wchodziła w  za­
kres zainteresow ań sekcji dokum entów ży­
cia społecznego, inne — jako druki zbęd­
ne — przekazyw ane były do sekcji duble­
tów i zbiorów zbędnych.

Od roku  1981, w  w yniku w prowadzenia 
w Bibliotece U niw ersyteckiej nowych, b a r­
dziej racjonalnych zasad gromadzenia 
zbiorów, akcja selekcjonowania nowo 
w pływ ających do biblioteki czasopism, 
jak  też już gromadzonych przybrała w ięk­
sze rozmiary. Pierwsza lista w yselekcjono­
wanych ze zbiorów czasopism objęła oko­
ło 200 tytułów.3 P rzestały one wchodzić 
do zbiorów z dniem  1.01.1981 z zalece­
niem stopniowego wycofywania w  przy­
szłości dotychczas gromadzonych roczni­
ków tych czasopism. Były to głównie ga­
zety i czasopisma zakładów przem ysło­
wych z całego k raju , a także inform ato­
ry i spraw ozdania pozaregionalnych orga­
nizacji i stowarzyszeń. N astępne selekcje 
przeprow adzone sukcesywnie co k ilka m ie­
sięcy przez kom isję do spraw  gromadze­
nia zbiorów wyłaczały ze zbiorów niektó­
re czasopisma o zasięgu ogólnopolskim, 
ale nie odpowiadające profilowi zbiorów, 
z zakresu techniki, medycyny i rolnictw a, 
a gromadzone obligatoryjnie w  innych b i­
bliotekach na terenie m iasta Poznania. 
Tak więc od 1984 r. Biblioteka Uniw ersy­
tecka nie gromadzi takich czasopism jak 
np.: Głos lasu. Gwarek. Konkrety. 
Owczarstwo. Podkarpacie. Przed W achtą. 
Robotnik Rolny. Rolnik (Lubelski). Rolnik 
Dolnośląski. Technika Smarownicza i 
Trybologia. Trzoda Chlewna. Od 1984 r. 
przestały być również gromadzone niektó­
re tygodniki regionalne spoza W ielkopol­
ski, jak  np.: Tygodnik Piotrowski, Ty­
godnik Chełmski, Tygodnik Ciechanow- 
f:ki, Tygodnik Płocki, Tygodnik Zamojski, 
Wiadomości Elbląskie, Wiadomości Skier­
niewickie, Życie Bytomskie, Życie P a­
bianic, Życie Przemyskie.

K ilkanaście tytułów  czasopism tego ty ­
pu nie grom.adzonych w  bibliotece prze­
kazuje się bezpośrednio z EO do wyko­
rzystania poznańskiej P racow ni Bibliogra­
ficznej In sty tu tu  Badań Literackich.'*

Czasopisma o niew ielkiej w artości n au ­
kowej, a w ydaw ane w  językach obcych, 
przekazuje się na cele w ym iany zagra­
nicznej.®

Selekcji według określonych w  1981 r. 
kryteriów  podlegają także w ydaw nictw a 
zw arte i seryjne. Zam knięciu ulegają se­
rie nie odpowiadające tem atycznie profi­
lowi zbiorów biblioteki,® wprowadza się 
ew entualnie tylko pojedyncze, in te resu ją­
ce ze względu na tem at tom y poszczegól­
nych serii wydawniczych. Mimo zaostrzo­

nych kryteriów  selekcji drogą egzem pla­
rza obowiązkowego wpłynęło dotychczas 
około 1 480 tytułów  serii wydawniczych.
,Wśród w ydaw nictw  zw artych podlegają­
cych selekcji znajdu ją się przede wszyst­
kim:
— podręczniki szkół podstawowych i 
średnich ogólnokształcących — poza 
pierwszym, drugim  i każdym  ich zmie­
nionym wydaniem ,
— podręczniki szkół zawodowych, poza 
ich w ydaniem  pierwszym i każdym  zmie­
nionym,
— podręczniki i skrypty szkół wyższych o 
profilu technicznym , medycznym i ro l­
niczym, z w yjątk iem  publikacji tego typu 
uczelni poznańskich, k tórych wszystkie 
pierwsze i zmienione w ydania wchodzą do 
zbiorów,
— w ydaw nictw a popularne z zakresu 
techniki, medycyny i rolnictw a (a więc 
dotyczące przem ysłu drobnego, spółdziel­
czości, gospodarstwa domowego, sportu, 
organizacji młodzieżowych),
— obrazkowa lite ra tu ra  dziecięca (z w y­
jątkiem  dzieł znanych ilustratorów ),
— lite ra tu ra  komiksowa,
— opisy patentow e,
— polskie norm y oraz norm y branżowe 
(z wyłączeniem  PN N/Nauka i PN 
P/Przem ysł papierniczy),
— pozaregionalne d ruk i akcydensowe,
— małowartościowe w ydaw nictw a róż­
nych wyznań i kościołów, książeczki do 
nabożeństwa, katechizm y (z w yjątkiem  ka­
techizmów o zasięgu ogólnokrajowym i 
wydaw anych w  Poznaniu),
— inne w ydaw nictw a spoza rynku  księ­
garskiego, takie jak  prospekty przemysło­
wo-handlowe, katalogi, cenniki, instrukcje, 
tabele wygranych itp.

Określonej wyżej selekcji podlegają 
wszystkie wpływ y z w yjątk iem  zbiorów 
specjalnych przekazyw anych w  całości do 
poszczególnych pracowni Oddziału Zbio­
rów  Specjalnych.

Selekcji w ydaw nictw  zw artych dokonu­
ją na bieżąco pracownicy działu egzem­
plarza obowiązkowego pod nadzorem  i 
przy w ydatnej m erytorycznej pomocy k ie­
row nika sekcji. W yselekcjonowane w y­
daw nictw a przekazuje się do Sekcji du­
bletów  i zbiorów zbędnych w  celu ich za­
gospodarowania. Relacja pomiędzy w pły­
w am i do zbiorów biblioteki drogą egzem­
plarza obowiązkowego a lite ra tu rą  w yse­
lekcjonowaną przedstaw iała się w  ostat­
nich la tach  następująco;

nabytki 
do zbiorów druki zbędne ogółem

1980
1981
1982
1983
1984

20 083 
14 020
13 409
14 571 
12 316

1 935
7 138
8 143 
8 201

10 818

22 018 
21 158
21 552
22 772
23 134



Analiza powyższych danych wskazuje, 
że w yraźnie wzrósł w ostatnich latach 
procent w ydaw nictw  wyłączanych (z 8,8 
proc. w  r. 1980 do 46,8 proc. w r. 1984) 
i że w  1984 r. liczba woluminów wyse­
lekcjonowanych praw ie równała się licz­
bie wolum inów wprowadzonych do zbio­
rów. Zgodne to jest z obecnie panującą 
tendencją do ściślejszego specjalizowania 
zbiorów zgodnie z ogólną polityką grom a­
dzenia księgozbioru biblioteki a potrzeba­
mi uczelni. W prawdzie Biblioteka Uni­
w ersytecka spełniała zawsze funkcję bi­
blioteki uniw ersalnej, a egzemplarz obo­
wiązkowych stanowił niebagatelne źródło 
wpływu spełniając rolę niem al egzempla­
rza archiwalnego, niem niej jednak wobec 
coraz większej liczby powstających biblio­
tek specjalistycznych możliwe było takie 
zaostrzenie kryteriów  selekcji włączanych 
do księgozbioru publikacji.

Pozostałe po wyselekcjonowaniu wy­
dawnictwa zw arte i seryjne przeznaczone 
do włączenia do zbioru należy bezwzględ­
nie sprawdzić pod kątem  braków  i de­
fektów drukarskich. Z przykrością należy 
stwierdzić, że bardzo często zakłady poli­
graficzne w ysyłają jako egzemplarze obo­
wiązkowe egzemplarze wybrakowane lub 
niestarannie wykonane. Każdy odnalezio­
ny defekt pociąga za sobą korespondencję 
z zakładem  graficznym z prośbą o w y­
mianę lub napraw ę uszkodzonego egzem­
plarza. Każda książka opatryw ana jest w 
sekcji egzemplarza obowiązkowego pie­
częciami własnościowymi oraz otrzymuje 
właściwy num er akcesji. Książki podlega­
ją również wycenie, o ile ich wartość nie 
jest ix)dana, i wyznaczeniu do opracowa­
nia. W tym  etapie naszej pracy wchodzi­
my nieco w  obszar działalności Oddziału 
Opracowania Alfabetycznego, ponieważ 
decyzja o charakterze w ydawnictwa (a 
więc, czy jest to wydawnictwo zwarte 
jedno- lub wielotomowe, czy też seryjne) 
należy do pracowników sekcji egzempla­
rza obowiązkowego. Oddział Gromadzenia 
decyduje też o m iejscu książki w m aga­
zynie, wyznaczając sygnatury tomów dru ­
gich i następnych zgodnie z sygnaturą to­
mu pierwszego „swojego” egzemplarze, a 
więc egzem plarza z EO, darów, kupna 
czy wymiany. A ponieważ publikacje w ie­
lotomowe są norm alną praktyką w ydaw ­
niczą, tym  samym konieczne staje się 
ustawiczne spraw dzanie w  katalogu ko­
lejnych tomów poszczególnych publikacji 
przez pracowników Oddziału Gromadze­
nia, Jednocześnie nie mamy żadnej możli­
wości „dopisywania” na kartach katalogo­
wych tychże kolejnych tomów, ponieważ 
czynność ta należy do pracowników Od­
działu Opracowania Alfabetycznego. W 
tym etapie pracy dublujem y niepotrzebnie 
nasze czynności. Inną jeszcze niedogodno­
ścią tego systemu jest to, że z powodu

dość długiej drogi od chwili wysłania 
książki do opracowania do pojawienia się 
karty  w katalogu, kolejne tomy spraw ­
dzane są wielokrotnie i przetrzymywane 
w Oddziale Gromadzenia w oczekiwaniu 
na sygnaturę.

Podsumowując należałoby stwierdzić, że 
zbyt w ielka ilość czynności czysto techni­
cznych, jak  wyznaczanie do opracowania, 
stemplowanie, sprawdzanie książek pod ką­
tem techniki wykonania, prowadzenie kart 
inform acyjnych dla wydawnictw  seryjnych 
dublujących karty  informacyjne w ka ta ­
logu, wszystko to uniemożliwia zajęcie się
o wiele istotniejszą, z punktu widzenia po­
lityki gromadzenia zbiorów, pracą, jak 
solidna kontrola wpływów na bazie Prze­
wodnika Bibliograficznego i sygnałów czy­
telników oraz rzetelne uzupełnianie zbio­
rów na podstawie częstych analiz karto­
tek wydawnictw  ciągłych drogą monitów, 
próśb o dary lub zakupów.

Dokładniejszej analizie należałoby rów ­
nież poddać wydawnictwa przeznaczone do 
selekcji ściślej określając jej k ryteria w 
trosce o: z jednej strony utrzym anie tra ­
dycyjnego statusu egzemplarza obowiązko­
wego w  Bibliotece i zapewnienie kom plet­
ności księgozbioru, zwłaszcza w stosunku 
do wydawnictw, których otrzymanie inną 
drogą jest utrudnione, z drugiej zaś strony 
odpowiednie kry teria  selekcji służyć w in­
ny idei celowości i aktywności gromadzo­
nego księgozbioru, jego zgodności z profi­
lem badawczym uczelni, a jednocześnie z 
funkcjam i Biblioteki Uniwersyteckiej jako 
biblioteki publicznej.

Przede wszystkim należałoby życzyć so­
bie, aby zakłady poligraficzne zobowiązane 
do dostarczania egzemplarza obowiązkowe­
go przestrzegały term inu wysyłki oraz ja ­
kości technicznej książek. Być może nale­
żałoby zasugerować, aby drukarnie udo­
stępniały bibliotekom otrzymującym 
egzemplarze obowiązkowe własne plany 
produkcyjne __ stanowiłyby one doskona­
łą inform ację o tym, co i w jakim  term i­
nie powinno wyjść spod prasy.

Trudno dokonać na kilku stronach prze­
glądu wszystkich spraw  wiążących się z 
pracą w egzemplarzu obowiązkowym. Uda­
ło się może zasygnalizować jedynie jej 
wieloaspektowość (i różnorodność proble­
mów, z jakim i można się zetknąć w  tej 
tak  pozornie męczącej i nużącej pracy 
osławionego stemplowania książek i re ­
jestrow ania czasopism. Wymaga ona nie 
tylko wybiegającego w  przyszłość myśle­
nia przy dostosowywaniu charakteru 
księgozbioru do przewidywanych potrzeb 
czytelników, ale też wielkiej uwagi i w y­
trwałości w  w ykonywaniu codziennych 
czyności.

Z pewnością niewielu cech wspólnych 
można doszukać się w  pracy bibliotekar­
skiej i twórczości artystycznej, ale ta  sama



„cierpliwość, pokora wobec przedmiotu, wadziły Rodina w  pracy nad kam ieniem, 
wobec prawdy, a jednocześnie radość ro- Rilkego w  pracy nad słowem, a nas — w 
dząca się z obecności przedmiotu...” pro- pracy z ksiąkam i.
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2 B ib U o te ik i u p r a w n i o n e  d o  o t r z y m y w a n i a  e g z e m p la r z a  o b o w ią z k o w e g o ;  B ib l io t e k a  N a r o d o ­
w a  (4 ), B i b l io t e k a  J a g l i e l l o ń s k a  (2), B ib l io t e k a  U n i w e r s y t e t u  Ł ó d z k ie g o ,  B iib liio tek a  U n iw e r s y t e t u  
M ilk o ła ja  K o p e r n i k a  w  T o r u n i u ,  B ib l io t e k a  U n i w e r s y t e t u  M a r i i  C u r ie - S k ł o d o w s k ie j  w  L u b l in i e ,  
B ib l io t e k a  U n w e r s y t e t u  W a r s z a w s k ie g o ,  B ib lL o te ik a  U n i w e r s y t e t u  W ro c ła w s k i ie g o ,  B ib l io t e k a  
Ś lą s k a  w  K a to w ic a c h ,  W o je w ó d z k a  i  M ie j s k a  B ib l io te ik a  P u b l i c z n a  w  S z c z e c in l ie  o r a z  b ib l io ite -  
k a  ( r e g io n a ln a .

8 M . i n . :  A lc h e m ik .  B a n k  S p ó łd z i e lc z y .  B d e ż ą c a  I n f o r m a c j a  C h e m ic z n a  — s e r i a :  o d c z y n n ik i  
c h e m iic z n e . B ii i le ty in  E g z e ik u ty w y  K W  P Z P R  R z e s z ó w . B i u l e t y n  I n f o r m a c j i  T e c h n ic z n o - H a n d lo ­
w e j  M E R A . B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y ,  C e n t r a l n a  K o m is ja  B a d n a in to n a  Z G  T K K F . B i u l e t y n  I n f o r ­
m a c y j n y ,  H u tn i c tw o  Ś w ia to w e .  B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y ,  I n s t y t u t  B a d a w c z y  D r ó g  i  M o s tó w . 
B iiu le ty n  I n f o r m a c y j n y ,  P o s t ę p  w  H u tn ic tw t ie  Ż e la z a .  B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  B u d o w n ic t w a  S łu ż ­
b y  Z d r o w ia .  B i u l e t y n  T e c h n ic z n o - E k o n o m i c z n y .  B i u l e t y n  T e c h n ic z n y ,  C e n t r u m  T ecłindika K o m u ­
n a l n e j .  B ran ż o T A ^  B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y ,  Z a o p a t r z e n i e  R o ln i c tw a  i  W s i w  W o d ę . B u d o w n ic t w o  
O g ó ln e .  C e lu lo z a .  C e ra m ilk  L u b u s k i ,  E c h o  C h e ł m k a .  E c h o  Z a ło g i .  E l a n a .  E l e k t r o  c h e m ik .  G a z e t a  
G ó r n ic z a .  G ło s  A z o tó w . G ło s  B a i ld o n u  i t d .

4 S ą  t o  m .  i n . :  T y g o d n i k  O s lr td ę c sk l ,  T a r n o w s k i  M a g a z y n  in f o r m a c y j n y ,  S ło w o  P o d la s i ia .  Z b l i ­
ż e n i a .  K r a j o b r a z y .  K o n t a k t y ,  Ł a d  B o ż y . W iia d o m o śc l E l b l ą s k i e .  G w a r e k .  T y g o d n i ik  C ie c h a n o w ­
s k i .  Ż y d ie  B y to m s k l ie .  D u n a j e c .  Ż y c ie  P r z e m y s k i e .  T yg o d n iiik  N a d w iś l a ń s k i .  T y g o d n i k  P ło d k i .  
T y g o d n i k  S ie d l e c k i ,  P o d k a i p a c i e .  W ia d o m o ś c i  S k ie rn l ie w lc ik ie , Ż y c ie  P a b i a n i c ,  G a z e t a  C z ę s to ­
c h o w s k a .  K o n lk ire ty . P a n o r a m a  R o b o tn i c z a .  G ło s  Z iiem i C ie s z y ń s k l ie j .  W ia d o m o ś c i  Z a g łę b i a .

5 M i n . :  B u l l e t i n  d ’in f o r m a t i io n  d e  1’A c a d e m ie  d e  l a  T h ć o lo g ie  C a t h o l iq u e ,  C o m m e r c e  E x t f i r i e u r  
P o lo n a i s ,  D a s  K a th o l i s c h e  L e ;b e n  i n  P o le m , K r i s t i n a ,  L e b e n s a n d itte l a u s  P o le n ,  N ie w  P o U s h  P u b l i ­
c a t i o n s ,  P o l a n d  T o u i ia m i, P o lo n ia - P o l e n - P o la n d - P o lo g n e ,  e tc .

•  M a t e r i a ł y  ź r ó d ło w e .  I n s t y t u t  E k o n o m ik i  R o ln e j  W a r s z a w a .  P r a c e  N a u k o w e  P o l i t e c h n i k i  
S z c z e c iń s k ie j .  Z a k ła d  TechndikŁ Ł E k s p l o a t a c j i  S a m o c h o d ó w . S z c z e c in .
R o z p r a w y  H a b i l i t a c y j n e  i  D o k t o r c e ,  I n s t y t u t u  W a rz y w n iiic tw a . S k ie r n i e w ic e .
R o z p r a w y  N a u lk o w e  —  S e r i a  W y d a w n ic z a .  A k a d e m ia  R o ln i c z a  w  L u b l in i e .  I n f o r m a c j e .  P o U -  
tec łin iiik a  W r o c ła w s k a .  W r o c łw .
P r a c e  K o m lis j i N a u k  T e c h n ic z n y c h .  M e ta l iu ’g ia .  P A N . K r a k ó w .
P r a c e  I n s t y t u t u  O r g a n iz a c j i  i  Z a r z ą d z a n ia .  S e r .  A  i  B . P o l i t e c h n i k a  L u b e l s k a .
P r a c e  i n s t y t u t u  T e c h n o lo g i i  i  E k s p l o a t a c j i  M a s z y n  P o litech n S lk li L u b e l s k i e j .  S e r .  A  i  B . e tc .

7 G a b r i e l  M a r c e l ,  H o m o  v i a t o r .  W s tę p  d o  m e t a f i z y k i  n a d z i e i .  W a r s z a w a  1884, s . 244.



Maria KŁOS 
MBP im. E. Raczyńskiego
Poznań

UZUPEŁNIENIE BIBLIOGRAFII REGIONALNEJ 
ZIEMII SZAMOTULSKIEJ

Doniosły jubileusz 40-lecia Polski Ludowej stanow i sprzyjającą okazją do zapre­
zentow ania niniejszego mateiriału zbieranego przez kilka lat.

P raca  ta  pow stała jako uzupełnienie w ydanej drukiem  w  roku 1984 bibliografii 
regionalnej Ziemi Szam otulskiej autorstw a Rom ualda KRYGIERA i w ydanej w  ro­
ku 1985 z okazji jubileuszowych X  Dni Szamotuł bibliografii Ziemi Szamotulskiej 
tego samego autora. U jęte w  mojej pracy pozycje nie są wymienione w żadnej z bi­
bliografii dr. Rom ualda Krygiera, sitanowią jedynie je j uzupełnienie.

Mam nadzieją, że praca  niniejsza przyisłuży sią badaczom regionu w  prężnie dzia- 
lajcych n a  te ren ie  Szam otuł instytucjach kulturalno-oświatowych, takich jal^: Biblio­
teka Publiczna M iasta i Gmiiiny Szamotuły im. Edm unda Calliera, filia  Pedagogicz­
nej Biblioteki Wojewódzkiej w  Poznaniu, Muzeum Ziemi Szamotulskiej, Towarzy­
stwo K ultu ry  Ziemi Szamotulskiej, Państwowa Szkoła Muzyczna I stopnia w Sza­
motułach, Szam otulski Ośrodek K ultury.

M ateriały do m ojej pracy to owoc w ie­
lu  godzin spędzonych w  Bibliotece Głów­
nej UAM w Poznaniu.

P raca zaw iera nieraz tylko drobne 
wzm ianki o Szam otułach, Mogą one być 
niejednokrotnie ważkim  świadectwem hi­
storycznym, jak  np. opis i zdjęcie pieczęci 
m iasta Szam otuły na dokumencie z 1401 
roku z napisem  S C ivitatis Sam ter — do­
wodzi charak teru  m iejskiego Szamotuł już 
w  II  połowie XIV w. (patrz poz. 37: M. 
Gumowski: Najstarsze pieczęcie...).

W XVI w ieku Szamotuły były jednym 
z aktyw niejszych ośrodków Renesansu i 
Reform acji w  Wielkopolsce. Stało się tak  
głównie dlatego, że ostatni z rodu Szamo­
tulskich Jan  SWIDWA był protektorem  
braci czeskich, Łukasz GORKA zaś sprzy­
jał protestantom . Do rozwoju ku ltu ry  w 
tym  okresie znacznie przyczynił się fakt 
założenia w  Szam otułach przez braci cze­
skich pierwszej d rukarn i w  Wielkopolsce. 
P atrz  poz. 4: „Historya drukarń w  Króle­
stw ie Polskiem  i W ielkiem  Księstwie Li- 
tew skiem  jak  i kraiach zagranicznych w  
których polskie dzieła w ychodziły”. Autor 
Jerzy  Sam uel BANDKIE. W ydanie z roku 
1826. Dzieło to mówi o istnieniu i działa­
niu d rukam i A leksandra Ajuzdeckiego: 
Szam otuły „m ałe Miasteczko w  W ielkiej- 
polszczę o mil ośm od Poznania na grani­
cy Szląskiey niegdyś do im ienia Hrabiów 
z Górki należące. Jędrzej Górka założył 
tam  Kościół dla Braci Czeskich, Szkołę i 
Drukarnię... A lexander z Augezda w  Cze­
chach, Augzdecki zwany tu  sprowadził się

z Królewca Pruskiego i drukował, rok. 
1558”.

Sławy szesnastowiecznym Szamotułom, 
sięgającej daleko poza granice Polski, 
przysporzył Wacław SZAMOTULCZYK, 
wybitny muzyk, nadworny kompozytor 
króla Zygmunta Augusta. Miasto uczciło 
tego kompozytora staw iając w  roku 1947 
pomnik Wacława z Szamotuł dłuta pro­
fesora WSSZ w Poznaniu B. Wojtowicza 
i Cz. Woźniaka. Muzyka Wacława z Sza­
motuł interesowała wielu muzyków i m u­
zykologów, stąd w indeksie mojej pracy 
pod hasłem Wacław z Szamotuł znajduje 
się aż 35 pozycji, m. in. wznowione i o- 
pracowanę w  r. 1961 „Dzieła wszystkie” 
Andrzeja TRZECIESKIEGO — szesnasto- 
wiecznego poety polsko-łacińskiego, który 
napisał szereg tekstów  do muzyki Wacła­
wa a  także wiersz:

Trenodia na śmierć Wacława z Szamotuł, 
pierwszego spośród muzyków Królestwa

Polskiego

II

Jak  synogarlica, kiedy 
śmierć wydrze jej drogą m ał­
żonkę, siedząc wśród liści 
wyniosłego drzewa nad rzeką 
żałosną pieśń zawodzi 
tak  teraz nad falam i Nidy 
jęczy pogrążony w smutku 
Trzecieski.
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Zw rotka ta  może być świadectwem na 
potw ierdzenie hipotezy, że Wacław z Sza­
m otuł został pocłiowany w Pińczowie (nad 
falam i Nidy), ówczesny silnym ośrodku 
kalwinizm u.

M iejsca pochówku W acława nie podają 
żadne inne źródła, (poz. 123 a).

O zapom nianym  już dzisiaj m uzyku i in ­
strum entaliście z przełom u XVII i XVIII 
w ieku urodzonym w Szam otułach F ranci­
szku Antonim KLECZEWSKIM pisze P a­
weł Podejko (poz. 91).

Wiek XIX  jest okresem pomyślnego roz­
woju gospodarczego i życia społeczno-kul­
turalnego Poznania, który prom ieniuje 
swoimi w pływam i na Szamotuły. Spośród 
wymienionych w pracy sławnych W ielko­
polan urodzonych w Szam otułach zasłu­
guje na uwagę postać pułkow nika Ed­
m unda CALLIERA, pow stańca z roku 
1863, redaktora pism a poznańskiego „Ty­
godnik W ielkopolski”, a także au tora w ie­
lu m onografii hi.storyczno-geograficznych
o pow iatach wielkopolskich. W indeksie tej 
pracy pod hasłem  Callier E. znajduje się
14 pozycji, między innym i bardzo szcze­
gółowa historia Szam otuł umieszczona 
przez Edm unda Calliera w Słowniku Geo­
graficznym K rólestw a Polskiego (poz. 11).

O historyku Szam utuł z XIX wieku dr. 
Romanie ŁOPIŃSKIM  — autorze pierw ­
szej kroniki Szamotuł, obejm ującej la ta 
1284—1862, znajdują się wiadomości w 
Szam otulskim  Inform atorze Turystycznym  
autorstw a Rom ualda KRYGIERA (poz. 58).

W okresie ku ltu rkam pfu  wzmaga się 
działalność Polaków w każdej dziedzinie. 
Odpowiedzią W ielkopolan na zakusy ger- 
m anizacyjne jest tworzenie różnego ro­
dzaju tow arzystw  utw ierdzających poczu­
cie narodowej przynależności. Obok koła 
śpiewaczego „Lutnia", Towarzystwa Zbie- 
raczów Starożytności Krajow ych dziiałał 
także w  Szam otułach Kom itet Towarzy­
stw a Naukowej Pomocy z Dyrekcją w Po­
znaniu. Siady dokum.entalne tej działalno­
ści znajdują się w pracy zbiorowej pod 
red. Zdzisława GROTA „Wielkopolska w  
św ietle źródeł historycznych” (poz. 125):

„Dyrekcja (Towarzystwa) przez te trzy 
la ta  rozdysponować mogła sumę 26 587 
tal. 5 agr. 11 fen. Tym kapitałem  kształ­
ciło się w ciągu tego trójlecia 496 mło­
dzieży, z których dziś jeszcze 267 jest na 
funduszu. Z tych na uniw ersytetach po­
bierało wsparcie częścią jednorazowe, czę­
ścią ciągłe 44 młodzieży, a z nich 18 jest 
jeszcze na funduszu. W samym gimnazjum 
św. M arii M agdaleny utrzym uje obecnie 
Towarzystwo 74 uczniów, po innych gim­
nazjach 44. Na nauczycieli elem entarnych 
sposobią się w sparciem  Towarzystwa 65. 
W szkołach przygotowawczych usposabia 
się 41, do rzemiosł i fabryk 24. Tyle mło­
dzieży gdy kiedyś przejdzie w życie spo­

łeczne... na tyluż punktach zatli oświatę 
krajow ą”.

Cytat niniejszy dowodzi jak  społeczeń­
stwo chętnie łożyło na polskie organiza­
cje oświatowe

Zorganizowana działalność na polu o- 
św iaty i kultury , k tórej wynikiem  był w y­
soki stopień uświadom ienia narodowego, 
znalazła w yraz w  żywym udziale Szamo- 
tu lan  w oswobodzeniu Wielkopolski w la ­
tach 1918—1919.:

„W Szam otułach z inicjatyw y Rady Ro- 
botniczo-Żołnierskiej powstała szwalnia, w 
k tórej pracowało około 140 kobiet, gdzie 
szyto m undury dla polskich ochotników” — 
cytat z książki S. K ubiaka i F. Łozowskie- 
go (poz. 59).

Pierwsze la ta  niepodległości przynoszą 
dalszy rozwój istniejących już tow arzystw  
kulturalno-oświatow ych. W roku 1922 za­
częła również ukazywać się miejscowa 
prasa. Uruchom ił tu  w tedy D rukarnię Jó ­
zef KAWALER, który w ydaw ał „Gazetą 
Szam otulską”, a także broszury i książki.

W m ateriałach bibliograficznych mojej 
pracy zaznaczone zostały książki, które 
wyszły z d rukarn i w Szam otułach.

W okresie międzywojennym  Szamotuły 
należały do najprężniejszych ośrodków re ­
gionalnych. Działały tu  takie organizacje 
lokalne jak: Akademickie Koło Szamotuł 
(z jego inicjaitywy zostało opracowane „We­
sele Szamotulisikiie”), klub artystyczno-lite­
racki młodzieży ^ ad e m ic k ie j „Wietrzne 
Pióro”, koło śpiiewackie „Lutnia”, chór 
męski „Dzwom”, zespół muzyczny im. F. 
Chopina. Od r. 1931 ukazywało się pismo 
młodzieży gim nazjalnej pod redakcją prof. 
A ndrzeja HANYŻA „Z grodu H alszki”. 
Nauczyciel W, KANIA znalazł sprzyjającą 
atm osferę dla zbierania w raz z młodzieżą 
gim nazjalną pieśni po wsiach szam otul­
skich (poz. 45, 47). Inny nauczyciel S tan i­
sław ZGAIŃSKI, au tor drzeworytów  i ex- 
librisów, za swą działalność oświatową 
i regionalną zginął zamordowany w obo­
zie hitlerowskim .

(W indeksie pod hasłem  Zgaiński St. — 
dziesięć poz.).

Badaczem regionalnym  tego okresu był 
H enryk PRZYBYLSKI, który opublikował 
wiele artykułów  z historii ku ltu ry  Szamo­
tuł. Zm arły 17 lutego 1980 roku H enryk 
Przybylski — ostatnio kustosz muzeum w 
Gołuchowie, autor przyczynków do histo­
rii Szamotuł, n iejednokrotnie udzielał po­
mocy zbieraczom m ateriałów  o ziiemi sza­
motulskiej, między innym i wskazał k ilka 
pozycji umieszczonych w niniejszej biblio­
grafii.

Szam otuły zostały wyzwolone 26 stycznia
1945 r. przez wojska radzieckie 1 Frontu  
Białoruskiego. Społeczność szam otulska 
przystąpiła niezwłocznie do pracy urucha­
miając stopniowo zakłady pracy i insty­
tucje. Już 21 stycznia 1945 r. powstał Po­
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wiatowy K om itet Obywatelski pod prze­
wodnictwem nauczyciela Józefa SCHOL- 
LA. Na pierwszych posiedzeniach usta­
lono pilne zadania na najbliższe dni, do 
takich należało między innymi zorganizo­
wanie transportów  z żywnością dla oblę­
żonego . jeszcze grodu Przemysława, za co 
Szamotuły otrzym ały później od władz Po­
znania dyplom uznania. O pierwszych 
dniach wolności pisze W. PRÓCHNICKI 
„Ziemia Szam otulska w  walce, cierpieniu 
i wolności”.

Już 19 lutego 1945 r. rozpoczęto norm al­
ną naukę w 2 szkołach podstawowych Sza­
motuł. Obecnie na terenie m iasta i gminy 
Szamotuły pracuje 15 szkół podstawowych 
oraz Państw ow a Szkoła Muzyczna I stop­
nia w raz z Ogniskiem Muzycznym. Szkol­
nictwo ponadpodstawowe reprezentują: 
Liceum Ogólnokształcące i od roku 1983 
Studium  Nauczycielskie, Zespół Szkół Rol­
niczych i Zespół Szkół Zawodowych. Spra­
wom Oświaty służą; Poradnia Wychowaw- 
czo-Zawodowa oraz F ilia Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej.

N ajstarszą placówką kulturalno-ośw iato­
wą w  Szam otułach jest kino „Halszka”, 
(w tym  roku przypada 40-lecie powstania). 
Szam otulska Biblioteka Publiczna rozpo­
częła swoją działalność w  połowie 1946 r. 
Obie te placówki przez okres ponad 10 
lat były jedynymi ośrodkami, nie licząc 
świetlic, które prowadziły szeroką dzia­
łalność kulturalno-ośw iatow ą daleko w y­
biegającą poza ich ram y statutowe.

Zaczątkiem Biblioteki Powiatowej w r.
1946 były dary społeczeństwa uzbierane 
przez harcerzy w  ilości 120 tomów, a na­
stępnie zakupy z funduszy powiatowych 
władz samorządowych. W 1948 r. powstała 
Miejska Biblioteka Publiczna w Szamotu­
łach.

Zarząd Miejski z własnych funduszów 
zakupił dla niej skrom ny księgozbiór. Od 
r. 1954 połączone M iejska i Powiatowa 
Biblioteka wspólnie działają na terenie 
miasta, a także poprzez punkty biblio­
teczne, których w  tym  okresie było 96, 
na terenie całego powiatu. W czerwcu 
1975 r. po przeprowadzeniu nowego po­
działu adm inistracyjnego kraju  i likw i­
dacji powiatów, Szamotulska Biblioteka 
Publiczna zm ieniła zasięg swego działania 
i otrzym ała nazwę: Biblioteka Publiczna 
M iasta i Gminy Szamotuły im. Edmunda 
Calliera. Obecnie placówka posiada sześć 
filii, w  tym  jedną specjalistyczną Filię Li­
te ra tu ry  Społeczno-Politycznej i 20 punk­
tów bibliotecznych na wsi. S tan księgo­
zbioru na rok 1980 wynosił 71 547 książek. 
Szczegółowe dane opublikował Romuald 
KRYGIER w  broszurce: 35 lat Biblioteki 
Publicznej Miasta i Gminy Szam otuły im. 
Edmunda Calliera (1946— 1981).

Szczupła kadra bibliotekarska podnosi 
nieustannie swoje kw alifikacje zawodowe,

czego owocem są prace dyplomowe oma­
wiające wnikliwie działalność oświatową 
i ku lturalną bibliotek okręgu Szamotuł:

BŁASIK K rystyna — Działalność Od­
działu dla Dzieci i Młodzieży Biblioteki 
Publicznej i Gm iny w  Szamotułach w  la­
tach 1962—1982. Praca dyplomowa napi­
sana pod kierunkiem  mgr Zofii Płatkie- 
wicz, Poznań 1983.

CZAJA Izabela — Rozwój bibliotekar­
stwa w  byłym  powiecie szam otulskim  w  
latach 1945—1974. Praca m agisterska napi­
sana pod kierunkiem  prof. dr. hab. S tani­
sława Kubiaka. Poznań 1978.

CZEPŁOWSKA K rystyna — Biblioteki 
miasta i gm iny Szam otuły w  latach 1975—
1978. P raca dyplomowa napisana pod kie- 
runl^iem mgr Zofii Płatkiewicz, Poznań
1979.

POCIECHA Kazimierz — Służba infor­
macyjno-bibliograficzna w  Bibliotece Pu­
blicznej Miasta i Gminy w Szamotułach. 
Praca dyplomowa napisana pod kierun­
kiem dr. Stanisława Badoma, Poznań 1980.

ROSZAK Teresa — Działalność Oddzia­
łu dla Dzieci i Młodzieży Biblioteki Pu­
blicznej Miasta i Gminy Szam otuły w  
laiach 1962—1981. Praca dyplomowa napi­
sana pod kierunkiem  dr. L. Dzierżyca. 
Zielona Góra 1982.

ZAWADZKA Bogumiła — Analiza za­
kupu książek dla bibliotek publicznych w  
rejonie Szam otuły za lata 1975—1979. P ra­
ca dyplomowa napisana pod kierunkiem  
m sr Zofii Płatkiewicz.

Długoletni dyrektor Biblioteki Publicz­
nej dr Romuald Krygier, wielostronny ak­
ty wi zator życia kulturalnego, inicjował 
niejednokrotnie upowszechnianie społecz­
nego dorobku miasta, czego dowodem by­
ło w ydanie takich pozycji jak:

Kalendarz Ziemi Szam otulskiej (wyd. 
1958) i Almanach Szam otulski (wyd. 1960). 
Obie te prace zbiorowe omawiają szcze­
gółowo wszystkie aspekty życia społeczne­
go i kulturalnego, a także podsumowują 
osiągnięcia na d o Iu  go=;podarczym rolniczo- 
spoŻ3Twczego regionu Szamotuł.

N^sze państwo ludowe stworzyło nie­
zbędne w arunki do rozwoju kultury. O- 
becnie po 40 latach istnienia Polski Ludo­
wej, środowisko szamotulskie może po­
szczycić się znaczącymi osiągnięciami na 
polu upowszechniania ktiltury. Podsumo­
wanie tych osiągnięć u jął w swojej publi­
kacji R. Krygier: Miasto i gmina Szamo­
tuły w  40-leciu Polski Ludowej, wydanej 
z okazji X jubileuszowych Dni Szamotuł.

„Dokonania 40 la t Polski Ludowej, roz- 
patry^vane w skali całego kraju, nie znaj­
dują porównania z innymi okresami roz­
wojowymi naszego państwa. To samo moż­
na też stwierdzić w  odniesieniu do m iasta 
i gminy Szam otuły” (z wstępu — mgr Je ­
rzy Bukowski).
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Elisabeth Simon: Bibliothekswesen in England. Eine Einjuhrung. Miinchen; New 
York; London; P aris: K. G. Saur 1985, 74 s.

Nasze wiadomości o bibliotekarstw ie 
brytyjskim  nie są małe. Czerpiemy je z 
orygixialnych tekstów  angielsko-jązycznych, 
ich przekładów  na język pols'M, a  także 
licznych relacji i opracowań w łasnych u- 
kazujących się coraz częściej na łam ach 
naszych czasopism fachowych. Niestety, mi 
mo obfitośdi m ateriału, do 'tej pory polski 
czytelnik — biblioitekarz nie otrzym ał peł­
nego, usystem atyzowanego kom pendium  
na tem at bibliotekarstw a brytyjskiego. W 
podobnej sytuacji byli b ib liotekarze n ie­
mieccy. Byli, bowiem w  tym  roku <1985) 
lukę tę wypełnił w ydany bardzo s ta ran ­
nie zarys „Bibliothekswesen in England”. 
Że ty tu ł ten ukazał się w  zasłużonym dla 
bibliotekoznawstwa i dokum entacji w y­
dawnictw ie K. G. Saur a, w art jest dodat­
kowego podkreślenia.

A utorka książki, E. Simon, pracownik 
S ekretariatu  Zagranicznego (Auslandsse- 
k retariat) Niemieckiego In sty tu tu  Biblio­
tekarskiego (Deutsches Bibliotheksinstitut) 
z siedzibą w Berlinie Zachodnim, adresu­
je swoją publikację przede wszystkim, 
choć nie tylko, do bibliotekarzy zachodnio- 
niem ieckich,znając doskonale ich zapotrze­
bowanie na inform ację o bibliotekarstw ie 
innych krajów .

Chcąc przybliżyć bibliotekarstw o b ry ­
tyjskie nie tylko bibliotekarzom  już p ra ­
cującym, ale i istudentom bibliotekarstw a 
i bibliotekoznaw stw a w  RFN oraz ewen­
tualnym  kandydatom  do studiowania tego 
k ierunku  w  W ielkiej Brytanii, oryginalny 
tekst niem iecki jest wypełniony w  wielu 
miejiscach oryginalnym i w ypisam i angiel­
skojęzycznymi i zawsze zdublowany an­
gielskojęzycznymi nazwam i w łasnym i in ­
sty tucji i organizacji. Ma to znaczenie dla 
odbiorcy te j pozycji — i tego znającego, i 
uczącego się angielskiego. Będąc przewod­
nikiem  jest więc ta  książka również sw e­
go rodzaju podręcznikiem  dla studentów.

Pow stała ona na  podstawie najbardziej 
aktualnej lite ra tu ry  przedm iotu, w  w yni­
ku podróży naukow ej jaką A utorka odby­
ła po bibliotekach W ielkiej B rytanii w  ro ­
ku 1981, i po konsultacjach z b iblioteka­
rzam i brytyjskim i; Blaise Cronin, Derek 
Handley, Jenn ife r M arshm ann, Micheal

Wells, k tórych wymieniła jako w spółpra­
cowników n a  karc ie  tytułow ej.

Zapewne przez skromność — dostrzega­
jąc b rak  szerokiego spojrzenia historycz­
nego i socjologi'cznego na biblio'tekarstwo 
W ielkiej B ry tan ii — A utorka ostrzega 
przed ew entualnym  kw alifikow aniem  jej 
książki do dorobku bibliotekoznaw stw a 
porównawczego. Ale są to raczej obawy 
asekuracyjne, tak  jak  asekuracyjny jest 
ty tu ł całości: „Bibliothekswesen in  En­
gland”, gdy tymczasem w  treści dostrzec 
można szerokie spojrzenie n a  biblio tekar­
stwo w  Szkocji, Anglii i Walii.

N a pewno trudno więc było Autorce 
wyselekcjonować do zrębu głównego książ 
ki inform acje najisto tn iejsze dla bibliote­
karstw a brytyjskiego i jednocześnie n a j­
ciekawsze dla czytelnika. Ostatecznie Tide- 
cydowała zaprezentow ać odbiorcy całość 
problem u w  układzie:
— rola i zadania państw a,
— przegląd różnych typów bibliotek,
— kształcenie,
— the  L ib rary  Association (LA),
— aktywność międzynarodowa,
—■ kierunk i dalszego rozwoju.

Za tym i ogólmyimi sform ułow aniam i k ry ­
je się szereg podtem atów  szczegółowych. 
Dla przykładu: przeglądu różnych typów 
bibliotek bry ty jsk ich  dokonuje A utorka w 
układzie: biblioteki publiczne, biblioteki 
szkół wyzszych, biblioteki narodowe, b i­
blioteki specjalne, biblioteki tow arzystw  
naukow ych i stow arzyszeń twórczych. Z 
kolei problem atykę bibliotek publicznych 
przedstaw ia poprzez ich k ró tk ą  historię, 
obowiązujące ustawodawstwo, sposoby za­
rządzania, zatrudnionych pracow ników  — 
bibliotekarzy, korzystających użytkow ni­
ków  itp .

Biblioteki szkół wyższych przedstaw ia 
A utorka w  podziale n a  uniw ersyteckie i 
wyższych szkół zawoidowych. Szczególną 
(Uwagę zw raca na funkcje kom isji biblio- 
itecznych, k tóre w  składzie 10—15 człon­
ków  reprezentujących użytkowników 
(członków Senatu), adm inistrację un iw er­
sytetu  i (chociaż nie zawsze) pracowników 
biblioteki ustalają, np. regulam in korzy­
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stania z biblioteki, dokonują podziału 
środków  n a  finansow anie poszczególnych 
izadań bibliotecznych, określają wytyczne 
polityki gromadzenia zbiorów. Uniwersy­
tecka kom isja biblioteczna odpowiedzialna 
przed Senatem  za prowadzenie ogólno­
uczelnianej polityki (bibliotecznej, często 
decyduje także o obsadzie stanow iska dy­
rektora biblioteki, który w  Tandze profe­
sora wchodzi do składu Senatu.

Oceniając struk tu ry  origanizacyjne róż­
nych bibliotek uniw ersyteckich ukazuje 
A utorka ich różnorodność i funkcje: bi­
bliotek głównych (centralnych) i insty tu­
towych (wydziałowych). Sporo uwag znaj­
dujem y przy te j okazji na tem at persone­
lu  zatrucM onego w tych bibliotekach, je­
go kw alifikacji, zajmowanych stanowisk 
i wykonywanych zadań.

Z problemów, k tóre obecnie najbardziej 
trapią biblioteki uniw ersyteckie w  W iel­
k iej Brytanii, sygnalizuje A utorka kwestię 
ich finansow ania przy ograniczonych i ogra 
niczanych środkach oraz braku  m iejsca do 
dalszego gromadzenia i magazynowania 
zbiorów. W 'związku z tym  rozw ija szerzej 
lansowaną w  Wielkiej B rytanii ideę bi­
blioteki isamoodnawiającej się, w  k tórej — 
upraszczając problem  — wielkość w pły­
wów rów nałaby się wielkości ubytków.

Na uwagę zasługuje też inform acja o 
istniejącej i działającej od roku 1950 S ta­
łej Konferencji Bibliotek Narodowych i 
Uniwersyteckich (Standing Conference of 
National and University L ibraries — SCO- 
NUL), zrzeszeniu s'kupiającym instytucje
— biblioteki naukowe (obecnie około 70) 
reprezentow ane przez ich dyrektorów lub 
przedstawicieli dyrekcji. Zrzeszenie to, 
działające poprzez komiisje i grupy robo­
cze, w ydaje własne opracowania, prowadzi 
statystykę bibliotek naukowych, utrzym u­
je kontakty międzynarodowe, współpracu­
je z the L ibrary Association.

Biblioteki narodowe W ielkiej Brytanii 
prezentuje E. Simon poprzez Bibliotekę 
Narodową Szkocji w  Edinburgh, Bibliote­
kę Narodową Walii w  Aberystwyth i Bi­
bliotekę Brytyjską (the British Library) — 
bibliotekę bibliotek, której poświęca n a j­
więcej miejsca, omawiając jej historię (od 
roku 1967), strukturę organizacyjną i za­
dania tworzących ją Oddziałów.

Charakteryzując biblioteki specjalne 
zwraca Autorka uwagę na ich liczbę (mię­
dzy 1 600 a 2 300), związek z przedsiębior­
stwami, funkcje informacyjne, ale również 
i na fakt, że zatrudniają one około 30% 
mężczyzn i 70% kobiet, gdy w  bibliote­
kach publicznych pracuje 25% mężczyzn 
i 75% kobiet. Podkreśla ponadto, że trafia 
do nich użytkownik szczególny, wobec 
którego prowadzą selektywną dystrybucję 
inform acji wykorzystując komputerowe 
bazy danych. Nieprzypadkowo, w  związku 
z tym  w łaśnie typem bibliotek, przedsta-

Bibliothekswesen in England
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wia AutoTka działalność Association of 
Inform ation M anagement, istniejącego od 
roku 1924 pod nazwą Association of Spe­
cial L ibraries and Inform ation Bureaux
— Aslib, stowarzy.szenia zrzeszającego in­
sty tucje z ponad 70 krajów . Przy okazji 
inform uje o istniejącym  od roku 1958 In ­
stitu te  of Inform ation Scientists — orga­
nizacji osób, zrzeszającej obecnie (1982) 
około 1850 członków, w ydającej czasopis­
mo „The Inform ation Scientist”.

Sądzę, że naw et tak  w yryw kow e przed­
staw ienie zawartości książki E. Simon w y­
starczy, aby zainteresow anych zachęcić do 
szczegółowego zapoznania się z inform a­
cjam i dotyczącymi chociażby kształcenia 
bibliotekarzy w  W ielkiej B rytanii (o czym 
w ujęciu historycznym), czy też ciągle zna­
czącej roli również w życiu b ib lio tekar­
stw a światowego, powstałego w roku  1S77, 
the L ibrary  Association.

Z polskich bibliotekarzy sięgną do tej 
publikacji głównie osoby znające język 
niemiecki. Jest to przecież najnowszy 
przewodnik po bibliotekarstw ie b ry ty j­
skim, jakiego u nas nie ma. Powinien 
więc go poznać każdy, k to  p lanuje bezpo­
średni ko n tak t fachowy z bibliotekam i 
Wielkiej Brytanii, każdy, kto zajm uje się 
problem atyką bibliotekoznaw stw a (biblio­
tekarstw a) porównawczego i (lub) m iędzy­
narodowego.

Tych 'zaś, k tórych  problem y p rzedsta­
wione przez E. Simon insteresu ją w  szer­
szym zakresie niż to sama przedstaw iła, 
na pewno usatysfakcjonuje w ykaz liczący 
niem al 100 pozycji najnowszej litera tu ry  
przedmiotu.

Egzemplarz „Bibliothekswesen in En­
gland” znajduje się w  ztoiorach Biblioteki 
Głównej Akadem ii Ekonomicznej w Poz­
naniu.

Jan Sójka

Tadeusz ZARZĘBSKI: Polskie prnwo biblioteczne 1773— 1983. Katalog aktów  nor­
m atyw nych  polskiego prawa bibliotecznego 1773—1983. B iblioteka Narodowa, W ar­
szawa 1985.

Od szeregu la t dużym zainteresowaniem  
czytelników „B ibliotekarza” cieszy się ru ­
bryka, redagow ana przez TeZara, w której 
znaleźć mogą oni bieżące inform acje o 
przepisach praw nych interesujących p ra­
cowników bibliotek i ośrodków inform acji 
naukowej, przepisów stanowiących o spra­
w ach związanych z działalnością bibliotek 
i ośrodków inform acji naukowej. Obecnie 
do rąk  bibliotekarzy tra fiła  książka n a­
praw dę bardzo potrzebna. Tadeusz Za- 
rzębski zebrał w  jednym  opracowaniu 
wszystkie przepisy dotyczące tych zakła­
dów i ich pracowników, przepisy mówiące
o spraw ach zawodu bibliotekarza i p ra ­
cownika inform acji naukowej, wydane w 
latach 1773—1793, 1918—1939 i 1944—1983, 
poprzedzając je uwagam i na tem at „pra­
wa bibliotecznego”.

„Prawo biblioteczne” — tak  nazwany 
został ten zbiór przepisów, to  nowe okre­
ślenie, nowy term in, który zaczyna sobie 
zdobywać dopiero prawo obywatelstwa, na 
razie w  stosunkowo w ąskim  gronie osób, 
przede wszystkim wśród bibliotekarzy.

Dzieło Tadeusza Zarzębskiego poświęco­
ne jest problemowi, który jak dotąd nie 
ma znaczącej literatury . Nie m a dotąd 
żadnego podręcznika tego przedmiotu, nie 
ma także takiego przedm iotu nauczania w 
program ie studiów bibliotekoznawczych.

A napraw dę szkoda! Bibliotekarz w cza­
sie swojej pracy stale napotyka na sy tua­
cje, które w ym agają od niego znajomości 
podstawowych problem ów praw nych. Jest 
on zainteresow any przepisam i — nie tylko 
dotyczącymi jego zawodu, nie tylko doty­

czącymi działalności jego zakładu pracy. 
Do bibliotekarza docierają czytelnicy, k tó­
rzy poszukują tekstów  interesujących ich 
ustaw, rozporządzeń, uchw al i zarządzeń, 
instrukcji, wytycznych i pism okólnych, 
proszą o inform acje — gdzie te akty nor­
m atyw ne zostały ogłoszone, proszą o po­
moc w  odnalezieniu potrzebnego im prze­
pisu. I tu ta j często rozpoczynają się kło­
poty, u jaw niają się b rak i w  zawodowym 
przygotowaniu bibliotekarskim .

Bibliotekarzowi niezbędna jest określo­
na wiedza prawnicza. Z jednej strony m u­
si on znać ogólne zasady rządzące tą  dzjie- 
dziną, m usi wiedzieć, jak ona jest usyste­
matyzowana, znać podstawowe pojęcia, o- 
bowiązującą term inologię, a w  każdym  r a ­
zie tę jej część, z k tórą spotykają się b ar­
dzo często „szarzy obyw atele”, te term iny, 
które używane są stale „na co dzień”., w 
potocznym języku ludzi wykształconych. 
Bibliotekarz m usi wiedzieć, gdzie można 
znaleźć interesujące czytelnika przepisy, 
jak  ich szukać, gdzie są one ogłaszane.

Do rąk  czytelnika — bibliotekarza t r a ­
fiło w łaśnie opracowanie, które powinno 
zainteresować go prawem , opracowanie, 
które w sposób niewątpliv/y może w pły­
nąć na podniesienie kwalifii<acji zain tere­
sowanych osób. Dzieło Zarzębskiego daje 
czytelnikom bardzo dobrą inform ację o 
przepisach dotyczących bibliotek i biblio­
tekarzy, ośrodków inform acji naukow ej i 
dokumentalistów. Nadal jednak brakuje 
opracowania, k tóre pozwoliłoby biblioteka­
rzowi, dokumentaliście, uzyskać podstawo­
we wiadomości z dziedziny praw a, w  tą-



kim zakresie, aby mógł on służyć pomocą, 
mógł udzielić czytelnikowi potrzebnych 
mu inform acji.

Opracowanie Tadeusza Zarzębskiego 
składa się z dwóch części. Ten podział 
dzieła został w yraźnie zaznaczony już w 
tytiile.

Część pierwsza zaw iera rozważania na 
tem at polskiego praw a bibliotecznego. Au­
tor definiuje pojęcie praw a biblioteczne­
go. Pisze on: „Praw o bibUoteczne stanowi 
ogół norm  postępowania, dotyczących or­
ganizacji i funkcjonow ania bibliotek, usta­
nawianych przez organy władzy i adm ini­
stracji państw owej. Normy te powstają w 
procesie zarządzającej działalności pań­
stwa, które również gw arantuje ich sto­
sowanie i przestrzeganie.

Pojęcie „prawo biblioteczne” obejmuje 
więc wszelkie akty norm atywne, także 
tzw, akty  interpretacyjne, jak: okólniki, 
instrukcje, wytyczne, zalecenia itp., o za­
sięgu krajow ym , lokalnym  i resortowym, 
k tóre w  całości przepisów ak tu  norm atyw ­
nego lub w jego części odnoszą się wy­
łącznie do spraw  bibliotecznych i z tego 
punktu  widzenia zostały wydane. Przed­
miotem szczególnego zainteresowania, za­
równo w  teorii jak  i w  praktyce, są akty 
norm atyw ne o zasięgu ogólnokrajowym, 
stanowiące podstawę do wydania odpo­
wiednich aktów  norm atywnych o zasięgu 
terytorialn ie lub resortowo ograniczo­
nym...” (str. VIII).

„Polskie praw o biblioteczne reguluje 
dość rozległy obszar spraw  bibliotecznych... 
Szeroki zakres problem ów tego p ra­
wa otw iera również przed badaczem roz­
ległe możliwości tem atyki jego badań. 
Przykładowo wymienić tu  można niektóre 
tylko tem aty badań historyczno-porów- 
nawczych, jak  kształtow anie się w PPB:
— zawodu bibliotekarskiego, jego rangi 

wśród innych zawodów, więzi tego za­
wodu z innym i zawodami (np. biblio­
tekarz — nauczyciel, dokum entalista 
inte);

— koncepcji organizacyjnej określonego 
typu bibliotek, ośrodków inte, ogólno­
krajow ej sieci bibliotecznej;

— roli bibliotek w systemie oświaty, jej 
m iejsce w  struk turze szkoły wyższej;

— organizacji nadzoru nad bibliotekami 
(ogólnego i resortowego);

— term inologii bibliotekarskiej, nazewnic­
tw a bibliotek” (str. XII).

Mówiąc o praw ie bibliotecznym jako o 
przedmiocie badań, Zarzębski wskazuje, że 
prac naukowych dotyczących takiej pro­
blem atyki podejmowało się niewielu auto­
rów,-‘Chociaż w ielu wybitnych biblioteka­
rzy - (których nazwiska zostały w  książce 
wymienione) stało się współtwórcami prze­
pisów praw a bibliotecznego.

T. Zarzębski pisze dalej, że przepisy za­

liczone do „prawa bibliotecznego” są czę­
sto cytowane „...w różnych opracowaniach 
naukowych, monografiach, encyklopediach, 
podręcznikach, a nawet w programach dy­
daktyki uniwersyteckiej” (str. XIV). Nie­
pokoi autora to, że prawo biblioteczne nie 
stało się dotąd samodzielną, wyodrębnioną 
dziedziną bibliotekoznawstwa. Słusznie do­
maga się on (i nie jest w tych żądaniach 
odosobniony, na co wskazuje zresztą w 
swej pracy), aby prawo biblioteczne stało 
się przedmiotem badań naukowych i przed­
miotem nauczania na studiach biblioteko- 
znawczych; bardzo przekonywująco doku­
m entuje ten postulat.

Podpisując się pod tymi uwagami auto­
ra  dzieła uważam, na co zresztą wskaza­
łem na wstępie, że bibliotekarzowi trzeba 
przy okazji przekazać pewien zasób wie­
dzy prawniczej, m. in. taki, jaki będzie 
dla niego bardzo przydatny w kontaktach 
z czytelnikami. Wszak elementy prawa 
stają się obecnie przedmiotem nauczania 
w szkołach średnich.

W dziele Zarzębskiego wskazane jest 
miejsce praw a bibliotecznego w polskim 
systemie prawa. Autor pisze, że prawo 
biblioteczne „...stanowi głównie dziedzinę 
praw a administracyjnego, w mniejszym 
stopniu praw a pracy” (str. VIII). Jest to 
pogląd słuszny. Prawo adm inistracyjne re­
guluje strukturę organizacyjną, zakres 
kompetencji i prawne formy działania tych 
organów państwowych, które realizują bez- 
średnio organizatorską działalność państwa 
w całym szeregu dziedzin stosunków spo­
łecznych, m. in. w dziedzinie upowszech­
niania kultury, reguluje także liczne spra­
wy związane z działalnością zakładów u- 
powszechniania kultury, w tym także bi­
bliotek, do tej gałęzi praw a należą także 
przepisy ustawy o bibliotekach. Prawo ad­
m inistracyjne zawiera w sobie, jako gałąź 
praw a polskiego, liczne przepisy, które po­
łączyć można w zespoły, „subgałęzie”., Ta-^ 
kimi zespołami przepisów są m. in. prawo 
budowlane, prawo drogowe, prawo loka­
lowe, prawo służby zdrowia, prawo rolne, 
prawo wodne, a także prawo biblioteczne,
o którym  jako dotąd, nie ma mowy w 
żadnym podręczniku praw a adm inistracyj­
nego. Do tej gałęzi praw a należą także 
normy proceduralne — kodeks postępowa­
nia administracyjnego, regulujący m. in. 
ważną dziedzinę stosunków wzajemnych, 
potocznie określanych jako stosunki „u- 
rząd — obywatel”.

Uważam jednak za konieczne podjęcie 
polemiki z autorem, który pisze, że: „Pol­
skie prawo biblioteczne wyróżnia się jed­
nak w prawie adm inistracyjnym  przez 
fakt, że nie zawiera ono tzw. „sankcji”, 
które wiązałyby to prawo z prawem  k ar­
nym, tworząc wjnraźny przymus stosowa­
nia norm PPB ” (str. IX). Jest to nieporo­
zumienie. Sankcje charakterystyczne są 
przede wszystkim dla prawa karnego;
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sankcje przewidziane są także przez po­
stanow ienia praw a procesowego. W p ra ­
wie adm inistracyjnym  sankcje zaw arte są 
przede wszystkim w  przepisach procedu­
ralnych, a także w postanowieniach o po­
stępow aniu egzekucyjnym w adm inistracji. 
Sankcje nie są charakterystyczne dla p ra ­
w a adm inistracyjnego. Problem atyki sank­
cji nie można łączyć z nakazam i zaw ar­
tym i w przepisach należących do tej ga­
łęzi praw a. Jakże sm utne refleksje budzi 
realizacja nakazu zawartego w art. 9 usta­
wy o bibliotekach, zobowiązującego orga­
ny spraw ujące bezpośredni nadzór nad 
biblioteką do zapewnienia tem u zakłado­
wi odpowiednich w arunków  działania i 
rozwoju, a w  szczególności dostarczenia 
lokalu i wyposażenia odpowiadającego za­
daniom biblioteki oraz zapew nienia środ­
ków na prowadzenie działalności biblio­
tecznej. Sm utne refleksje, m. in. dlatego, 
że nie przestrzeganie tych i innych prze­
pisów praw a adm inistracyjnego jest n a ­
ruszeniem  zasady praworządności, jest 
syptom atyczne i brzem ienne w swoich 
konsekwencjach. A przecież praw o w yraża 
wolę państw a (wskazuje na to także au­
tor — na str. X), a wola państw a pow in­
na być respektow ana. Organy adm inistra­
cji państwowej, osoby praw ne i fizyczne 
m ają obowiązek szanowania praw a i w y­
konyw ania zaw artych w przepisach naka­
zów, mimo że odpowiednie akty  norm a­
tywne, same w  sobie, 'n ie  przew idują 
sankcji za ich niewykonanie. Inna sp ra­
wa, że sankcje zaw arte są w  przepisach 
mówiących o obowiązkach pracowników, 
w  kodeksie urzędnika państwowego, w 
przepisach stanowiących o regulam inach 
pracy, o dyscyplinie pracy. Ale to już zu­
pełnie inna spraw a, tu, w recenzji, nie 
miejsce i czas n a  rozwinięcie tego pro­
blemu.

Pierw szą część dzieła kończy krótkie, 
zw arte i bardzo cenne opracowanie zary­

su dziejów polskiego praw a biblioteczne­
go, w podziale na pięć okresów stanow ie­
nia tego praw a; 1773—1793, 1918—il939, 
1 9 4 4 _ 1 9 4 9  ̂ 1950—1967 i 1968—1983. W roz­
dziale tym  au to r zaprezentował zain tere­
sowanem u czytelnikowi krótki, system a­
tyczny, ale też i w yczerpujący przegląd 
przepisów praw a bibliotecznego.

Druga część dzieła Tadeusza Zarzębskie- 
go to: „Katalog aktów  norm atyw nych 
polskiego praw a bibliotecznego 1773—1983”, 
zaw ierający 1366 pozycji w  podziale na 
la ta  stanowienia. Akty norm atyw ne tru d ­
no dostępne dla zainteresowanego czytel­
nika opatrzone zostały k ró tką  charak tery ­
styką, a niektóre z nich uzupełnione cy­
tatam i. Szczególnie cenne są tu ta j cytowa­
nia przepisów stanowionych w  latach 
1773— 1̂793. Ta część książki świadczy o 
znakomitym, niezwykle cennym  dla biblio­
tekoznawstwa, w arsztacie autora, o w iel­
kim  w kładzie pracy Zarzębskiego w  tw o­
rzenie tego w arsztatu . Jeżeli m iałbym  do 
te j części książki jakieś uwagi, to prze­
de w szystkim  zgłosiłbym potrzebę uzupeł­
nienia jej skorowidzem. Ponadto bardzo 
przydałaby się inform acja, k tóre z przepi­
sów praw a bibliotecznego m ają moc obo­
wiązującą, a których w artość jest w yłącz­
nie historyczna. A może żądam zbyt w ie­
le?

Dzieło to jest na  pewno pozycją b a r­
dzo potrzebną i stanow i w ielką pomoc dla 
bibliotekozinawców, zostało ono na pew ­
no przyjęte przez nich bardzo przychylnie. 
Jestem  przekonany, że książka ta  będzie 
ważną i cenioną pozycją zarówno w  zbio­
rach bibliotecznych, jak  też i w  p ryw at­
nych zbiorach bibliotekoznawców.

Osobiście, jako bibliotekarz — praw nik, 
pragnę autorow i pogratulować dzieła i 
serdecznie za nie podziękować.

Bolesław Howorka

W kraju — ir Europie — na śujiecie
Jubileusze. 2 m aja  1985 r. minęło 75 la t 

od utw orzenia Fińskiego Stowarzyszenia 
Bibliotek. W uroczystościach z tej okazji 
wzięło udział 800 osób, w tym  wielu gości 
zagranicznych. Przyznano nagrody Stowa­
rzyszenia. M. in. tradycyjną Z łotą Szpilkę 
wręczono sekretarzow i generalnem u IFLA 
M argreet W ijnstroom  w  uznaniu jej za­
sług dla rozwoju międzynarodowej współ­
pracy bibliotekarzy.

50 rocznicę pow stania obchodziło Wę­
gierskie Stow arzyszenie B ibliotekarzy. Z

tej okazji w  miejscowości Godollo w  po­
bliżu Budapesztu odbyła się okolicznościo­
w a sesja naukow a z udziałem  ok. 400 
osób. Uczestniczyli w  niej przedstaw iciele 
władz adm inistracyjnych i politycznych 
k ra ju  oraz liczna grupa gości zagranicz­
nych. Byli w śród nich przedstaw iciele 
stowarzyszeń bibliotekarskich Słowacji, 
NRD, A ustrii, RFN i Polski oraz bibliote­
karze węgierskiego pochodzenia pracujący 
za granicą, m. in. we Włoszech, Szwecji 
i USA.
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Obszerniejsze inform acje o s.towarzysze- 
niach-jubilatach zostaną opublikowane w 
naszym piśmie w niedalekiej przyszłości.

P lany Biblioteki Brytyjskiej. Wydział 
Badań i Rozwoju Biblioteki Brytyjskiej 
opracował plan prac badawczycłi na lata 
1986—1990. Objęte będą nimi przede wszy­
stkim  zagadnienia związane z zastosowa­
niami tecłinologii inform acyjnej, jej wpływ 
na upowszechnianie wyników badań nau­
kowych oraz na rozwój ekonomiczny k ra ­
ju. W dalszej kolejności będą rozwijane 
badania nad działalnością inform acyjną w 
zakresie nauk humanistycznych, nad użyt­
kownikam i inform acji oraz nad zagadnie­
niami zawodu bibliotekarza i pracownika 
inform acji.

L ibrary  Assoc. Record 1965 nr 8

Bibliotekarz — kardynałem . Arcybiskup 
Alfons Stickler, prefek t Biblioteki W aty­
kańskiej i Tajnego Archiwum podniesiony 
został przez papieża Jana Paw ła II do 
godności kardynalskiej.

L ibrary  Times In ternational 1985 n r 2

Kształcenie kadr dla Ameryki Łaciń­
skiej. Opracowany został program  kształ- 
cena kadr dla bibliote'k i inform acji n au ­
kowej na Uniwersytecie Simona Bolivara 
w Caracas. P rzew iduje on kształcenie w 
trzech kierunkach: zarządzanie inform a­
cją, zarządzanie system am i inform acyjny­
mi oraz technologia inform acyjna i jej za­
stosowania. W niedalekiej przyszłości p la­

nuje się opracowanie programu w zakre­
sie inform acji naukowej.

L ibrary  Times International 1985 nr 2

Nowy ośrodek badawczy. W Kole?’um 
Usług Bibliotecznych i Informacyjnych 
Uniwersytetu Marylandzkiego (USA) po­
wołany został Instytut Międzynarodov/ych 
Systemów Informacyjnych. Jego głównym 
zadaniem będzie inspirowanie organizacji 
i instytucji am erykańskich do udziału w 
międzynarodowych programach inform a­
cyjnych oraz prowadzenie prac badaw­
czych nad funkcjonowaniem tych progra­
mów.

L ibrary Times International 1985 nr 2

51 Konferencja oęólna IFLA. W dniach 
18—24 sierpnia 1985 r. w Chicago obrado­
wała 51 Konferencja Generalna i Rada 
Międzynarodowej Federacji Stowarzyszeń 
i Instytucji Bibliotekarskich. W ponad 270 
posiedzeniach oraz okolicznościowej w y­
stawie wzięło udział ponad 2 000 osób, w 
tym pięcioro przedstawicieli Polski. P rzy­
jęto program  działania IFLA na lata 
1986—1990 i wybrano nowe władze. Prezy­
dentem IFLA został 51-letni dvrektor Bi- 
biblioteki Krajowej Badenii-W irtembergii 
(RFN) dr Hans Peter Geh, a jego zastęp­
cami prof. Henriette Avram (TJSA) i En- 
gelsina Peresleeina (ZSRR). Nowym prze­
wodniczącym Biura do Spraw Zawodo­
wych (Professional Board) został wybrany 
Irviin Pizer (USA). Obszerniej o przebiegu 
i rezultatach konferencji — w następnym 
numerze.

Anna STOLARCZYK 
MBP — Bochnia

WITKACY W BOCHEŃSKIEJ BIBLIOTECE
„Stanisław  Ignacy Witkiewicz — człowiek i artysta  (wystawa książkowa w w y­

pożyczalni dla dorosłycli). To musi się podobać. Wszelka krytyka wykluczona. 
Przyjdź, zobacz! M aj-czerw iec  1985”. A nad tekstem, wycięty z „Przekroju” wspa­
niały A utoportret Stałego Klienta.

W takim  witkiewiczowskim stylu Miej­
ska Biblioteka Publiczna w Bochni zachę­
ca do obejrzenia ekspozycji, prezentującej 
bogatą i niezwykłą twórczość Witkacego. 
Zgromadzony na w ystawie interesujący 
m ateriał fotograficzny, przedstawiający

różne oblicza i stany duszy pisarza, arty ­
kuły z bieżącej prasy o nim i jego sław­
nym ojcu, reprodukcje obrazów, wspom­
nienia przyjaciół, prace krytyczno-literac­
kie wraz z bardzo dokładnie zaprezento­
w aną twórczością malarską, dramatyczną,
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powieściopisarską, filozoficzną i poetycką, 
stworzyły ciekawy w izerunek ekscentrycz­
nego człowieka i szokującego twórcy. U- 
mieszczone w  widocznym m iejscu motto, 
zaczerpnięte z w iersza T. Micińskiego pt. 
„Samobójca”:

„Biją w mą czaszkę, jak  w dzwon, głuche
grzmoty

i krw aw a ręka pisze mi przekleństwo.
Ja  w ybierając los mój w ybrałem

szaleństwo
i porzuciłem raj i zeszłem w  czarne groty”.

a także myśl S. Brzozowskiego: „Świata 
tu  nie ma, są dusze w  m roku  ścian jaski­
ni i płonąca myśl, spalające się serce, rzu ­
cają na nie swe purpurowe re fleksy”, do­
brze charakteryzują tragiczne życie i m ro­
czną filozofię au tora „622 upadków  Bun- 
ga”.

Odpowiednio dobrane cytaty z listów, 
powieści, dram atów  i pism filozoficznych 
W itkacjusza (i tak  się podpisywał) oraz 
fragm enty recenzji ówczesnych krytyków , 
pom agają zrozumieć zagm atw aną psychi­
kę, stany depresji, obsesje samobójcze, 
które często gnębiły badacza Tajem nicy 
Istnienia, W ystawa podzielona na części 
zatytułowane: Ojciec i syn. Nazwisko i 
tożsamość, Demonizm i Szaleństwo. Sztuka 
i narkotyki, F irm a portretow a i filozofia,

Pożegnanie jesieni oraz staramnlie opraco­
w ane kalendarium , dają możliwość głęb­
szego przyjrzenia się różnorodnym  zainte­
resowaniom  i życiu „kochanego w aria ta” 
Polski m iędzywojennej. Pomysłowo roz­
mieszczone między poszczególnymi stoiska­
m i zabytkowe eksponaty: dwa stare apa­
ra ty  fotograficzne, secesyjny fotel, przed­
w ojenne butelki oraz elem enty dekoracyj­
ne: piękna sznurkow a m akram a, paleta  z 
pękiem  pędzli, rozstaw iona sztaluga, dużo 
czarnych, zielonych, czerwonych ślicznie 
poupinanych m ateriałów , rozłożona na  sto­
le góralska chusta i inne „cudeńka” do­
pełniają tę biograficzno-literacką ekspo­
zycję.

W ystaw a cieszy się popularnością me 
tylko wśród młodzieży, udow adniając, że 
niezwykła osobowość artysty, groteskowo- 
parodystyczna twórczość literacka, śmiałe 
kompozycje m alarskie i symboliczne por­
tre ty  są bliskie człowiekowi z końca XX w. 
Stworzony przez W itkacego niesam owity 
świat, oddycha własnym  życiem, w yraża­
jąc niepokój ludzi zalęknionych o swoje 
miejsce we wszechświecie, ciągle intryguje 
i zatrzym uje uwagę. Nic więc dziwnego, 
że bibliotekarze z boheńskiej biblioteki 
postanowili w  ogłoszonym przez UNESCO
— w  setną rocznicę urodzin artysty  — ro­
ku Witkacego, pokazać chociaż część do­
robku tego niedocenionego za życia twórcy.



Zdzisław DAR A 2

NAJBLIŻSZE 5 LAT 
W BIBLIOTEKACH

Sejm  PRL przyjął i zatw ierdził kierunki rozwoju społeczno-gospodarczego na na j­
bliższe 5 lat. W ydziały K ultury  i Sztuki i WBP zobowiązano do opracowania posze- 
rzonycli założeń do planu 5-letniego.

W publikowanych w  prasie założeniach rozwoju kultury  na la ta  1986—1990 resort 
ku ltu ry  i sztuki przyjął bardzo ważną zasadę, że „baza ku ltury  winna rosnąć w  ta­
kim  sam ym  tem pie jak liczba ludności kraju”, oraz że „szczególnie ważnym  proble­
mem, obok ochrony i zagospodarowania dziedzictvm kulturalnego, jest upowszech­
nianie ku ltu ry  w  środowisku w iejsk im  i robotniczym”. Jakkolv/iek zakres opraco­
w ań przedkładanych przez biblioteki Wydziałom K ultury był różny, to z całą pewno­
ścią obejmował on ważne dla bibliotekarstw a kierunki rozwoju; rozwój sieci biblio­
tecznej, księgozbiorów, lokali oraz przewidyv/any wzrost zatrudnienia. W planach 
społeczno-gospodarczych rozwoju k ra ju  najczęściej publikuje się dane dotyczące kie­
runków  rozwoju produkcji książki. Dotychczas w  planach terenowych zakładało się 
tylko rozwój księgozbioru oraz rozwój wzrostu zatrudnienia. Inne czynniki były 
pomijane.

Zespoły, które przystępowały do opracowania założeń do planu rozwoju bibliotek 
w układach terytorialnych, w  zasadzie nie dysponowały centralnie określonymi 
w skaźnikam i rozwoju. Przewidywano jedynie nakłady finansowe Funduszu Rozwoju 
K ultury  określone na  10 proc. w stosunku do stanu nakładów finansowTch, jaki 
m iał miejsce „w roku bazowym”, tzn. 1985. Była to v^^ażna wskazówka, która stwo­
rzyła możliwość określenia bardzo prawdopodobnych w realizacji założeń planowych. 
W woj. rzeszowskim do planowania włączono również biblioteki terenowe. Chodziło
o to, aby nakłady i środki były zaplanowane jak najbardziej realnie. W związku 
z tym i opracowaniam i nasuwa się szereg refleksji i spostrzeżeń, które nie stracą 
ważności w raz z upływem  term inu zatwierdzania „pięciolatki”. P lan 5-letni jest 
planem  otwartym , a już w obszarze ku ltu ry  otwartość tego planu jest oczywista.

Cele społeczno-gospodarczego rozwoju k raju  zakładają przyspieszenie postępu 
naukowo-technicznego i przełam anie b e z w ł a d u  i n n o w a c y j n e g o  [1]. Reali­
zacja tego celu jest uzależniona również od dobrej pracy bibliotek. Szeroki udział 
bibliotekarzy w  dyskusji nad planem  jest ważnym elementem celowego wykorzy­
stania Funduszu Rozwoju K ultury, który, jak  wiadomo, w ynika z ducha reform y 
gospodarczej. Środki wydzielone dla bibliotek z pewnością nie pokrywają wszy­
stkich ich potrzeb. Obok postulowania konieczności zwiększania nakładów na biblio­
teki można dodatkowo poszerzyć działalność bibliotek publicznych, uzyskując w 
oszczędnościach w ynikających z organizacji pracy około 100 milionów złotych rocz­
nie. Pragnę przedstaw ić te w ybrane problem y działalności bibliotek, w  których 
można by uzyskiwać lepsze efekty ekonomiczne i merytoryczne.

Przeanalizujm y w ybraną problem atykę z założeń społeczno-gospodarczych.

ROZWÓJ KSIĘGOZBIORU
W arunki aktualne. Rutynowo wszystkie biblioteki planują rozwój księgozbioru 

na podstaw ie Zarządzenia M inistra K ultury i Sztuki dotyczącego zakupu nowości 
wydawniczych [2]. Zakłada się przeciętną cenę książki oraz oznacza się ilość wolu­
minów do zakupu w  roku następnym  lub w  całej pięciolatce. Ten sposób organizo­
w ania zakupów jest zgodny z przepisam i i powszechnie przyjęty.

W ariant efektywniejszy. Jeśli przyjmiemy, że w  okresie 40-lecia w zasadzie został 
zakończony etap, który w  bibliotekarstw ie nazywamy gromadzeniem zbiorów, to
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aktualnie należałoby raczej mówić o uzupełnianiu zbiorów. Konieczne zatem jest 
opracowanie nowego zarządzenia, które za pu n k t wyjścia winno przyjąć dwa w ska­
źniki:

— wskaźnik nasycenia księgozbioru,
— wskaźnik aktywności księgozbioru.
W ten  sposób w  planow aniu zakupów w ysunięte zostaną inne preferencje, które 

pozwolą jednoznacznie określić, kiedy jest d o b r e  a kiedy z ł e  zaopatrzenie bi­
bliotek w nowości.

PIERWSZEŃSTWO ZAKUPÓW
W arunki aktualne. Zarządzenie M inistra K ultury  i Sztuki reguluje praw ne pod­

staw y współpracy bibliotek z księgarniam i [3]. M inisterstwo wydało przepisy regu­
lujące spraw ę zapew nienia pierw szeństw a zakupu dla bibliotek. Prawo gw arantuje 
pierwszeństwo zakupu dla bibliotek.

W ariant efektyw niejszy. Na Ogólnopolskiej K onferencji w  Rzeszov/ie bibliotekarze 
z W arszawy ujawnili, jakie praktyczne trudności napotykają w  realizacji pierw szeń­
stw a zakupu książek dla bibliotek. Przy niskich nakładach i przy dużej podaży 
książek biblioteka w księgarni jest klientem  mało pożądanym. Na podstaw ie p rak ­
tyk i sprawdzonej w  kilku  bibliotekach w  Polsce można przyjąć, że tylko w prow a­
dzenie system u s p r z e d a ż y  z a m k n i ę t e j  dla bibliotek gw aran tu je pierw szeń­
stwo zakupów.

Byłoby przesadnym  optymizmem zakładać, że w ystarczająca ilość środków na 
zakup książek w  dającej się przewidzieć przyszłości ten  problem  rozwiąże.

Dodatkowo system  sprzedaży zam kniętej w  skali masowej gw arantu je szczegól­
nie m ałym  w iejskim  bibliotekom  otrzym anie przez nie książek poszukiwanych 
i czytelniczo aktywnych. N ierozwiązanie tego problem u spowoduje, iż plany finan­
sowe zakupu książek będą wykonane, natom iast wzrastać będzie liczba księgozbio­
rów  nieaktyw nych.

NASYCENIE ZBIORAMI
W arunki aktualne. P an W. Adamiec z Biblioteki Narodowej udowodnił, że w skaź­

nik  nasycenia księgozbiorem poszczególnych bibliotek i miejscowości jest w  Polsce 
nieproporcjonalny [4]. Są biblioteki, w  których przypada 1 książka na 1 m ieszkańca; 
w innych przypada 10 książek na  1 m ieszkańca. Problem  równom iernego nasycenia 
bibliotek w  księgozbiory jest form ułowany jako postulat, natom iast nie jest on po­
wszechną norm ą do prow adzenia r a c j o n a l n e j  p o l i t y k i  u z u p e ł n i a n i a  
z b i o r ó w .  W łaściwie n ik t nie odpowiada za realizację tego zadania. N aw et po w y­
konaniu wskaźników zakupu nowości przez poszczególne województwa problem ten 
będzie w  dalszym ciągu nierozwiązany w  obrębie całej sieci.

W ariant efektywniejszy. W tych województwach, gdzie od kilku la t WBP przy­
jęły na siebie odpowiedzialność za równom ierne rozmieszczenie księgozbioru w bi­
bliotekach, dysproporcje te ulegają system atycznem u zmniejszaniu. Należy zatem 
wprowadzić mechanizmy, które zmuszałyby kom órki grom adzenia zbiorów dla bi­
bliotek terenow ych do odpowiedzialności za praw idłow e rozmieszczenie zbiorów dla 
obszaru, dla którego zakupuje się książki. W ydaje się, że w  aktualnie obowiązującej 
struk turze sieci bibliotek publicznych ogniwem najbardziej kom petentnym  do roz­
w iązania tego problem u jest WBP. Dążenie do w y r ó w n a n i a  d y s p r o p o r c j i  
powodować będzie bardziej racjonalne w ydaw anie środków na zakup książek. Stanie 
się to ham ulcem  dla niektórych WBP w ydaw ania poważnych sum  na zakupy an ty­
kwaryczne. Przy m inim alnym  bowiem w ysiłku można wydać wszystkie środki na 
zakupy antykw aryczne oraz na drogie pozycje dla dużych m iejskich bibliotek.

OPRAWY KSIĄŻKOWE
W arunki aktualne. Problem  technicznego nieprzystosow ania książki jest dosta­

tecznie znany wśród bibliotekarzy i, jak  sądzę, wśród wydawców. Biblioteki otrzy­
m ują książki w  m iękkiej oprawie, klejone. P lanu ją  duże kw oty na introligatorską 
oprawę książek.

W ariant efektywniejszy. Przy Państw ow ej Radzie Bibliotecznej działa zespół do 
spraw  książki dla bibliotek. B iblioteka Narodowa opracowała spis podstawowych 
książek dla m ałych bibliotek (tzw. kanon biblioteczny). Należy uczynić wszystko, 
aby nie tylko książki ze „spisu podstawowego” ale także „inne” książki dla bibliotek 
posiadały t w a r d ą  o p r a w ę  introligatorską. Zapewni to dużą żywotność książki 
i zwolni część kw ot w ydaw anych n a  ich oprawy.
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ROZWÓJ SIECI
W arunki aktualne. W ojewództwa różnie planują rozmieszczenie filii bibliotecznych. 

Nie m a w  tej spraw ie jasnych regulacji prawnych, na ilu mieszkańców należy p la­
nować filie biblioteczną. Powszechnie zgadzano się z opracowaniem J. M aja z Bi­
blioteki Narodowej o zasadach rozmieszczania filii bibliotecznych w różnych struk­
turach osadniczych [5]. Przez M inisterstwo popierana jest inicjatyw a wprowadzenia 
do sieci bibliobusów. W bardzo trudnej sytuacji znalazły się punkty biblioteczne.

W ariant efektywniejszy. Należy ustalić jednolite zasady o r g a n i z o w a n i a  sie­
ci filii i punktów  bibliotecznych, np. na wsi na 1000 mieszkańców — 1 filia, na 300 
mieszkańców — punk t biblioteczny. W mieście na  8000 mieszkańców — 1 filia. 
Znacznie można by poszerzyć sieć bibliotek, włączając do rozwiązania tego problemu 
również zakłady pracy. Szczegółowego poparcia wymaga postulat zakładania biblio­
tek i punktów  bibliotecznych __ zakładowych, przy założeniach, że dla zakładów
o zw artym  zatrudnieniu na  500 zatrudnionych przypadnie 1 filia biblioteczna, na 
100 zatrudnionych — 1 punkt biblioteczny. W ten  sposób powstałyby wojewódzkie 
plany rozwoju sieci.

Przyjęcie jednolitych w  Polsce kryteriów  organizowania sieci bibliotecznych po­
winno ujednolicić koszt podania jednej książki czytelnikowi przez bibliotekarza filii 
bibliotecznej.

Należy przeciwdziałać tendencjom  do zakładania filii i punktów  bibliotecznych 
w każdej sytuacji, bez liczenia się z kosztami. Stworzyłoby to podstawy do wylicze­
nia efektów  ekonomicznych działania bibliobusów.

ROZWÓJ BAZY LOKALOWEJ
W arunki aktualne. Postulaty lokalowe bibliotek publicznych są wielokrotnie zgła­

szane i doczekały się szerokiej publicystyki. Wiemy już na pewno, że nie bądą 
powstawać lokale i obiekty dla małych bibliotek w  drodze inwestycyjnej. Od lat 
pow tarzany jest argum ent, że w drodze inwestycyjnej państwo zbuduje jedynie 
Bibliotekę Narodową.

Największe potrzeby lokalowe posiada większość bibliotek wojewódzkich. Również 
trudna sytuacja lokalowa w ystępująca w  filiach bibliotecznych w mieście i na wsi. 
Na przykład w  woj. rzeszowskim dla pomieszczenia księgozbioru filii bibliotecznych 
(licząc 250 książek na 1 m®) brakuje jeszcze 5000 m® powierzchni [6]. W planowaniu 
zakłada się przyrost powierzchni lokalowych w drodze kapitalnych remontów, czy­
nów społecznych, adaptacji i rem ontów bieżących.

W ariant efektywniejszy. Należałoby część środków kierowanych na ochronę za­
bytków kierować na rem onty kapitalne obiektów zabytkowych z przeznaczeniem 
dla bibliotek.

W ten  sposób można osiągnąć 2 cele:
— ochronić zabytek,
— poprawić w arunki lokalowe biblioteki.
Należy koniecznie stworzyć przepisy umożliwiające bibliotekom współuczestnicze­

nie finansowe w  budowie spółdzielczej in frastruktury  socjalnej w  miastach. Problem 
lokali na  w si związany jest ściśle z przepisam i lokalowymi. Zdarza się bowiem nie 
tak  rzadko, że wybudowany w  czynie społecznym obiekt ku ltury  na skutek nie 
zawsze uzasadnionego nacisku pewnej grupy mieszkańców przeznaczony jest na 
sklep, pocztę, przedszkole itp. W ydane w  ten sposób środki na  poprawę bazy dla 
bibliotek są stracone. Obiekt biblioteczny musi być chroniony prawem  na takiej za­
sadzie jak  szkoła. Ostatecznego w yjaśnienia wym aga spraw a perspektyw  rozwiązy­
w ania obiektów dla WBP w drodze inwestycyjnej. Jeśli jest to niemożliwe, musi 
powstać realny program  rozbudowy obiektów i adaptacji.

WYPOSAŻENIE BIBLIOTEK
W arunki aktualne. D la ułożenia nowo zakupionych książek rokrocznie potrzeba 

dużej ilości regałów. Część regałów  ulega naturalnem u zużyciu i też wymaga wy­
miany. W skali k ra ju  są to poważne sumy wydawane na zakup wyposażenia. Nie 
popełnię wielkiego błędu, jeśli stwierdzę, że na  wyposażenie bibliotek przeznacza 
się rocznie ok. 200 m in złotych. Oczywiście chodzi tylko o sprzęt podstawowy. Regały 
te wykonywane są przeważnie przez rzemieślników albo przez małe spółdzielnie. 
Cena 1 regału w aha się od 7 000—15 000 zł. Biblioteki zaplanowały odpowiednią w iel­
kość zakupu regałów, szaf katalogowych, stołów lub krzeseł itp.

W ariant efektywniejszy. Uruchomienie w Polsce w  kilku regionach ośrodków pro­
dukcji w  uspołecznionych zakładach pracy spowodowałoby znaczne zmniejszenie
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kosztów produkcji, lepszą ich funkcją użytkową, obniżyłoby zużycie m ateriałów  
i zaspokoiłoby potrzeby bibliotek. Przeciw działając w ydaw aniu sporych sum na 
projekty  m ebli należy opracować i w ydać k a t a l o g  p r o j e k t ó w  i podstawo­
wych mebli, z uzgodnieniem m ateriałów , które gw arantow ałyby ich odpowiednią 
trw ałość użytkową. P rodukcja mebli spoza projektów  objętych katalogiem  w inna 
być zabroniona.

KOSZTY EKSPLOATACJI BIBLIOTEKI
W arunki aktualne. Szybko rosną koszty eksploatacyjne, energia cieplna i ele­

ktryczna, czynsze, woda.
W 1985 r. koszt eksploatacyjny 1 m* w mieście Rzeszowie wynosił 425 zł. Koszty 

te są szczególnie wysokie w  lokalach nie będących w łasnością biblioteki i  niestety, 
m ają  sta łą  tendencję zwyżkową.

W ariant efektyw niejszy. W planow aniu remontów, adaptacji rem ontów bieżących 
głównym celem winno być, obok popraw ienia funkcji użytkowej lokalu, dążenie do 
zm niejszenia kosztów eksploatacji, poprzez; dokonywania przełączy energii z ogólno- 
osiedlowych źródeł ciepła, w ym iany ośw ietlenia żarowego n a  jarzeniowe, stosowa­
nie wykładzin, które są znacznie w ydajniejsze przy u trzym aniu czystości, rezygno­
w anie z kosztownego w ystro ju  w nętrz, dążenie do tego, aby lokale były w łasnością 
biblioteki. W woj. rzeszowskim tylko 20 m iejsko-gm innych obiektów  bibliotecznych 
stanow i własność biblioteki. Należałoby ponadto przywrócić wcześniej stosowane 
upraw nienia bibliotek, iż korzystają one ze z n i ż k i  50  p r o c .  z a  c z y n s z e  w 
obiektach będących w  adm inistracji insty tucji uspołecznionych. Nie trzeba udow ad­
niać, jak ie przyniosłoby to oszczędności w  skali k ra ju . Poważną część środków na 
działalność bibliotek pochłaniają w ydatki osobowe.

T em at efektywniejszego w ykorzystania k ad r bibliotecznych wym aga oddzielnego 
potraktow ania. Zasygnalizować m ożna tylko jeden odcinek, a m ianowicie uw olnie­
nie bibliotekarza od c z y n n o ś c i  p o w t a r z a l n y c h ,  np. opracowanie i powie­
lanie k a rt katalogowych.

Je s t spraw ą oczywistą, że nie wym ieniłem  wszystkich problem ów. D yskusja na 
ten  tem at w  żadnym  w ypadku nie m a na celu uszczuplenie środków na działalność 
bibliotek, lecz m a jedynie powodować, iż konkretnym i przeciw działaniam i można 
wygospodarować środki n a  poszerzenie działalności bibliotecznej.

Do kogo zostały zaadresowane te postulaty? W niew ielkim  stopniu do M inisterstw a 
K ultury, zaś w  najw iększym  do kadry  kierowniczej bibliotek stopnia wojewódzkie­
go i podstawowego. A może w arto by powołać Ogólnopolskie Zrzeszenie Bibliotek — 
które podjęłoby te problem y?
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Każda biblioteka prowadzi swą działalność w konkretnym  środowisku społecznym, 
oddziaływuje na nie, pełni w  nim  określone role. Aby sprostać postawionym zada­
niom, należy stworzyć odpowiednie ku tem u w arunki. Niezbędny jest obszerny bu­
dynek wyposażony w szereg urządzeń technicznych, ułatw iających i usprawniających 
codzienną pracę, umożliwiających opracowanie, przechowywanie i zabezpieczenie 
przed zniiszczeniem całego księgozbioru. Konieczne staje się zatrudnlienie wyspecjali­
zowanego personelu — bibliotekarzy, organizatorów życia w samej bibliotece i ani­
matorów pracy z czytelnikami. Od wzajemnych relacji między elementami struktury 
organiizacyjnej biblioteki, a więc w arunków  technicznych pomieszczeń bibliotecznych, 
personelu, zbiorów i ich użytkowników, wzajemnego zespolenia wyżej wymienionych 
czynników zależy spraw ne działanie placówki. W przypadku Biblioteki Państwowej 
w Aarhus, podległej M inisterstw u K ultury, niezależnej od tamtejszego Uniwersytetu, 
trzeba wziąć pod uwagę i to, że jest ona równocześnie Biblioteką Uniwersytecką i 
Główną C entralą (Overcentral) dla bibliotek publicznych leżących poza stolicą Danii.

Zadania te znalazły odbicie w  struk tu ­
rze organizacyjnej Statsbibliotek jako ca­
łości, jak też w  organizacji poszczególnych 
jej oddziałów, których jest siedem. So to: 
Oddział Akcesji (Accessions-afdelingen), 
Oddział K atalogow ania Alfabetycznego 
(Afdelingen for alfabetisk katalogisering), 
Oddział Katalogowania Rzeczowego (Afde­
lingen for system atisk katalogisering). Od­
dział Opracowania Czasopism i Wydaw­
nictw  Ciągłych (Tidsskriftafdelingen), Od­
dział Udostępniania (Publikumsafdelingen), 
Oddział Bibliografii i Publikacji (Biblio- 
grafi — og Publikationsafdelingen), Od­
dział A dm inistracji (Adm inistrationsaf- 
delingen).

1. Oddział Akcesji (Accessionsafdelingen)

Jako samodzielna jednostka adm inistra­
cyjna oddział prowadzi swą działalność od 
1962 r., czyli od reorganizacji Biblioteki 
Państwowej przeprowadzonej na przeło­
mie la t pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
przez ówczesnego dyrektora Ib Magnus- 
sena. Do 1958 r. o zakupie książek decy­
dowali bowiem dyrektor biblioteki (over- 
bibliotekar) i jego zastępca. K ierując się 
specyfiką gromadzenia książek, wydzielo­
no w ram ach oddziału mniejsze jednostki 
adm inistracyjne: Oddział Akcesji Duń­

skiej, Oddział Akcesji Zagranicznej oraz 
sekcje wymiany i zakupu dla bibliotek 
instytutowych. Ponadto pracownicy akce­
sji opiekują się zbiorem muzykaliów 
(Musiksamling) w Bibliotece Państwowej,

1.1. Oddział Akcesji Duńskiej (Danske 
afdeling)

Do jego zadań należy kontrola napływu 
do Biblioteki Państwowej egzemplarza 
obowiązkowego (pligtaflevering), zagwa­
rantowanego w ustawie z 1902 r. Oznacza 
to, że wydawnictwa i drukarnie zobowią­
zane są do bezpłatnego dostarczania bi­
bliotece wszystkich publikacji duńskoję- 
zycznych ukazujących się na terenie ca­
łej Danii. W yjątek stanowią jedynie ban­
knoty i znaczki, o czym zresztą jest mowa 
w ustawie nr 160 z dn. 1.07.1927 r., nato­
m iast na zasadzie wymiany sprowadza się 
zza granicy książki pisane tam  przez Duń­
czyków. Jednakże stanowią one mały pro­
cent nabywanej literatury.

Dzięki temu Biblioteka Państwowa w 
A arhus gromadzi wszystkie publikacje 
ukazujące się w Danii, od czasopism, 
dzieł naukowych i literatury  pięknej do 
np. różnych komiksów, wydawnictw por­
nograficznych itp., przy czym egzemplarze 
tzw. literatury  masowej inwentaryzuje
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się, w prow adza do oddzielnych katalo ­
gów, ale nie udostępnia czytelnikom. 
P rzechow uje się też druki objęte ta jem ­
nicą państw ową w raz z zastrzeżeniem 
czasu ich wypożyczania. W ram ach w spół­
pracy z uniw ersyteckim i bibliotekam i in ­
stytutow ym i pracownicy Akcesji D uń­
skiej zam aw iają czasopisma duńskie dla 
tych bibliotek i prowadzą ich akcesję.

W tym  oddziale prowadzi się inw entarz 
kartkow y nabytków. Inw entaryzacja na­
pływ ającej lite ra tu ry  datu je się jednak 
dopiero od 1920 r., alfabetycznie w  obrę­
bie każdego roku. W la tach 1902—1920 
książek nie inwentaryzowano, natom iast 
podstawowe dane bibliograficzne o pu­
blikacjach można było odszukać w  Biblio­
grafii Narodowej, k tóra pełniła wówczas 
rolę swego rodzaju katalogu.

Oddział Akcesji D uńskiej w spółpracuje 
z wieloma innym i oddziałami w  Bibliote­
ce, najściślej powiązany jest jednak z 
Oddziałem K atalogow ania Alfabetycznego, 
w  którym  zgromadzone publikacje podle­
gają dalszemu opracowaniu.

1.2. Oddział Akcesji Zagranicznej (Uden- 
landsk accession)

Ważne znaczenie dla decentralizacji w 
podejm owaniu decyzji odnośnie zakupu 
książek miało utworzenie tzw. systemu 
referentów  tem atycznych (fagreferenter). 
wspomagającego m. in. Oddział Akcesji 
Zagranicznej, k tóry  zajm uje się uzupeł­
nianiem  księgozbioru lite ra tu ry  obcej w 
Bibliotece, jak  też zakupem  książek dla 
uniw ersyteckich bibliotek instytutow ych 
w  Aarhus.

Do grona referentów  tem atycznych na­
leżą bibliotekarze z w ykształceniem  wyż­
szym o określonej specjalizacji, po stu ­
diach filologicznych, technicznych, m edy­
cznych itp. Każdy z nich posiada w  bud­
żecie Biblioteki wydzielone konto na za­
kup lite ra tu ry  ze swojej specjalności, a 
więc dziedziny wiedzy, k tórą poznał na 
studiach. Referenci przydzieleni są co 
praw da pod względem adm inistracyjnym  
do różnych oddziałów Biblioteki, lecz bez­
pośrednio podlegają kierownikowi akcesji, 
do którego k ieru ją  w ypisane na specjal­
nych drukach wnioski o zakup. O nowo­
ściach na rynku  wydawniczym inform ują 
liczne bibliografie. Ponadto w ykorzystuje 
się katalogi antykw aryczne przysyłane np, 
ze Szwajcarii, katalogi targow e* litera tu rę  
firm ową (prospekty, oferty itp.). Zdarzało 
się, że profesorowie i studenci sugerowali 
zakup pewnych książek ze względu na to, 
iż były im potrzebne do pracy naukow ej 
Obecnie ten  w pływ  czytelników jest 
mniejszy ze względu na lim ity finansow e

Wnioski o zakup lite ra tu ry  rozpatru je

kierow nik akcesji i po ich zaakceptowa­
niu umieszcza alfabetycznie w  karto te­
kach poszczególnych referentów . Przedtem  
sprawdza w  oddziałowym katalogu za­
mówień, w  katalogu głównym Biblioteki 
Państw ow ej i w  rejestrze lite ra tu ry  na­
byw anej dla bibliotek instytutow ych, czy 
postu lat kupna danej pozycji nie znaj­
duje się w  stadium  realizacji. Przy pozy­
skiw aniu lite ra tu ry  obcej szczególnie sta­
rann ie należy w ybierać książki, gdyż w 
grę wchodzą spraw y finansow e i potrze­
by czytelników, w  dużej mierze uniw er­
syteckich pracowników naukowych i s tu ­
dentów. Grom adzi się pozycje ze wszyst­
kich dziedzin wiedzy z preferencją dla 
lite ra tu ry  naukow ej, zgodnie z profilem 
kształcenia na uniwersytecie. Jeśli cho­
dzi o lite ra tu rę  piękną, najbardziej po­
żądany jest oryginał. W yjątek stanowią tu  
względy praktyczne. Gdy trzeba dokonać 
w yboru między np. dziełem w  jęz. pol­
skim a jego tłum aczeniem  na jęz. angiel­
ski, na pewno zostanie w ybrane tłum acze­
nie, gdyż w  Danii język angielski jest 
praw ie powszechnie znany i w ięcej osób 
będzie mogło z danej książki skorzystać.

Po zaakceptowaniu wniosku referenta 
następuje jego realizacja. Zamówienie w y­
pełnia się w  5 egzemplarzach. Pierw szy z 
nich umieszcza się w  oddziałowjmi k a r t­
kowym katalogu zamówień, k tóry  zawie­
ra  skrócone opisy bibliograficzne dzieł 
otrzym anych przez Bibliotekę w  ciągu 
ostatnich 3 lat. Po nadejściu książki, w 
czasie czynności kontrolnych, na p ierw ­
szym egzem plarzu zamówienia dokonuje 
się zm ian i popraw ek w  opisie bibliogra­
ficznym zam awianej pozycji, jeśli jest to 
konieczne (np. pew ne niezgodności z ory­
ginałem), nanosi datę przyjęcia książki i 
staw ia pieczęć Biblioteki. P ierw szy egzem­
plarz zamówienia tkw i w  katalogu oddzia­
łowym akcesji przez 3 lata, aby mieć 
pewność, że opracowanie jest zakończone, 
a katalog główny Biblioteki Państw ow ej 
zawiera inform acje o danej książce. Póź­
niej wspom niany wyżej egzem plarz za­
mówienia przechow uje się w  archiw um  
bibliotecznym jako dowód dokonanej 
transakcji. Jednocześnie świadczy on o 
w łączeniu zakupionego dzieła do zbiorów. 
W katalogu oddziałowym akcesji zbiera 
się również wszystkie zamówienia dla b i­
bliotek instytutow ych. Na zamówieniu 
w idnieje pełna nazwa in sty tu tu  na U ni­
wersytecie, natom iast zamówienie dla 
S tatsbibliotek zaopatrzone jest w  num er 
referen ta lub num er tzw. konta w spólne­
go.* Przy okazji w arto  wspomnieć, iż Od­
dział Akcesji Zagranicznej posiada rów ­
nież katolog kartkow y w ydaw nictw  cią­
głych tak  regularnych jak  i n ieregular­
nych, będących w  kontynuacji oraz serii 
wydawniczych (w vikładzie alfabetycznym  
wg pierwszej litery nazwy serii).
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Drugi egzem plarz zamówienia książki 
wysyła się do księgarni, k tóra jest jed­
nym ze źródeł pozyskiwania literatu ry  
(np. Victor H ansen In ternational Boghan- 
del w  Aarhus). Oprócz tego na podstawie 
katalogów antykw arycznych przysyłanych 
z k ra ju  i zagranicy referenci mogą pro­
ponować kupno książek. Często źródłem 
uzupełnienia zbiorów lite ra tu ry  obcej są 
dary. Przy zakupach w  księgarniach 
Statsbibliotek korzysta z rab a tu  10—15%. 
Nie jest to jednak reguła, a wysokość 
zniżki zależy od indyw idualnych umów z 
księgarzami.

Trzeci egzem plarz blankietu  zamówienia 
otrzym uje księgowość. Po przyjęciu książ­
ki nanoFii sie tam  datę przyjęcia i podaje 
rodzaj książki (dla celów statystycznych i 
do rozliczeń finansowych) umieszczając 
ią w  jednej z trzech grup tematycznych: 
hum aniora, politolosia, nauki ścisłe.

Egzemplarz czw arty przekazuje się Od­
działowi K atalogow ania Alfabetycznego i 
Oddziałowi K atalogow ania Rzeczowego 
v/raz z zakupiona litera tu ra . P iąty  
egzemplarz otrzym uje referen t tem atycz­
ny jako potwierdzenie, że zamówiona po­
zycja (książka lub czasopismo zagranicz­
ne) znalazła się w  zbiorach Biblioteki. 
Rola referen ta nie kończy się jednak z 
chwilą nabycia książki przez Bibliotekę. 
Ważnym zadaniem  będzie jego udział w  
klasyfikacji rzeczowej litera tu ry  zakupio­
nej przez Oddział Akcesji.

2, Oddział Katalosfowania Alfabetycznego 
(Afdelingen for alfabetisk katalogi- 
sering)

W w yniku reorganizacji struk tu ry  orga­
nizacyjnej Biblioteki Państw ow ej utworzo­
no w  1964 r. dwa samodzielne* oddziały: 
Oddział K atalogow ania Alfabetycznego i 
Oddział K atalogow ania Rzeczowego, k tó­
rem u podlegaja zbiory rękopisów  (Haand- 
skriftsmling). P rzed tym pierwszym po­
stawiono następujace zadania: katalogo­
w anie książek duńskich i zagranicznych 
dla S tatsbibliotek oraz dla uniw ersytec­
kich bibliotek instytutow ych jak też dla 
biblioteki Szpitala Miejskiego w  Aarhus 
(czasopisma kataloguje się w  Oddziale 
Opracowania Czasopism i W ydawnictw 
Ciągłych), opieka nad katalogiem  alfabe­
tycznym znajdującym  się w  Bibliotece 
Państwowej, ustaw ianie w  magazynie no­
wych nabytków  < i książek zwracanych 
przez czytelników. Zasady wsnółpracy od­
działu z bibliotekam i instytutow ym i U ni­
w ersytetu wyznaczają dwa regulaminy. 
Mówiąc skrótowo, pierwszy (ordning A) 
zakłada, że zakupem  litera tu ry  dla biblio­
tek instytutowych, ich katalogowaniem  i 
oprawą zajm uje się Biblioteka Państw o­

wa, natom iast drugi (ordning B) dopuszcza 
zakup i oprawę książek w  ram ach moż­
liwości bibliotek instytutowych, ale kata­
logowanie literatu ry  przyznaje Bibliotece 
Państwow ej, co jest podstawowym zada­
niem Oddziału Katalogowania Alfabetycz­
nego.

P rzyjm uje on do dalszego opracowa­
nia książki pochodzące zarówno z egzem­
plarza obowiązkowego (duńskie), jak też 
literatu rę obcą. Początkowo, przy ustala­
niu dokładnych danych bibliograficznych 
katalogowanych pozycji, trzeba sięgnąć do 
różnych bibliografii. W Aarhus wykorzy­
stuje się w  poszukiwaniach ISBD (Inter­
national S tandard Bibliographic Decrip- 
tion). Z kolei nanosi sie ustalone dane na 
określony form ularz, inny dlą literatury  
zakupionej dla Biblioteki Państwowej, in ­
ny dla bibliotek instytutowych. Form ularz 
ten  składa się z trzech identycznych k ar­
tek, k tóre nasączone są specjalną sub­
stancja spraw iającą, że tekst nanoszony 
na pierwszą stronę odbija się na dwóch 
pozostałych. U snrawnia to i skraca w 
czasie wypełnianie formularza, który z 
kolei w raz z ksiażkami przekazuje sie da­
lej do Sekcji Kontroli Opraw Książek 
(Indbindingskontrol), stam tąd wszystkie 
książki duńskie posiadające m iękką 
okładkę odsyła się do introligatorni (Bog- 
binderi). Jest to zresztą zgodne z ideą po­
wołania do życia Statsbibliotek, która ma 
chronić i przechowywać literaturę naro­
dową dla przyszłycli pokoleń. Oprawa po­
zycji zagranicznych zależy od możliwości 
finansowych introligatorni. Książki zao­
patrzone V/ pieczatke własności biblioteki 
(na odw rotnej stronie okładki twardej) 
oddaje sie dalej do Oddziału Katalogo­
w ania Rzeczowego celem wpisania odpo­
wiedniej klasyfikacji rzeczowej.®

Gdy referenci tematyczni przeprowadzą 
klasyfikację, książki wydane po 1979 r. 
przechodzą jeszcze do Biura Numerów 
(Nummerkontoret), gdzie na grzbiecie 
książki i na w ew nętrznej stronie okładki 
sztywnej przykleja sie exlibris z sygnatu­
ra num erus-currens. Po tej oneracji w vj- 
m uje się form ularze ze wszystkich ksią­
żek. Pozycje duńskie pracownicy Oddziału 
Katalogowania Alfabetycznego włączaja 
do księgozbioru, ustaw iając je wg grup 
tematycznych jak  w  katalogu rzeczo­
wym, alfabetycznie w  obrębie grupy lub 
książki wydane po 1979 r. wg systemu 
num erus-currens. Zagraniczne wystawia 
się w  czytelni na okres jednego tygodnia, 
aby czytelnicy mogli zapoznać się z no­
wościami. Potem są przekazywane do m a­
gazynu. Natom iast trzyczęściowe form ula­
rze, na których były dane bibliograficzne 
poszczególnych dzieł w raz z klasyfikacją 
rzeczoują, rozdziela się.

Pierwsza część w raca do Oddziału K a­
talogowania Alfabetycznego. Na specjal­
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nej karcie katalogow ej — m atrycy prze­
pisuje się na maszynie wszystkie dane z 
form ularza, łącznie z k lasyfikacją rzeczo­
w ą i przekazuje tak i wzorzec do drukarn i 
bibliotecznej w  celu powielenia w  w ielu 
egzem plarzach. Zapotrzebowanie na goto­
we karty  katalogowe zgłaszają m. in., 
oprócz oczywiście Oddziału Katalogowania 
Alfabetycznego i Oddziału K atalogow ania 
Rzeczowego, Oddział Akcesji prowadzący 
w łasną dokum entację nabytków, biblio­
teki instytutow e i szpitalne prowadzące 
podobne kartoteki. W arto wspomnieć, że 
jedną k artę  przekazuje się też Oddziałowi 
Bibliografii i Publikacji, k tóry  nanosząc 
k lasyfikacje obowiązujące we wszystkich 
bibliotekach publicznych, sporządza 
O vercentralkatalog — zestaw literatu ry  
udostępnianej bibliotekom publicznym 
(najczęściej są to tłum aczenia na język 
duński).

Druga część form ularza zostaje w k a ta ­
logu rzeczowym i służy do celów kontro l­
nych. Sprawdza się w  ten  sposób, czy z 
d rukarn i nadchodzą karty  do właściwych 
dzieł i do wszystkich sklasyfikowanych 
uprzednio.

Trzecią część włącza się do katalogu 
alfabetycznego, gdzie pełni rolę tymczaso­
wej karty  katalogowej. Czytelnik nie 
musi więc czekać, aż drukarn ia  nadeśle 
gotowe karty , ale może wcześniej skorzy­
stać z danej pozycji. Gdy z d rukarn i nad­
chodzi egzem plarz karty  katalogowej, 
w łącza się ją w  miejsce tymczasowej. 
Z każdej m atrycy d rukuje się dodatkowo 
jedną kartę  wzorcową. Zbiór tych k art 
stanowi rodzaj bazy niezwykle pomocnej 
przy odtw arzaniu zagubionych k a r t k a ta ­
logowych.

Jednym  z zadań, k tóre w ypełniają co­
dziennie pracownicy Oddziału K atalogo­
w ania Alfabetycznego, jest opieka nad 
kartkow ym  katalogiem  alfabetycznym . Po­
lega ona na uak tualn ian iu  karto teki, w y­
m ianie k a rt tymczasowych na karty  w łaś- 
civ/e powielone w  drukarni, ew entualnym  
odtw arzaniu k a rt zaginionych. K atalog 
alfabetyczny w  S tatsbibliotek w  A arhus 
jest katalogiem  deskryptyw nym , co ozna­
cza, że na karcie katalogowej umieszcza 
się jedynie te inform acje, które można 
zaczerpnąć z książki. Na ogół nie pro­
wadzi się w yczerpujących poszukiwań b i­
bliograficznych. Sprawia to, że karta  
książki posiadającej więcej niż jednego 
autora, może znajdować się w  kilku  róż­
nych m iejscach katalogu. I lu stru je  to po­
niższy przykład.

X Geol,
Deposits.

Siliceus deposits in  the Pacific region 
ed. by A. lijim a, J. R. Hein, and R. Sie- 
ver.
Am sterdam : Elsevier Scientific Pub., 
1982. 42 s.: ill.
(Developments in sedimentology; 36) 
Papers presented a t the Second In te r­
national Conference on Siliceous Depo­
sits in  the Pacific Region, held in To­
kyo — A kita — Kyoto 
ISBN 0444421297

K arty  katalogowe tej książki czytelnik 
znajdzie więc pod: „Deposits”, lijim a A., 
H ein J. R., Siever R. Trzeba przy okazji 
nadm ienić, że do 1976 r. katalogow anie w 
Statsbibliotek opierało się na pruskiej in ­
strukcji katalogow ania, od 1976 r. na sy­
stem ie angloam erykańskim , przy czym w 
odniesieniu do hasła głównego obowiązują 
nadal zasady pruskie. S tąd „deposits” w y­
stępuje jako słowo um iejscaw iające kartę  
w  konkretnym  m iejscu w  kartotece. Do 
nazwisk kolejnych w spółautorów  w ykonu­
je się odsyłacze (na kartach  brązowych). 
Gwiazdka w  praw ym  górnym rogu infor­
m uje, że książka jest w  posiadaniu jed ­
nej z uniw ersyteckich bibliotek insty tu ­
towych, w  tym  w ypadku w  Instytucie 
Geologii U niw ersytetu w  A arhus.

Odsyłacze w ykonuje się też od redakto­
ra, wydawcy lub tłum acza danego dzieła 
do autora. Treść brązowej karty  katalo­
gowej redaguje się następująco:

BI Skr
Stolpe, Sven
D rottning K ristina: M aximer. Les sen­

tim ents
heroigues. Stockh. 1959.
Se: K ristina, d rattn ing

se (dun.) — zobacz; zob. drottning 
(szwedz.) — królowa. K arta  główna (bia­
ła) w ygląda w tedy tak:

B 1 Skr
K ristina, drottning
M aximer. Les sentim ents heroigues.
Utg. och
oevers. av Sven Stolpe.
Stockh. — 1959 152 s. 4 tvl.
Acta Academiae Catholicae Succanae.

28



Ponadto stosuje się w  katalogu alfabe­
tycznym również karty  koloru zielonego, 
na których umieszcza się nazwiska szcze­
gólnie znanych w ielkich pisarzy, np. n a­
zwiska: Andersen; Andersen; H. C.; An­
dersen; Hans; Andersen, Hans Christian 
będą występowały pod form ą: Andersen, 
H. C. Jeśli chodzi o główne karty  katalo­
gowe koloru białego, to w  katalogu, obok 
nowych, standardow ych o wym iarach 
7,5X12,5 cm, tkw ią starsze i większe: 
8,2X17,5 cm.6 

Cechą charakterystyczną głównego ka­
talogu alfabetycznego jest to, iż nie w y­
kazuje podręczników, śpiewników i lite­
ra tu ry  dziecięcej w  języku duńskim  (wia­
domo, że Biblioteka Państw ow a posiada 
ją na mocy ustaw y o egzem plarzu obo­
wiązkowym), można natom iast znaleźć ta ­
ką litera tu rę  w  innych językach obcych,
o ile została zakupiona. Katalog inform u­
je także o istniejących w księgozbiorze 
Biblioteki m onografiach (dla czasopism 
utworzono oddzielną kartotekę). W ka ta ­
logu alfabetycznym  czytelnik nie znaj­
dzie druków  o objętości do 50 stron, gdyż 
podlegają one jedynie rejestrac ji w Od­
dziale Akcesji. Ponieważ dzieła w  tzw. 
językach egzotycznych, (np. w  jęz. eski­
moskim) nie poddają się pruskim  regu­
łom katalogowania, nie sporządza się do 
nich k a rt katalogow ych (katalog główny 
ich nie wykazuje). W Bibliotece Państw o­
wej, w w yniku stałego powiększania się 
księgozbioru, zaszła konieczność zbudowa­
nia oddzielnego katalogu serii w ydaw ni­
czych, w  którym  obowiązuje układ alfa­
betyczny wg nazw serii. Tak więc głów­
ny katalog alfabetyczny nie odzwierciedla 
całego księgozbioru, ponieważ nie re je ­
stru je  wszystkich nowych nabytków.

3. Oddział Katalogoiwania Rzeczowego 
(Afdelingen for system atisk kataloiglsering)

Oidd'ział ten został izałoiżony piEzeiz F. M. 
Bendtsena, twórcę kaltailogw syisitemaityciz- 
nego. 0(d' 1915 ir., gdy Bendit&ein roizpiocizął 
pracę w  BdiMiO'tece, datu je się ikilasyfijkiO- 
warnde rzeczoiwe kisiiążek i  czasppŁsm. W 
styczniu 1965 r. odidzial ottnzymał startus 
samoidzieilnej jednoisltki admimiiisitracyjinieij.

flSTa ksiiąiźlkacth prizeisłanych 'beapciiśreidndo 
z Odidiziału Katalogowanda Alfabetycznego 
lub z introligatorni, nanosi się tu  na  tym- 
czasoiwe kanty katalogow e odpoiwiiednie 
M asyfikacje rzeozoiwe. Przeditem przydzie­
la  sdę ikisiązkd poszcizególrLym refeirentom 
tem atycznym  wg reprezemitoiwanych pinzez 
nich dziedzdn wiiedzy. Osoibno' usitawda sdę 
pozycje w ydane pnzed 1979 r., laby staorym 
systemem nainiiieść ołówkiem odpowiedni 
symibol klasyfiikacyjny. W tym przypadku 
jest on równiocześonde sygnaturą danej

ksiąiżki d decyduje o tym, gd/zde się ją 
ustaw i w  magazynie. Wisizystkie pozycje 
wydane paazed 1979 r. ustaw ia sdę tem a­
tycznie, alfabetyczniie w  oibręibie' każdej 
grupy. Publ'ilkacjei, Iktóre ukazały sdę po 
1979 r., oitrzymiują koileijne syglnaitury w 
syste^mde num erus — curre^ns. Oprócz tego 
rejestmuje się ich symbole kilasyfiikacyjne 
i dane biibiiograficzne na płytce magne- 
tyczneo d przekazuje tę informację dO: lo­
kalnej bazy elektttroniioznego' przetw arza­
n ia danych „Soi — system et”. Po oipraco- 
w aniu rzeczowym puMdkacje w raz z tym ­
czasową kaintą kataiLogOiwtą w racają d.o 
Oddziału Katalogowania Alfabetycznego.

K lasyfikacja rzeczowa odbywa sdę wg 
zasad opracowanydh w  1915 r., przez
F., M. Beniditsena, doistoisowanych d<). ów- 
CizesmegO' ksdęgozbdoiru i zakładających, dż 
daną ksdążikę można sMaisyfiikować możli- 
wde dokładnie itylko' w  jeidnym miejscu 
schematu. W ten SipoiSiób pracownicy B i­
blioteki zabezpieczyli ,sdę przed nadm ier­
nym  roizrioistem katalogu, ooi ndestety nie 
było możliwe ze względu na brak m iej­
sca. Z chwiilą przejęcia przez Bibldoitelkę 
funkcód Bdbiliiotekd Uniwersyteckiej zmde- 
nił sdę profil gromadzenia. Napływało co­
raz  więcej literatury  z nauk ścdisłych. Sy­
stem Benditsena nie nadaw ał isdę idO' kla- 
syifikacji takich książeik, gdyż jego. twórca 
nie zdążył roizbudować d poszerzyć swego 
schematu. Stąd zaistniała potozeba w pro­
wadzenia klasylik-acjd UKD przy opracp- 
iwywaniu literatury  z nauk  .ścdsłychi jed ­
nakże n a  po'dfitawde zasad Bendtsena. Tak 
więc klasyifdk'acja ksdążek z zakresu nauk 
ścisłych i' przyinodndozycih w yłam ała się 
nieco- z obowiązującydh w  schemacie re ­
guł. Dużą pomocą d la  czyteilnikójw w  ko- 
rzystainiu z  katalogu rzeczowego był w y­
kaz haseł pomocniczych (Emneregdisiter), 
k tóry u ła tw ia wniknięcie w  djstoitę całego 
schem atu i  prześledzenie powiązań po­
między poszczególnymi jego  ̂ pmiktamd. 
Ponieważ stworzono go n a  doraźny uży­
tek  i dopasowano' do istniejącego' katalo­
gu, w  l ’97il r. ze^spół pracowników Stats- 
biibliotek pod' fachowym naidzorem biblio­
tekarzy z Oiddzdal'U Katadogowania Rze­
czowego', postanow ił ustalić reguły two­
rzenia haseł i  oprzeć Em neregister na 
procesach elektronicznego' przetw arzania 
danych. Ze wizgjlędiu n a  duże opóźnienie 
w  program owaniu nową lisitę haseł naz­
w aną w  skrócie EMSIG (Evision af 
eM'neregistrelt till Statsbiblioitekets syste- 
matlsike KataiO'G) wprowadzono do> użyt­
ku dopiero, w  1975 r. Stanow i ona rodzaj 
suplem entu do scłiemaitu Bendtsena.

4. Oddział Opracoiwania Czasopism 
i  Wydawnictw Ciągłych 

(Tidsskrif tafdelingeai)
iW początkowej fazde działalności Bi­

blioteki Państwowej,, w  latach dwudzie-
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styclh, czasopisma były częścią ogóiliiego 
księgozibiioru. Zasługą 6wc.zfisnego dyorek- 
tooTia Viilheilma Grun'ditviga było zorgaioi- 
zowame w  1920 r. raizem iz sizaregdem tp- 
waraysitw naukorwycih, m. in. z Jiutlainidiz- 
kiim Tow.arzysitwem BUistorycanym i  Ję -  
zykocnaAvcizym (Jysk Foreai'ing for H isto­
rie  lOg Sprog), JiU'tlanidizMm TofwairizysiAweim 
Przyrcdiniczym (Jysk nafturvidensikaibeliigt 
Seilskab) taw. systeanu rozp'DOiwadizainia 
czaisopism (itidiSBikriftlaesekareidse). Oibejmo- 
w ai oin tylko- czasopism a zagriainiiozne, a 
jego celem było dostarczenie niezbęd­
nych m ateriałów  naukow com  spoza A ar­
hus. Z tej form y udostępniania p ra­
sy fachowej mógł korzystać każdy D uń­
czyk, czy też każda insty tucja duńska, 
po uprzednim  uiszczeniu opłaty za ko­
rzystanie z tej usługi. Wśród odbiorców 
rozprowadzanych periodyków  znaleźli 
się pracownicy służby zdrowia, studen­
ci, iin:^niexowie, przedsiębiorcy, diuchofwim 
i inni. Jeśli chodzi o Instytucje, to czaso­
pism a docierały do bibliotek szpitalnych, 
szlkoilnych itp. Raz /W xokai ukaizywiała się 
iistta tytułów  do 'Wypoiżyczeiniia zginupowa- 
oych wg naisitępuijącycih (dizaedzin: naiuki 
hiumaniisitycznei teologia, socjologiai, naulki 
przyroidnicze, m edycyna. W zesitawie zna­
lazły się też wyidaiwnictwa ciągłe O' treści 
popularnonaukow ej, poświęcone np. fi- 
laiteHistycei myśliwstwiu czy ogroid'nii'Citwiu. 
Perioidyki krążyły między czyteiLnakaiini 
wg ściśle lusitkljoned koiejnoiści. Każdy z 
uczestników m ógł przeitnzymać dane pdis- 
mo fachowe 7 dno, a  po upływ ie tego te r- 
miiuu zobowiązany by ł do- w ysiania go 
następnej osobie; wig lis ty  abonenitów idoi- 
łączonej do każdego czasopisma. Gdy w y­
pożyczanie dobiegło końca, w ydaw niatw a 
wiracały do Staitsbiibliotek. Ta form a pdo- 
stępniania pmzetrwała do dzisiaj i  — ja k  
wykazały przeprowaidzone wśróid czytel­
ników  sondaże — cieszy się nadai ogrom­
nym  poiwoidzeniem.

Jestt to' zrestztą tyilko- jedna z fumtocji 
pełnionych przez Oddział O pracow ania 
Czasopism i  Wydawnicitw Ciągłych, dzia­
ła jący  od 1960 r. jako  samodizielna jed- 
nositfca organizacyjna. C harakterystyczne 
jeslt toi że: w  ramaclh odidziiału z^altiwia 
się wszysrtiko, co dotyczy nabycia danego 
czasopisma, od propozycji zakup^u, popcizez 
katalogow anie i  ^klas^^ikowainie rzieozowe 
po w łączenie do- izibiorów w  m agazynie 
zaróiwno nowych nitiimerów, jak  i  tyidh 
iawróconyCh przez czyte'lników.

Zanim  zapadlnie decyzja o prenum era­
cie, u  referen ta  temaitycznego zasięga się 
inform acji Oi przydatnoiści czasopiisma.' dla 
potrzeb Staitsbibliotek, Wizględnie biblio­
tek  insitytuitowych. Nieikieidy w ysyła siię 
zamówienie' beizpoiśrednio- do wydawcy z 
prośbą o próbny e.gzemplariz celem  zapoz­
nan ia  się z (treściami poruszanym i w  czaf

sopiśmie. NaiSitępnie kierowiiik oddziału, 
po zebraniu recenzji referentów  tem atycz­
nych czy opinii nauczycieli akaidemickicih 
tamitejtszego. u n iw e rs j^ tu , przeidĄtawia je 
n a  ogóilnej konferencji (dyrektorowi biblio­
teki. Tam  zapada decyzja Oi kiupnie. Re- 
alizaciją końcowych p0‘S(tan0|wień zaijmuje 
się O'dldziai A kcesji Zagranic-znej. Rytm i­
czność a prawidłowość napływ u (czasopiism 
duńskich n a  mocy uisitaiwy o< egzem plarzu 
obowiązkowym kontroOjuje Oididziai Akce- 
siji D uńskiej. Prenium eratę perioidyków 
moiżna przerw,ać; jeśli okaże się, iż są 
one niepotrzebne i  zibęidne  ̂ Moiżna też 
poidljąć ją  ponownie, opłacając jej koisalty. 
Ze względtu n a  coraz więksizą ailość zagrar- 
niccznydh czasopism bieżących porzychoidzą- 
cych do (Bilblioiteki zdecydowano o  zało­
żeniu dla każdego nowego (tytułu swego 
roidzaju metryczM , i&taiej karty  (sitamkort), 
n a  k tórej notiije się oprócz danych czysto 
form alnych (tytuł, cenaj, (wydawcai, często­
tliwość ukazyw ania itp.) różne opinie i 
uw agi referentów  tematycznych. Pozw ala 
to szybko zorientować się, k tóre tytuły 
są bieżącO' prenjumer(Owame!, daje również 
ogólny obraz polityki grom adzenia czaso­
pism. Pod: tym  wizględem pomocne są też 
prowadzone przez pracow ników  0 (ddzLału 
dlwa katalogi. Jeiden zaw(iera karty  ty tu ­
łów, których prenum era tę  zakończono i 
obejm uje okres oid początto  is'tnienia Bi­
blioteki ido 1960 r., drugi natom ias^ tzw. 
KAJRDEX, w ykazuje (tytuły ak tualn ie  pre>- 
num erow ane i num ery wciąż dochodzące.

Oprócz spraw  'związany.dh z zakupem  
w ażne m iejsce w  pracy odidlzdału zajm uje 
katalogow anie groonadizonych czasopism. 
W 1949 r. Erding Stenisgaard, jeden z pio­
nierów  3tatsbibliO'tek, zapoczątkował pro­
ces katalogow ania gromadizonych periody- 
"ców Wg reguł anglo-am erykańskich. W ią- 
:ało się to z projektem  utw orzenia wspól- 
lego katalogu czasopism zagranic'znych 
Dędących w  posiadaniu duńskich bilbilio- 
e k  naukowych. N atom iast opracowaniem  
.•zeczowym czasopism zaijął się w 1955 r. 
sam  F .M . Benidtsenj, tw órca schem atu ka- 
talO'gu system atycznego W Bibliotece P ań ­
stwowej, co pociągnęło za sobą przem iesz­
czenie zbiorów w  magazynie. Do dizisiaij 
stos,uije się przy k lasy likacji rzecizowej pe- 
riOidyków uproszczone reguły  jego sdhe- 
m atu.

Począwsizy od' 1959 r. S tatsbibliotek w y­
daje m iesięczny katalog nowych nalbyt- 
ków czasopism „Tidsskrlft — N yt”, opra­
cowywany n a  podstaw ie systemów elek­
tronicznego prze'tw arzania danych. Ujanu- 
je  on nowe ty tu ły  duńskie i . zagraniczne 
będące w  posiadaniu B iblioteki Państw o­
w ej i  uniw ersyteckich bibliotek 'insitytu- 
towych.
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5. Oddział Udostępniania Zbiorów 
(P ubli kumsaf delingen)

Jeidinym z podisitaiwoiwyich zaidań każdej 
biblioiteiki jest udositępniiiainie siwycłi zbio­
rów  społeicaeńBitwu, w  którym  i  dia któ­
rego działa. Hiisitoria Bibidoitefci Bańsitiwo- 
weij (W Aairhius iwykaizała, iż limsityitiucga ta 
w  pitonieirskdim okresie isitniemia poipnzez 
wypiozyc'zainie książek, a  naisitępnae- czaiso- 
piism w  fom iie tzw. laefeekoreidse (ro'Zjpro- 
w.aidizain;ie czaisopism) krizeiwiła oświa/tę i 
propagoiwała szacunek idia książki nie  ̂ ty l­
ko w  Aarhus', lecz także wśród miesiz- 
kaóców iminycih miejiscoiwoiści Damia, n a ­
wet tych ibandizoi oid A arhus odiległycii. 
Pełniąc roilę Głównej iCeotraiM w  ^jtosunku 
doi biiblioitek puiblioznycih, książnica z A- 
arlhuis praw ie od zaran ia swyicłi daiegów 
ukiemunkowała swą dziiałailnoiść n a  oibsłu- 
gę ruichu czyitelniczego. S tąd  konieicznoiść 
uW orzenia oddiziału koordynuijącego tę 
usługową wobec społeczeńsitwa funikoją. 
Cieka<W|Ositką je s t to, iż Odd.żiałowi Uido- 
stępniania Zbiorów  ipoidlegatją adminisilara- 
cyjnie dw a wartościowe kisięgoizlbiory. Je ­
den sikupia litera tu rę  poświęconą ruchow i 
koibieceimiu (Kyinidehisitordisk Samling), 
dirugi (Avis — Krondk — SaimiLmgen^ 
olbejmując wyoinfci z gazeit udostępniane 
czytein'ikoin n a  miikrofilmach, s<tanowi 
ważny dokiument m inionych czalsów.

5.1. Wypożyczalnia

BilblMoiteka Pańsitwo-wa prowadlai udo­
stępnianie swych zbiorów w  formie' wypo- 
życizania .indywidualnego be'zpośreidniego 
(mieijiscowego) i  wypożyczalnia międizyibi- 
bŁioteciznego w  skali kragoiwej i m iędzy- 
narioidbweij.

(W p'ierws'zym w ypadku chod‘zi o sta­
łych czytelników indyw idualnych z  A ar­
hus luib czytelnilkóiw korporatjnwnych (np. 
szpitale!, sizkoły, iim e instytucje iitp.). Wa- 
m nkiem  otrzym ania pożądanej ksiiążki 
jest 'vv^peinienie rew ersu  z naidlrukiiem 
„wypożyczanie dio domu” (hjemlaan) i 
prziekiaizanie go dyżumemiu bilbl'iotekarizo- 
wd w  wypo'zyczalni. Eeiwers sitanowii ro­
dzaj pdęoiokar.tkowego zeszyciku, którego 
potsizczególne k a rtk i im pregnowane spec- 
cijalną substancją pozw alają wypełnić po- 
jedyncize stronice bez koniecizności wypi^ 
sywania danych biblioigrafioznych kisaąaki 
oralz inform acji dotyczących czytelnika na 
poszczegó'lnych kartkach . Eoibi się to ty l­
ko n a  pierwszej sitronie', a zapiisany 
tek®t _ odibija siię na  poizoistałych, ja k  przy 
pdisaniu przez kalkę. K ażda k a rtk a  rew er­
su m a swoje prze'znacizenie. Pderwlszą u- 
mieszCza się w  m agazynie n a  m iejscu wy- 
poi^czonej ks,i^kii jakO' zakładkę^ druga

w ędruje do karto tek i stałych czyteiLnuików 
Biibldoteki poisiad-aijącyćh swoje im ienne 
karty . W karto tece oibowiązujje układ alfa- 
beityiczny, zakładki ustaw ia się wg n a ­
zwisk autorów  lulb tytułów  wypożycizia- 
nych książek. Trzeci odcinek rew ersu w y­
sy ła się czytelnikowii jako ostrzeżenie, że 
w  domiu pnzetrzymuje książkę za długo i 
że ktoś inny chciałby ją  pożyczyć.^ Gdy 
c^'tetki'ik w  dalszym ciągu zw leka ze 
zwiroitem książki, wysyła się czw arty od­
cinek rewersio. Oznacza to równocześnie 
wezwanie do natychmiastowego' oddania 
poiżyczonego dzieła. Odcinek pią ty  włącza 
się do książki. Przy zwrocie książki w yj- 
m iye się zarówno zakładkę w magazynie 
i karto tece oisoiboweg, j-ak też część rew er­
su dołączoną uprzeidnio doi pożyczonej po­
r c j i .

Oprócz t€'gO' w  wypożyczalni prowadzi 
się tzw- kartoitekę zamówień, do której 
są  włączane rew ersy cizytelndków oczeku­
jących n a  zwirot książek po'zyczonych 
przez inne osoby. Są tam  też i propozy­
cje zakupu noiwych dzieł. Takie rew ersy 
odidajje się do- Oiddziału Akcesji Zagra- 
nksznej* aby referenci tem atyczni rozwa- 
żytli ewentuaikią celoiwość zakupai tych 
książek. ,

gad an ia  ankietow e wykazały, iż ozytel- [o  
nicy korzystający z zasobów B'ibliateki 
Państw ow ej re'krutu!ją się z różnych śro- 
dowiisk, chociaż najw iększy procent s,ta- 
now ią stuidenci, uczniowe szkół średnich
i nauikowcy. PonadtO' z ankiety w ynika­
ło, że najbardziej poczytne spośród lite­
ra tu ry  obcojęzycznej są książki w  jęz. 
aingielslkim:, dalej jęz. niemieckim), jęz. 
jBrancuiskiim i w  jęz. hiszp.ańskiim. Wiąże 
się toi z popularnością danego, języka 
obcegO' w  Danii.

Korayistan'ie z B iblioteki Baństwowea 
jest bezpłatne; P łaci się jedynie za spo­
rządzane w  Bibliotece fotokopie. Czytel­
nicy korporatyw ni mogą zamawiać k s i i ^  
k i telefonicznie, zoibowiązani' są tylko po­
dać nazwiskoi użyitkoiwnika danej pozycji 
oraz nazwę instjrtucji.

Om aw iając pracę wypożyczalni trzeba 
wspominieć o realizow anych przez n ią  za­
mówieniach w  s'ystemie wypocżyczeń m ię- 
dzyblilbiliotecanych (fjernlaan), 'które obej­
m ują Uidostępnianie zbiorów  wlaisnjnch, 
jak  i  sprowadzanie książek z innych p la­
cówek krajow ych i zagranicznych. Częsty­
m i użytkow nikam i księgozbioru są bdMio- 
teki puMAcznei, które Staitsbibliotek jako 
C entrala Główna (Overcenrtral) wspomaga 
swO'imi zasobami. Gdy czytelnik n ie  znaj­
dzie interesującej go książki w  bibliotece
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publicznej, proiwadlzi posiaukiwania w wy- 
typoiwanej puibilacan^ej bibliotece oenłriad- 
nej. Jeśli i  tam  n ie m a danej poizycji, re ­
wers w ysyła się do Biblioftekii Państw^o- 
wej w Aairtas, cizyii do tej, k tó ra  oitrzy- 
m'uj,e egzemplairz oiboiwiąiakoiwy i może 
sprostać zamówieniu na lifteraiturę duń­
ską. ,W wypaidlkiUi gidy choidtzi o ksdąitoę 
zagranicm ą i realizacja rew ersu zamówie­
nia jeisit ndemożiliiwai, prizesyła się go do 
Biiur.a Informacjd Bibliotecanej (BiblLote- 
kernes Oipilysiniingisikoinfcor). Zadaniem  B iu­
ra  mieszczącego się w  Kopenhadize jest 
usltaleniie, w kitórej bibliotece ,w Daniiilub 
za granicą znaijiduje się dana ksiiążkai. 
Źródłem zamóiwień płytnących z biibliotek 
puibllicznyicih może być np. roczny katailog 
noiwycb n,aibytlkó;w Biiiblioiteki Państwoiweg 
wyd:a(w,any pnzeiz Overiceintoail (Overcen- 
traillkataiog). Spotrząidiza siię go n a  podista- 
wae k a r t kaitalogoiwyioh poiwielanycłi m. 
in, dlla ka/talogu aiLfabeityczinego.

A oto przykład takiej karty.

2 — 82 — 789

H arris, M arvin
A m erica now: the anthropology of a 
changing culture (M arvin H arris.
New York: Simon and Schuster, cop. 
1981. — 208 s.
ISBN 0677143148
30.285 AM 26

OvercenitirailJkaitaiog wyidawany jes t w 
form ie książki i zaw iera wykaiz wysietleik- 
cjonoiwanyich nowych nabyitików ziagr,ani- 
cznyicłi mogących sdę przydiać ,w bibliote­
kach publiciznycih. W katalogu oboiwiązuje 
układi rzecizoiwy wg diziediziin wiedizy, przy 
czym kluczem  tego podziału je s t schemait 
klasyfikacyjny pociho'dtny od am erykań­
skiego system u Dewey’ą® atosowianego w 
bibliotekach pubiliciznyioh. Na wyżej przy- 
tocizonej karcde katalogoiwej cyifry 
„30.285” piznaczają symbol klasyfikacyjny. 
Obok kaiżdej pozycji podaje sdę je j sygna­
turę obofwliątauoąoą w Bibliotece- Paorusltiwo- 
wej. PoiwyŹBzy przykład; iliusitiruje tę za­
sadę. N a karcie' katalogowej w idnieje 
sygnatura num erus — currensi (2—82—789) 
i diawna wg schem atu Benditsena (AM 26). 
Niekoniecizn'ie' trzeba czerpać inform acje
Ol poBizicizególlnycih książkach z katalogu 
C entrali Głównej. Mo^żna oprzeć się róiw- 
nież n a  innych iniEormatorach i  publika­
cjach, np. wydawiniiotwach C entrali Bi­
bliotecznej (Bibiliioteksceinjtraie) w  K open­
hadze.

W arunkiem  złożenia zam ów ienia jest

wypełnienie ołdpoiwiedniego re.wecsu (jeidi 
znane są wisizysitkie dane biiblŁograiCiczirbe 
d!z,ieła), podobnie jest w przypadku poży­
czania książek do domu, zawierającego 
inne rubryki. Pierwiszy odcd'nek rew ersu 
pozolstaje w bibliotece publicznej jakO' do­
wód złożonego zamówienia, poizostałe są 
do. dyspozycji Statsbiblioitek. Drugi w ę­
druje do magazynu jako> nakładka wim iej­
sce' pożyc;zonej książki, trze>ci do' karto te­
ki cizyteilniikó/w w wypożyczalni, cziwanty 
wyisyła sdę dO' biblioteki publLcznelji, w  ra ­
zie gdiy książkę pożyczył kitoś inny lub 
też złoiżone przez n ią zamówienie zostało 
przesłane do Kopeinhag4 do B iura Infor­
m acji Bibliotecznej, piąty odcinek dpłą- 
cza się dO' książki.

W związku z program eni doBkonailenia 
obsługi czyiteŁników i oiszcizędinoiścd m ate­
riałów  planuje' się opracowanie udosko- 
na'lioneigo wzoru rewersów.

5.2. Czytelinia

Udofstępniande zibiorów t0‘ nie ty!lko po- 
życzaaide ich na  zew nątrz b.iiblioteki. Spo­
rą  część zasobów przekaizuje siię ,do czy- 
teilind:, do' w ykorzystania n a  miejscu. Tak 
więc czytelnicy mogą zapoznać się z m a­
teriałam i sprowadizonymi z innych bdiblio- 
tek, przestuidiować prace mag:isiterskde w 
oryginale pożycaone z instytutów , przej­
rzeć czasop.isma. Do dyspozycji m ają też 
ksdęgoizb'iór czytelnianej bilblioitekd pod­
ręcznej zaw ierającej dzieła encyklopedyioz- 
ne, info'rmatory i poidlstawowe piodręczni- 
kd.

Prawidłow e funkcjonow anie czytelni 
poprzez egzeikwowanie przesitrzegania re ­
gulam inu wewnęitrznego zapewnda odpo- 
wieidni personel, k tóry  jeidnoozeiśinie 
uidizdela czytelnikom iniformacji O' korzy­
staniu z księgozbioru biblioteki. Pracow ­
nicy poszczególnych addlziałów Biblioteki 
Pa'ńsit(w0wej pełnią w  czytelni całoidizdennie 
dyżury. Są wśród' nich bibliotekainze diziia- 
łający na  niw ie naukow ej (forsikningsbi- 
bliotekarer), bibliotekarzie' bez wyższego 
wyks'zltałcenia>, majiący ukO'ńoztoną Szkołę 
Bibliotekarską w Kopeinhadize lub Aalbor- 
gu. Ponadito zawsze oibeona jest stała 
obsługa czytelni (ilaesesaOibetjenter). Ci 
pracownicy bez wyższegO' wj^kisztalcenŁa 
zarówno dostarczag^ą zamówione przez 
czyiteiliników książlki, jak  również odwpżą 
do m agazynu zwrócone dizieła. Moigą 
udzielać użytkownikom  nieizbędbych in­
form acji i w yjaśniać wątplLiwoścd przy po^ 
sizukiwaniu liiteratury. OzęlstO' zdarza siię, 
iż w  w ykonyw aniu codżienhych prac po­
m agają stuidencii (studenterm edhjaelperh

Ozyitelnia wyposażona została w  proisite 
urządzenia techniczne ułatw iające oibisłu- 
gę czytelników. Poczta pneumatycznai po­
zw ala naj przesyłanie zamówień doi maga­
zynu i przyjmowan'ie stamitąd oidpowieidsai.
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Rewers w kłada się dlo plaisityfoowej tmlei, 
szczelnie ją  zamyka' i umiesizcza w cd- 
powiednim kanale' wanom-tlowainyim w  śoLa- 
nę czytediiB. Są dtwa tafcie kanały  i jeden 
zapewnia łąCizność z czyteilnaą gazet i m i- 
krotEiflimówf, drugi prowadzi beiapośrednio 
dto' wypiożyiczailnii, kitóra w  po'dio'bny siposób 
jeist połąiCEOina z mag.azyin,em książek i 
p&wniicą. W kanale poczlty siła sprężonego 
powieteza przenosi tu leję wraiz z zaw ar­
tością (np. rew ers, miikrofiikn) w pożąda­
nym kieruntou.. Dq. transportu  pojed^yn- 
czycih wolLuminiów z wypożycizalnii do czy- 
te'lni służy ruchom a taśm a gumowa. 
Wdęksize p.artie ksliiążek przeznaczonytcih 
dla cizyltelni są przes;^ane z magaizynu'też 
prizee wypożycizalnię połączoną z czytelnią 
systemem syignalAzacyjnym. Z chwŁlą, g:dy 
zamówione książki gotoiwe' są dO' ekspe- 
dycijii, nia stanoi\^iSku dyżurującego w czy­
telni biibliotekarza zapala się czerwona 
lampka, ta k a  sam a świeci się w tedy w  
poidręiozinym m agazynie czytelni.® Jesit to 
syglnial d la  stałego personeloi czytclni 
(laesesalbeitjjenter), liż w  wypo-życzalni 
przygotowano kolejną partię  zamówio­
nych kisiążek, i że należy rozprowadlzió 
je wśróid ozyttelnilków. Do przewozu ksią­
żek n a  terenie czytelni słtosuje się funk­
cjonalne wózki ręczne. Do dyspozycji p ra ­
cowników olbisłuigi odidano również winidę, 
za pośreidnictwem które<j moiżna dositaćsię 
dt) wieży magazynowej’. Tak wyposażona 
pod wzglęidem teohniciznym czyi^toia i 
pracujący w  niiej personel może zapewnić 
sizybką i fachową obsłuigę czyttelnaków, 
wśród których są przede wszystkim  s tu ­
dencie sitypenidiyścL, kad ra  naiuczycielska z 
Uniwersytetu^ pracownicy B iblioteki Pań- 
sltwowej, wteisEciie zwyczajni luidizie p rag­
nący poKizerzyć swą wiedkę.

K ażdy kto odwiedza książnicę w  A ar- 
huis, m a prawo' korzystać (beizpłaitnie) z 
czytelnianej bitoliotec!zki podręcznej, jak 
również z oigólnego księgotabioru zgroma­
dzonego- w  magaizynie' ale po uprze'dniim 
wypełnieniu -rewersiu. Gdy użytkownik 
jest sitałym czytelnikiem  zarejestrowanym  
w Bilbiliioitece. może uzyskać tzw. sltałąi k a r­
tę wypożyczeń (laanekort); ozy® pla^sityko- 
wą płjrtikę z wytłoc2X5nymd na niej pod- 
stewow^^mi danym i Derson-silnymi (imię i 
nazwisko, adres). Jest to kolejne u ła tw ie­
nie w korzystaniu z księgozbioru, gdyż po 
przyjlściu do ozyte'lni w ystarczy dO' tej 
płytld przyłożyć rew ers (każdy rew ers 
jest impreg'nowany specjailiną soiibsitancją 
poizwalającą na  pisanie' jak  przez kalkę), 
następnie p łytkę i rew ers umieiścić pod 
prasą i śca&nąć — aby odbiły się n a  re ­
wersie personalia czyteTniika'. bez poitrzeby 
wj^iłsywaniia ich ręcznie. Chcąc sprowia- 
dlzić książkę z maigaizynu- do czylteiUni, na­
leży pełne dano blilbliogriaficizne dizieła na- 
nietść na  rew ers z nadrukiem  ..laesesals- 
laan”, w ypełniając pierwszą jegO' część

(rewers stanow i rodzaj pięciokartkowego 
zeiseycikfu, po<d)obinie j ^  diruki zamówień 
do wypożyczalni). Wjpiisane inform acje 
pow inny odlbić isię n a  pozositałych stro­
nach, gdyż są one odpowiednio' zaim preg­
nowane. Losy poszczeigólnych odciników 
rew ersu są połdbbine ja k  w  przypadku ko*- 
rzystania z wypożyczalni: k a rtk a  pierwsiza 
stanow i zakładkę w  magazynlies, druga 
tkwii w  kartoitece osobowej w  czytelni, 
trzecią w ysyła się do domu jako  zawia- 
diomienie, że oidłożona diai czytelnika 
książka leży za idługo i należy iją zwrócić 
w  ciiągiu; 8 dni, C23wartą w ysyła isię dO' do­
mu 'jako ponaglenie, aby użyiikowniik 
zwolnił idane' dlzieło, gdyż czeka o a  nie 
inny czytc'ldik, pi^alty odcinek rew ersu  do­
łącza się do  książki.

'Czytelnik może zarezerwować czasopis­
mo sprow adzone z magazyniu <na okres 14 
dhi) lu)b książkę i(l miiesiąc):, ale w tedy 
mu'si w ^ e łn ić  taw. d ru k  rezerw acyjny 
(reservationsseddel), n a  którym, oprócz 
nazw iska użytkownika, dEigurują kolejne 
daty w ykorzystania 'książki lub  czasopis­
ma; Gdy przynosi idlo czytelni książki 
własne lub pożyczone z  ibdlblioteki dO' do­
mu, jest zobowiązany wypełnić druk  kon­
trolny '(kontrolkviittering) i wymienić te 
tytuły.

Do dyspozycji ozytelliniiików odd^ano- w 
B ibliotece Państw ow ej urządizenlia ksero- 
sraficzaie znai1du'ją'ce się przed^ cizj^etoiią. 
Kopiować m ożna samoidkielni'©, lecz przeid- 
tem n a  form ularzu z nadrukiem, „selvko- 
piering” nale:?:v napisać swoje* naiziwilskoi, 
tv tu ł lub nazw isko auitora źródła, z  k tó - 
regO‘ 'chice sie izroibić odObitke teklsitu oraiz 
sygnaturę czytelniana '(jeśli dizieło pocho­
dzi E księgoizibioru podręczinego) afllbo- m a- 
gairyn.ową.

Czytelnia pośredniczy też w  kontaktach 
z pracowniam i r>0 isłzczególnych odldlzSałów, 
no. map. obraziów'. muzykalliów, rękopi­
sów itD. iMoże' zaiyjtniijeć potirizeba 'dokład- 
n ie j s z e g O ' 'obeiTzenia -ntp. rękopisu, izasię^g- 
nięci-a poraidv u  tvch pracowtnikótw, któ- 
r/rv rękoio'‘̂ v oiDraco<wu'ją. W  celu u n ik ­
nięcia nieporozumień i niepotrzebnego 
transportu  dzieł do czytelni, odsyła się 
użytkowniika be?|oO'średnlio do pracowni.

B iblioteka Państw ow a dysiponulje poko­
jam i do t)iracy d la  naukow ców  (np. dla 
doktorantów). U m otj'w ow ane po'dianie o 
przydiział pokoju należy sikładać u k ierow ­
nika czytelni, tan  z kolei droiga służbową, 
poprzez ręce k ierow nika Odidtziału Udo- 
sitepniania przesyła 'je' idO' dy rek to ra  Bi­
blioteki', k tóry  podlejmiuije ostateczną de- 
cyiaje o- przvdrai'ale. W czytelni prowadzi 
sie księgę go'ści> w  której korzystający z 
pokoi naukowcy odnotow ują każd'ą swoją 
wizytę. Choidlzi iti jedvniie O' (informacje. 
TOV d'ana' o.soba jc'st aktualnie w nokojai 
dO' pracy czy na terenie ozj'telini. W po-
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kojach modaia przebywać tyltoo w  go'dizi- 
nacih oitlwarcia czyltelnd. WairtO' aesiacize na­
znaczyć, dż magistiraniQi m ają  izaorezeirwo- 
wane miegBice w c-zyitelni.

5.3. Magazyin

O zina!Qze.n'iiu pioimieisacizeń anagazyno'- 
wych jprzy ptnzecihowyrwafnaai abioTÓw, 
z>właisBC'zai Ijeślii maldży ije .zachować idlla 
przyszłych potooileń, mie ferzeba niikogo 
praeikonywaić. O dch wypoisaiżenie techindcz- 
ne eaadlbano' w  Bilblioite ce Pańsitwoweij w Ma­
gazyn n a  ksiąiżlki m ieści sdę w  .wlieży Id- 
dząioeij 17 p ię te r łącznie' z  idfwoma pli'Qtr.a- 
md pod) ELemią. iN.a tirzech naijtwyżsizych 
znajidiuiją 'się isziwedizkie regały (typu „Kom­
p ak t”, itótóre moiżjna przeisiuwać oiia szy­
nach iwisizarz względem ich długo ść ił 
Wdęlkisiza oz/ęść regałów  przesuw a się .aiuito- 
majtycizinde {eilekitiryczinde), dome ręcznie, 
również bardizo letoko'. N a idiwóch naijwyż- 
saych piętarac/h wieży ipnzec.howiuije sdę p u ­
blikacje izareijesitlrcwane w  akcesji, lecz 
nie umiesiaczone w  (katalogach. Ksdążki 
skaitaiogowane ufcłada się n a  półkach wg 
sygnatur. WszySitfcie 'dzieła wydiane przed 
1979 r. skom pletowane są w  grupach te- 
maityc:zin.ych li alfabdtycznych w  obrębie 
grupy. W tym  wypadlku klasyfdfcaoja rze- 
qzowa je s t równocześnie sygnaiturą książ­
ki.

Sa
V aerdier
„Vaerdier i sam fundsforskingen”. M idt- 
vejsrapport fra  „vaerdigruppen”. (Af) 
F inn
Borum  (o.fl.a.)
(Kbh.: Nyt fra  Sam fundsvidenskaberntt. 
Dat. 1974/. 75 bl. (multigr.).
(Institu t for O rganisation og Avbejds- 
sociologi. Arbejdsnoter. 74—4).

(Wyżej iwymieniona pozycja izastała w y­
dana w  1074 r . d izaiklasyfiiikowanai rze­
czowo do. grupy (tematycznej „Samifundi” 
(„spioiłecizeńsAwo”). D latego n a  półce w  m a ­
gazynie puibUikacja' ita iznajidluije sdę w  g ru ­
p ie „fSamfundi”, .alfabetycznie pod literą  
.V”. Naltomiast wiszysitkie k-siążiki, kitóre 
ukaizały isię po 1979 r . o trzym ują .sygna­
turę w  sysitemie num er uis — currens.

1 — 81 3129
Gorodeckij, E. N.
Sovetskaja istoriografija Velikogo Ok- 
tr jab rja :
1917 — sredina 30-ch godóv: oćerki. 
Moskwa, 1981. — 365 s.

Tiuitaj s.ygnaituira sklaidia sdę z  trzech 
eiemenltów: „1” oiznaoza form at kisiąźlkd', 
„81” ro k  w ydania, „3129” bieżący num er 
.uistanvienda książki. Caie bloki w olum i­
nów, które' napłynęły  w  kodejłiych latach
i kltóirych num eracja  bieżąca w  obrębie 
roiku jesit zakoińczona, oddlziela się n a  pół­
ce tekturow ą lufo m etalow ą zakładką. W 
0(dlndesieniu idiO' ksiiążek wyidianych przede 
1979 r . formait izaznacza się przez poid- 
kreiślenie’ sygnaltury, k tó ra  w  itym w ypad­
ku je s t teiż MasySikacją rzeczową, niP'. Hi 
(formait po(d(stawow,y dzieła trakitującegO' o 
historii), (form at Wiiększy), H i {format

naijwiękSiZy). Do oiznacizania form atów  pu- 
Mdkacjli wydanych po 197'9 r. i objętych 
systemem numc'rus — currens służą ko­
lorowe nailepki umieszczane n a  grabfetach 
książek, inp.. dila fo rm atu  1. (wysoikoiść 
gr,zibiet|u: książiki d'.Q. 22 cm) — nalepka 
czeirwo(na; d la  formaltu 2. (wysokość 
grzbieltiu ksdążkii 22—>26 cm) — nalepka 
zielona; d la  form atu 3. (wysokość grzbie­
tu ksiąiźlkii 26—32 cm) n alepka żółta.

Dzięki zastosowaniu urządzeń tech.niciz- 
nych został uspraw niony tran sp o rt ksdą- 
że.k z m agazynu idb' wypożyozaflni i do 
czytelni. Zamórwdenia złożone przez czytel­
nika dyżurującem u w  czytelni biblioitek.a- 
rzowi przekazuje sdę do wypożiyczaltaii, 
skąd za  poiśredlndctwem poczty penum a- 
tycznej m cżna je przesłać n a  dowolne 
piętrO' w ieży m agaz3^owej. Wszysitkde 
książki wyłączone z  lOgódnegO' księgozbio­
ru i przezna(czone d la czytelników  ekspe­
diuje sie do wypożyczalni za  pomocą 
windy. Z chwilą, ĝid'y dO' wypo'zyczallni 
nadchodzi w iększa p.artia litera tu ry  za- 
mówtionej przez czytelnię, przekazuje’ się 
inform ację dyżurującem u bibliotekarzowi, 
włączając czerwoną lamipkę sygnalizacyj­
na, kitóra świeci Siię równocześnie w  w y­
pożyczalni i  czytelni'. Pojedyncze' egizem- 
plarze' prze'zinaczone d'0 w ykorzystania na 
m.iejscu przesyła się dO' dzytelni za  po­
mocą taśm y ruchlomej. T en taśmociąg, łą- 
oząc.y ze sobą dw a punk ty  — wypoiżyczal- 
nie i czytelnie — funkcjonuje niezależnie 
0'd innych środków komiUinikalcji w  Bi'blio- 
tece Państw ow ej. Ponadtoi z wypożyczal­
ni, k tó ra  jest usyituowana n a  'wysokotści 4 
p ie tra  wieiży m>aęa(zynowej, co z kolei od­
nowi a'da T30zioimowii 1 p ie tra  budivaiku' B i­
blioteki', kurs'u)ją 3 W'imdiy osobowe': jedina 
tylko na trasie w ieża — poziom wypoży­
czalni dwie pozostałe w  wieży, tzn. od 
piwnic aż do. ostatniego 17 p iętra. Criwar- 
te P'ięttrO' wieży d wyp'OŻycizaiInię oddziela­
ją iprzes.uwaine drzw i otw ierane auitomatv- 
C7.nie iDOiorzez naciśnięcie przycisku ża­
rn oin to w an ego w  roodlodze. Jest to szcze- 
p'nlinie wygodne d la  tych pracowników bi- 
Mioiteki'. k!tórzv przeinO'Sz.ac ksdąiżlki z w.in- 
rT->̂ d'.n ■̂ ''v■n,ożv'Cz.â jni m aja zajęte obie re- 
cc. Caloi:'ci wyposażenia technicznego ma^
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gaz-yoau dOipielniaijią oziujmilei p/poż. (rów­
nież n a  terende całej B iblioteki iP,a.ńsitwo- 
wej), syignaliizaitory kiformiujące c  pozio­
mie wody gruntow ej, zamontowane w  
szybach okien urządzenia zabezpieczające 
przed fcrad'ziieżą i sysiteim iklim'atyzaicyóny.

W podotonycih w arunkach parziedhowuje 
S'ię 'Cizasop'iisma. k tó re  poisiaidają magazyn 
w bu'dymiku głó^wnym Biblioteki. Us'taiwLe- 
jiiem lozasopttsm n a  półkach zaaimiuiją się 
wyznaczeni pracownicy Oddziału Opraco­
wania Wyidiaiwndictw Ciągłych i Ozaisopism, 

, natomiaist ekspie‘d'ycją do' 'czytelni personel 
wypożyczailnd. Czasopisma wyłożone są na 
półkach w  m agazynie w  grupach tem a­
tycznych, aafalbotyc,zm:ie w  oibrębie grupy. 
Tak więc uikładi poisaczególnyc/h 'tytułó^v 
odzwierciedla 'upro'sizc.ziony sichemat Bendit- 
sena, wg którego klasyfiku je się czasopis­
ma, a  k lasyfikacja rzeczowa stanow i jed- 
nociześnde sygnatiurę danego periodyku. 
Form at czasopism a oznaiC:za się, podobnie 
jak w  w ypadku iksiiążek, poprzeiz k ilka- 
kroitne noidkreślenie sygnaitury. Przykłado­
wo można podać, że periodyk poświęco­
ny Polsce poisia/da następująca sygnaturę: 
Po — T (Polen — Polska; Tłdsskrift; — 
Czasoipismo). Form aty !zaś o-zaiacza się n a ­
stępująco: Po — T, Po — T, Po — T.

Gdy w ‘trakcie ukazywania sdę czasopis­
mo' zmieniłO' swói format, zaznacza się to 
przy użyciu nawiasów, np. Po — T, Po — T

(-------- ) ( )
itp. Gazety codzienne, dzienniki przecho­
wuje się w  podziemnym, klim atyzow a­
nym m agazynie usytuow anym  pod po­
wierzchnią parku  uniwersyteckiego, przed 
biblioteką. 'W ewnątrz izainsitalowano' rega­
ły typu „Kompakit”. Posaczeigólne egzem­
plarze gaizeit iU!sitawionO' n a  półkach w  po­
rządku aifa'betyciznym wg tytułów. O ry­
ginałów gazet Tinaidulj-ącycih się w  (Zbio­
rach nde udositęipnia się. Treść artykułów  
sizczegóilnie ooczy^tnych tytiułów zagranicz­
nych u'tlrwalono n a  mikrolilimach. które 
wypożycza się 'Czytelnikom. Kaisety z m i­
krofilmam i zsromadizono' w  metalotwych 
szafkach katalogowych, aby ułatw ić czy­
telnikom poszukdwanie odpowiednich m a­
teriałów.

_6. Oddział Bibliograf ii 5 Publiikaeji 
(Bibliografi — og publikationsafdelingen).

Zoistał założony w  kw ietniu  1965 r. i 
jest najmłoidiszym odidziałem w  BiMiotece 
Pąńsitwoweij.. 'Głójwne zadaniai, jak ie  przed 
nim  poisitawdonos to- prziede w szystkim  w j -  
diawanie i roepirowadlzainde kaitaiogóiw b i­
bliotecznych', liisit lekjtuir dila stadientów, 
ró,iaiegO' typu biblLoigrafii niesw,yfkie is.tot- 
nych w rozwijandu 'Współptracy z  biMio- 
tekami^ pu)bli.cznymi, infO'rmaitO'rów dla 
Cizyitelników, P'Uiblikacji biblio tek aarzy ze 
St/atsbibldotek. Pracownicy oddziału we­

spół z przedstaw icielam i 'kinych odidzia- 
łów Biblioteki Państw ow ej rediagiują, i wy- 
daj'ą raz  w  miesd'ąicu w ew nętrzną gazetkę 
zatytułow aną „iStatsibiMioteket. In terne 
M eddelelser” („Komunikaty W ewnętrzne  
Biblioteki Państw ow ej”). Na jej łam ach 
znaleźć można inform acje o tym, co się 
dzieje w  bibliotece, są sprawozdania z po­
siedzeń rady  pracowniczej, poruszane są 
spraw y socjalne pracowników, problemy 
związane z organizacją codziennej pracy 
oraz doniesienia z dziedziny biblioteko­
znawstwa.

N iejednokrotnie personel oddziału zbie­
ra ł od czytelników sporo pochwał za zor­
ganizowanie interesujących w ystaw  o róż­
norodnej tematyce. W m arcu 1979 r. czyn­
na była ekspozycja poświęcona historii 
baletu w  Danii, a głównie Augustowi 
Bournonville (1805—1879). Zebrane m ate­
riały  (teksty, ryciny) ukazały jego doro­
bek artystyczny, gdy występował jako 
tancerz, baletm istrz oraz gdy działał jako 
choreograf. W sierpniu 1979 r., pod wspól­
nym hasłem  „Barn i D anm ark i 1904” 
{„Dziecko w  Danii w  1904 r.”) zgromadzo­
no i zaprezentowano publiczności książki 
dla dzieci, czasopisma i p lakaty  przedsta­
w iające życie dzieci w  Danii na początku 
naszego stulecia, ich naukę w  szkole, za­
jęcia w  domu, sposób spędzania wolnego 
czasu. Ponieważ w  m aju 1980 r. przypa­
dała 35 rocznica wyzwolenia Danii spod 
okupacji hitlerowskiej, urządzono wtedy 
wystawę naw iązującą do tego historycz­
nego w ydarzenia. W czerwcu tego sam e­
go roku uhonorowano w  sposób szczegól­
ny kobietę. Liczne m ateriały  ilustracyjne 
opatrzono znamiennym tytułem : „Kvinder 
er den halve verden” („Kobiety stanowią 
połowę św iata”). W październiku 1980 r. 
pracownicy oddziału spróbowali przybli­
żyć czytelnikom egzotyczne Wyspy Owcze. 
W ystawa nosiła ty tu ł „Faeroeforfattere” 
(„Pisarze W ysp Owczych”) i poświęcona 
była kulturze i literaturze tego regionu. 
W Bibliotece Państw ow ej zaprojektow a­
no w  związku z tym  kilka k a rt poczto­
wych z motywem ludowym Wysp Ow­
czych. W czerwcu 1983 obiektem zain tere­
sowania stała się królew ska gw ardia 
przyboczna fetu jąca 325 rok istnienia. Wy­
staw a „Med piber og trom m er” („Z pisz­
czałkami i werblam i”) ukazyw ała jej hi­
storię i dzień dzisiejszy.

To tylko niektóre przykłady z ostatnich 
lat. Dobrze świadczą one nie tylko o Od­
dziale Bibliografii i Publikacji, lecz także
o zgodnej współpracy wszystkich za trud­
nionych w Bibliotece Państwow ej.

7. Oddział Administracji 
(Administrationsafdelingen)

Oddział istniejący jako samodzielna ko­
m órka organizacyjna od 1961 r. czuwa nad
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zabezpieczeniem w arunków  pracy w bi­
bliotece. Do jego podstawowych zadań n a­
leżą m. in. spraw y budżetowe, personalne, 
troska o zaopatrzenie w* m eble bibliotecz­
ne, m ateriały  biurow e itp. W sekre taria­
cie prowadzi się korespondencję z innym i 
placówkam i, koordynuje współpracę zU ni- 
w ersj^etem , załatw ia problem y pracow ni­
cze w ynikające ze stosunku pracy, we 
współpracy z innym i oddziałam i opraco­
w uje i zestaw ia dane statystyczne. F inan­
sam i biblioteki zajm uje się księgowość 
(bogholderi). Sekcja adm inistracji całego 
gm achu B iblioteki Państw ow ej (bygning- 
svorwaltning) odpowiedzialna jest za u trzy­
m anie spraw ności technicznej budynku i 
ochronę znajdującego się tam  m ajątku. 
Realizację program u zaopatrzenia biblio­
teki w  sprzęt i niezbędne do pracy m ate­
riały, jak  i ekspedycję książek ułatw ia 
sekcja transportu .

Biblioteka Państw ow a posiada k ilka w y­
specjalizowanych kom órek technicznych 
w ykonujących usługi na  potrzeby w ew ­
nętrzne tej placówki. We w łasnym  atelier 
fotograficznym  (fotografisk atelier) w yko­
nu je się zdjęcia do poszczególnych num e­
rów gazetki wew nątrzbibliotecznej albo do 
publikacji o zasięgu szerszym w ydaw anych 
przez Statsbibliotek. Sekcja K ontroli 
O praw y Książek (Indbindingskontrol) de­
cyduje, które w olum iny zaopatrzyć w 
trw alsze okładki, aby w  ten  sposób uchro­
nić je przed zniszczeniem. Egzemplarze, 
które tego w ym agają, przesyła się do in- 
tro ligatom i (bogbinderi). W drukarn i (tryk- 
keri) pow iela się karty  katalogowe prze­
znaczone do katalogu alfabetycznego i rze­
czowego, drukuje różnorodne bibliografie
i  inform atory dla czytelników oraz a rty ­
kuły pracowników  Biblioteki poświęcone 
problem om w ew nętrznym  organizacji p ra ­
cy lub też trak tu jące  ogólnie o sprawach 
bibliotekarstw a.

Oprócz tego personel oddziału opiekuje 
się Państw ow ym  Zbiorem Gazet (Statens 
Avissamling), un ikalną i in teresującą ko­
lekcją czasopism, wśród których jest w ie­
le egzem plarzy sprzed 1902 r. pochodzą­
cych z Biblioteki K rólew skiej,

Oddział A dm inistracji posiada też Sek­
cję Elektronicznego P rzetw arzania Danych, 
k tóra została w łączona do sieci ogólno duń­
skiej z centrum  znajdującym  się na  un i­
wersytecie w  Kopenhadze. W 1971 r., w  
początkowej fazie w ykorzystyw ania kom ­
puterów  do prac bibliotecznych, ukonsty­
tuow ała się w  samorządzie B iblioteki P ań ­
stwowej podkomisja, k tóra nadzorowała 
rozwój podsystemów elektronicznych w  b i­
bliotece. W ykorzystując sytem y elektroni­
cznego przetw arzania danych opracowuje 
się obecnie dla bibliotek publicznych k a ­
talog nabytków  litera tu ry  zagranicznej pod

nazwą „W ędrujący księgozbiór literatury  
obcej” („Folkebibliotekernes udenlandske 
Vandrebogsam ling”) i miesięczną bibliogra­
fię nowych tytułów  czasopism, będących 
w  posiadaniu S tatsbibliotek li podległych 
jej instytucji. Ponadto kom putery pom a­
gają przy katalogow aniu książek. Często 
w ykorzystuje się bowiem zgromadzone w 
banku danych inform acje bibliograficzne 
dotyczące nowych nabytków . Maszyny 
elektroniczne u ła tw iają czytelnikom poszu­
kiw anie w  katalogu alfabetycznym , gdyż 
dane bibliograficzne wszystkich książek 
wydawanych w 1979 r. i później, zakupio­
nych przez Statsbibliotek, zostały w prow a­
dzone do pam ięci lokalnego kom putera i 
poprzez obsługę kilku  stanow isk przy po­
mocy m onitorów  znajdujących się w  sali 
katalogowej łatwo odszukać podstawowe 
wiadomości o książce (autor, tytuł, rok  w y­
dania, sygnatura). W przyszłości zamierza 
się zastosować technikę kom puterow ą przy 
poszukiwaniach retrospektyw nych w  k a ta ­
logu rzeczowym. Będzie to zależało w  du­
żej mierze od wysokości przyznanych na 
ten cel środków finansowych.

8. Kolegialne organa rozstrzygające

Nadrzędne funkcje ponad całą s truk tu rą  
organizacyjną, ale nie w  oderw aniu od 
niej, posiadają w  Bibliotece Państw ow ej 
dwie kom isje: K om isja Referentów  Tem a­
tycznych (Fagreferentudvalg) i Komisja 
W spółpracy (Sam arbejdudvalg), będąca 
organem  samorządowym. Pierw sza z nich 
na  drodze konsultacji z dyrektorem  biblio­
teki i k ierow nikam i obu oddziałów akcesji 
u sta la wysokość funduszu n a  zakup lite­
ra tu ry  obcej dla każdego referenta. Druga 
skupiła się natom iast na  wzajem nym  in­
form owaniu poszczególnych oddziałów i dy­
rekcji w  spraw ach ważnych dla biblioteki, 
jak  też na  koordynowaniu realizacji za­
dań, gdy dotyczą co najm niej dwóch od­
działów. W skład tej kom isji wchodzi, obok 
dyrektora biblioteki i kierow ników  oddzia­
łów, również pew na liczba reprezentantów  
organizacji pracowniczych.^®

A nalizując pracę poszczególnych działów 
tworzących struk tu rę  organizacyjną Biblio­
tek i Państw ow ej w  A arhus można zauw a­
żyć powiązania 1 wzajem ne zależności m ię­
dzy nimi, po prostu  funkcjonow anie całej 
placówki. Związana z k ierunkiem  biblio­
tek  publicznych w spiera je  swoim boga­
tym  księgozbiorem. K rzew i wiedzę facho­
wą choćby dzięki systemowi rozprowadza­
nia czasopism, a poprzez organizowanie 
w ystaw  o różnorodnej tem atyce populary­
zuje litera tu rę  i w artości ku ltu ry .
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Chętnie podejm uje współpracą z insty tu­
cjam i i stowarzyszeniam i naukow ym i w 
Aarhus i okolicy, np. z Ju tlandzkim  Towa­
rzystwem Medycznym czy z Muzeum Przy­
rodniczym. Biblioteka Państw ow a jest więc 
aktyw nym  ośrodkiem  naukow o-kultural- 
nym dobrze służącym społeczeństwu. To 
placówka nowoczesna, w pełni korzystają­
ca z najnowszych zdobyczy techniki. Jed ­
nak bez większych dotacji finansowych ze 
strony m inisterstw a Biblioteka Państw ow a 
nie będzie w  stanie kontynuow ać w  takim  
tempie, jakie w ynikałoby z jej potrzeb i 
wymogów system u ogólnoduńskiiego. Mó­

wiono także w Aarhus, że zbyt duże rozbi­
cie tery torialne U niw ersytetu u trudnia co­
dzienną pracę, gdyż uniemożliwia spraw ne 
centralne sterowanie działalnością biblio­
tek instytutowych. Toteż planując jak ie­
kolwiek zmiany, w struk turze organizacyj­
nej biblioteki należy uwzględnić wszystkie 
zewnętrzne jej powiązania, ponieważ 
Statsbibliotek stanowi jeden z elementów 
duńskiego system u bibliotek i przynależ­
ność do niego będzie wyznaczała w pew ­
nym stopniu charakter dalszych przeobra­
żeń organizacyjnych.
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C

Kaiiiogsai ^  
______/  '

•‘iiiiogerog

>

C

37



P R Z Y P I S Y

1 N in i e j s z y  a r t y k u ł  j e s t  r e z u l t a t e m  w ła s n y c h  o b s e r w a c j i  z e b r a n y c h  p o d c z a s  c o d z i e n n e j  p r a ­

c y  w  B ib l io t e c e  P a ń s t w o w e j  w  A a r h u s ,  p o p a r t y c h  w n io s k a m i ,  j a k i e  w y c ią g n ą łe m  z  b e z p o ­

ś r e d n i c h  r o z m ó w  z z a t r u d n i o n y m i  t a m  b i b l i o t e k a r z a m i .  W s z y s tk im  o s o b o m , k t ó r e  p o m o g ły  

m i  z e b r a ć  m a t e r i a ł y  z a p r e z e n t o w a n e  w  t y m  a r t y k u l e  i  s łu ż y ł y  s w ą  r a d ą ,  s k ł a d a m  b a r d z o  

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n ie .  D z ię k u ję  r ó w n ie ż  d y r e k t o r o w i  K a r lo w i  V . T h o m s e n o w i  z a  g o ś c in ę  

w  B ib l io t e c e  P a ń s t w o w e j  i  s t w o r z e n i e  m i  w a r u n k ó w  d o  p r a c y .  S z c z e g ó ln ą  w d z ię c z n o ś ć  w i ­

n i e n  j e s t e m  m o j e m u  o p ie k u n o w i  n a u k o w e m u ,  P a n u  B o g d a n o w i  W ie r z b ie ,  z a  J e g o  ż y c z l iw o ś ć  

o k a z a n ą  w s z e c h s t r o n n ą  p o m o c  w  c z a s i e  m o j e g o  p o b y t u  w  A a r h u s .

2 B b l i o t e k a  P a ń s tw o w a  n i e  b i e r z e  u d z i a łu  w  t a r g a c h  k s i ą ż k i .

3 K a ż d e m u  r e f e r e n t o w i  t e m a t y c z n e m u  p r z y d z i e l a  s ię  n a  p o c z ą t k u  r o k u  p e w n ą  s u m ę  p i e n i ę ­
d z y  n a  z a k u p  l i t e r a t u r y  z  d z i e d z in y ,  j a k ą  o n  s a m  z e  w z g lę d u  n a  u k o ń c z o n e  s t u d i a  r e p r e z e n ­
t u j e .  P o s i a d a  o n  w ię c  o d p o w ie d n i e  k o n t o .  I s t n i e j e  t a k ż e  tz w .  k o n t o  w s p ó l n e  ( f a e l l e s f o n d ) ,  z 

k t ó r e g o  m o g ą  c z e r p a ć  w s z y s c y  r e f e r e n c i  i  p r o p o n o w a ć  n p .  z a k u p  d z i e ł  z  l i t e r a t u r y  f r y z j e r ­

s k i e j ,  l i t e r a t u r y  k o b ie c e j ,  m i s y j n e j ,  p o z y c j i  w  j ę z y k a c h  e g z o ty c z n y c h ,  m a p ,  o b r a z ó w  i t p .  

W  w y p a d k u  z a g u b ie n i a  k s i ą ż k i  k a u c j a  w p ła c o n a  p r z e z  c z y t e l n i k a  d o ł ą c z a n a  j e s t  d o  k o n t a  
w s p ó ln e g o ,  z  k t ó r e g o  p o b ie r a  s ię  f u n d u s z  n a  z a k u p  z a g u b io n e j  p u b l i k a c j i .

4 W  1982 r .  p r a c o w n ic y  O d d z ia łu  K a ta lo g o w a n ia  A l f a b e t y c z n e g o  s k a t a lo g o w a l i  d la  S t a t s b i -  

b l i o t e k  ( u s t a w i l i  w  m a g a z y n ie )  o k . 0,5 k m  k s i ą ż e k ( o k .  12 ty s .  w o l .)  i  d la  b ib l i o t e k  i n s t y t u t o ­

w y c h  i  i n n y c h  i n s t y t u c j i  (n p .  b ib l i o t e k i  s z p i t a ln e )  o k .  350 m  — 400 m  k s i ą ż e k  (o k . 9 ty s .  w o l .) .  

O b o w ią z u je  p r z e l i c z n ik :  24 k s i ą ż k i  ( m e t r  b ie ż ą c y  p ó łe k ) .

5 O d  1979 r .  u m ie s z c z a  s ię  k l a s y f i k a c j ę  r z e c z o w ą  r ó w n ie ż  n a  k a r t a c h  k a t a lo g o w y c h  p r z e ­

z n a c z o n y c h  d la  k a t a l o g u  a l f a b e ty c z n e g o .  T a k i  s y s t e m  u m o ż l iw ia  l e p s z ą  s y n c h r o n i z a c j ę  o b u  

k a t a lo g ó w ,  u ł a t w i a  p o s z u k iw a n i e  w  k a t a l o g u  r z e c z o w y m  i  u t r z y m a n i e  w  n im  p o r z ą d k u  ( k s ią ż ­

k i  o  t y m  s a m y m  t y t u l e  z n a j d u j ą  s ię  w  t y m  s a m y m  d z i a le  k a t a l o g u  r z e c z o w e g o ) .

6 N ie  p l a n u j e  s ię  r e t r o s p e k t y w n e g o  u j e d n o l i c e n i a  w s z y s t k i c h  k a r t  w  k a t a l o g u  a l f a b e t y c z ­

n y m ,  g d y ż  w  p r z y s z ł o ś c i  to  d a n e ,  k t ó r e  f i g u r u j ą  n a  k a r t a c h ,  z o s ta n ą  w p r o w a d z o n e  d o  p a ­

m ię c i  k o m p u t e r a .

7 K s i ą ż k ę  w y p o ż y c z o n ą  d o  a o m u  m o ż n a  ( p r z e t r z y m a ć  d o  1 m i e s i ą c a .  O s t r z e ż e n ia  (m o n i ty )  w y ­

s y ła  s ię  d o  c z y t e ln i k a  t y l k o  w te d y ,  g d y  k t o ś  i i m y  p o t r z e b u j e  d a n ą  p u b l i k a c j ę .  J e ś l i  t a k i c h  o s ó b  

n i e  m a ,  t e r m i n  z w r o tu  m o ż jia  p r o lo n g o w a ć .  W  r a z i e  n l e z g ło s z e n i a  s ię  p o  p i e r w s z y m  w e z w a n iu  

b ib l io t e k a  n a k ł a d a  n a  c z y te ln i lc a  k a r ę  p i e n i ę ż n ą .

8 M e lv i l  D e w e y  (1851—1931) d o k t o r  p r a w ,  s ł y n n y  b i i b l io t e k a r z ;  z a ło ż y c i e l  A m e r y k a ń s k i e g o  S to ­

w a r z y s z e n i a  B a b l io te k  ( A m e n ic o n  L Ł ta ra ry  A s s o c i a t i o n  — A L A ) ; r e d a k t o r  c 2a s o p i s m a  „ L i b r a r y  

J o u r n a l ” ; tw ó r c a  k la s y f i ik a c jd  d z i e s i ę t n e j ;  1883—1906 d y r e k t o r  b i b l i o t e k i  w  C o lu m b d a  C o l la g e  

o r a z  P a ń s t w o w e j  B ib l io t e k i  S t a n u  N o w y  J o r k ;  w  1887 r .  z a ło ż y ł  p i e r w s z ą  n a  ś w i e d e  s z k o łę  
b ib l ilto te k a rflk ą .

11 W  m a g a z y n ie  p o d r ę c z n y m  c z y te ln i  p r z e c h o w u j e  s ię  k s i ą ż k i  i  c z a s o p i s m a  z a r e z e r w o w a n e  

(o d ło ż o n e )  d l a  c z y te ln i lk ó w .

10 w  K o m is j i  d s .  W ^ ó ł p r a c y  m u ę d z y  p r a c o w n i k a m i  ł  d y r e k c j ą  k a ż d a  l i c z ą c a  s ię  g r u p a  z a w o ­

d o w a  m a  s w e g o  r e p r e z e n t a n t a  o r a z  i> o s ia d a  s w ó j  z w ią z e k  z a w o d o w y .  O rg a n lilz a c je  z w ią z k o w e  

o s ó b  z  w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  z a t r u d n i o n y c h  n a  U n iw e r s y t e c i e  i  w  B ib l io t e c e  P a ń s tw o w e j ,  

^ u p i i a j ą  s i ę  w  i n s t a n c j i  n a d r z ę d n e j ,  w  A f k a d e m ik e r n e s  C e n t r a lo r g a n i s a t i j o n .  W y j ą t e k  s t a n o w ią  

a b s o lw e n c i  w y d z ia łó w  t e o lo g ic z n y c h  w y ż s z y c h  u c z e ln i ,  k t ó r z y  n i e  s ą  z r z e s z e n i  w  ż a d n y m  
z w ią z lk u  z a w o d o w y m .
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